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Prowokator.
Wczorajsze oświadczenie p. "wice­

premiera Bartla, iż rewelacje „Głosu. 
Prawdy** (zob. w  depeszach) b pro- 
wokatorskiej robocie członka Sejmu 
n. Sylwestra Wojewódzkiego su, zgo­
dne z prawdą —  uprawnia do sformu­
łowania , merytorycznego stanowiska 
wubec tej arcysmiitnej afery.

Nikt z pewnością bardziej i silniej 
od nas nacjonalistów nie domaga się, 
aby wszelka- robota spiskowa prze­
ciwko państwu a w  szczególności kno 
wania noszące wyraźnie znamię zdra­
dy stanu (np. posłów z Białoruskiej 
łirómady) były jak najenergiczniej Jak 
najbezwzględniej ścjgane i karane. Nic 
m ożetpy ■ jed najt jj znąta , { śrcęl niowjcc zĄ  
rej, inan*jd\VeNk>ej Śniady, że wśzy- 
stkie drogi i środki, które do zdema­
skowania tego rodzaju machinacyj 
prowadzą, są dobro i godziwe. Są mia­
nowicie metody w  arcyniewdzięcznei 
służbie śledczej, których nikomu uży­
wać nie wolno, jeśli się nie chce osią­
gnąć skutków', wręcz odwrotnych od 
tych, które ■ ?ię .osiągnąć zamierzyło. 
Do dych metod należy przedewszyst- 
kiem prowokacja. Było państwo —  
Rosja earśka —  które w  tropieniu 
sw'ych wrogów wyłącznie niemal pro­
wokacją się posługiwało, wiadomo 
też, że dzięki stosowaniu tej właśnie 
metody było do głębi przez własnych 
obywateli nienawidzone, i że posługi­
wanie się tą ohydną bronią, było jed­
ną-z przyczyn które do upadku cara­
tu doprowadziło. Gangrena moralna, 
jaka reżim carski wszczepił w  społe­
czeństwo rosyjskie bakcylem prowo­
kacji, wonna być odstraszającym przy 
kładem dla wszystkich innych państw 
a zwłaszcza dla Polski, której psychi­
ce, kulturze, tradycji historycznej ten. 
do głębi nieetyczny środek walki jest 
na wskroś obcy. Przejściowe i pozor­
ne żyski, jakie prowokacja daje, nip 
pozostają, w  żadnym stosunku do ol­
brzymich .strat moralnych, jakie pań­
stwo zarówno w  wewnętrznej opinji 
swych obywateli, jak i zagranica po­
nosi Straty te paś są; teIV1 większe, 
jeśli dó służby prowokatoi sklej uży­
wa się członków .ciał ustawodaw­
czych* a więc 'instytucji,,' 1>tóra zawie­
rać . winna. elitę moralną narodu, która 
tego narodu winna być dumą najwyż­
szą. Cóż wart jest Sejm, w  którym 
znajdują się prowokatorowic. cóż war 
ta jest ordynacja wyborcza, która 
wybór prowokatorów' i indywiduów 
w' rodzaju p. Wojewódzkiego umożli­
wia, jakżeż — wreszcie —  słabe j nie­
udolne muszą być te władze bez))ie- 
czeństwa politycznego, które aż w 
Sejmie szukają sobie konfidentów...

Nie ulega też wątpliwości, żc zarów­
no powaga Rządu jak i Sejmu ha zde­
maskowani n prowokatora, „posła** 
Wojewódzkiego, głęboko musi ucicr-

Łzcze imiy czynnik, dominującą dziś 
rolę w  państwie odgrywający, który 
wskutek demaskarady p. W ojewódz­
kiego, moralnie silnie zostaje zachwia­
ny. Jest to obóz t. zw . pitsudczyków. 

Kim bowiem jest p. 'Wojewódzki? 
Cytujemy o nim dane, wyjęte z pu- 

! blikacji T. i W . Rzepeckich „Sejm i 
Senat R. PJ .1922— 19?7*‘ (Poznań 1923). 
Na str. 341.-ej publikacji czytamy o p. 
Wojewódzkim: „Służba w  1 Bryga­
dzie Leg. Pol. ( I  komp. kadr.) do 1916 
r., następnie komendant okręgu P. O. 
W . oficer sztabu gen. Szeptyckiego a 
następnie w  Sztabie generalnym. W
1916 r. więziony przez 2 miesiące 
przez 'w ładze austriackie w  Piotrko­
w ie jako komendant P. G. W., w  r.
1917 poszukiwany przez władze aur 
sit iackie za uizadzeuie manifestacji w 

‘Piotrkowic z protestem za aresztowa­
nie Piłsudskiego. Ktc/rawnik organiza­
cyjny P. S. L. „Wyzwolenie** ziemi 
Wileńskiej**.

P. Wojewódzki został wybrany w

t i. 1922 jako poseł z „Wyzwolenia**. W  
listopadzie r. *924 wraz z pp. BallMem, 
Bonem, Szaprelem, Szakunem i Hoło- 
waczeitt (uważającymi się zresztą za 
Białorusinów) wystąpił z  „W yzwołe- 
nia" i utworzył „Niezależną Partię 
Chłopską" o miedzę graniczącą z ko­
munizmem. Prowok itorski swój proce 
der uprawiał jednak już w  r, 1923 —  
jak stwierdza „Głos Prawdy** -U a 
więc jako członek najbardziej do ma r- 
szałka Piłsudskiego zbliżonego stron­
nic twa „W yzwolenie". W  r- 1.920 by?
gorącym propagatorem ideji federali- 
stycznej a następnie już jako 'konfident 
defenzywy był najbardziej w  Sejmie 
agresywnym obrońcą separatystycz­
nych dążeń mniejszości. „Glos Pra­
w dy" podaje też, żo równocześnie był 
agentem defenzywy sowieckiej.
■ 'i :fj Wyższe aatio o 'tym u procento­
w i m pitsucczykn (przynależność do 
słynnej kadrówki!) rnogą Zachęcić do 

i stnutnyph retleksyj o środowisku, z kló 
rego p, Wojewódzki swój ideowy ro­

dowód i legitymację do publicznej dzia 
łalności wywodzi... Dajmy im jednak 
pokój,. Stwierdzimy natomiast, że p. 
Wojewódzki (urodzony w  Pskowie,1 
wychowany w  Petersburgu jako stu­
dent instytutu psychoneurologiczsiego) 
reprezentuje u nas fen —  niestety tak 
liczny i dziś tak w pływ owy —  typ 
„ludzi wschodnich", którzy do naszej 
psychiki i kultury rodzimej, tudzież do 
prący puństwowotwórczcj wnoszą na­
lot obcości, bizantyjskiej destrukcji.

Zapytać wreszcie należy, dlaczego 
właśnie „Głos Prawdy", organ piłsud- 
czyków rewelacje o p, Wejewótzkim 
ogłosił? Czy jest zemsta na opodazję, 
czy rze teiny głos oburzenia moralne­
go? A może motywem istotnym, ogło­
szenia rcwclacyj była obawa, ( aby z 
niemi nie wystąpił, przeciwnik polity­
czny, którego uprzętiżaiącj pozbawić 
chciał organ „sanacji Moralnej" walne 
sgo przeciw tejże „salacji" argumentu?-

(Znaii-)
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Tęlefonem ód naszego kowspondenta.)

Warszawa. 28 stycznia (zo.) W  fio­
łach politycznych olbrzymie wraże­
nie wywołały rewelacje półurzędo- 
wego organu „Głosu Praw dy" o roli 
przewódcy Niezależnej Partii Chłop­
skiej p. WojeAvódzkiego.

Mianowicie „Głos Praw dy" doniósł, 
że p. Wojewódzki już w  czasie piasto­
wania mandatu poselskiego pełnił 
przez dłuższy czas funkcje płatnego 
konfidenta t. zw . defenzywy. Organi­
zator ludu białoruskiego, agitujący za 
wprowadzeniem u nas dyktatury i 
inspirator bojowych Wystąpień Sej-

. mu, nfe tylko denuncjówal-sWMje roz- 
i mowy ż posłami białoruskiemu nie tył 
i kb donosi! o wszysikiern, czego się 

mógł dowiedzieć, sporządzając obszer­
ne referaty o stosunkach wśród ludno­
ści białoruskiej, ale donosił także per­
sonalnie i denuncjuwał swoich kole­
gów  z  pośród posłów.

* Dodać należy, że p, Wojewódzki na­
leżał swego czasu, jako oficer do II 
oddziału j pełnił w,sztabie gen. Szep­
tyckiego w  Mińsku funkcje referenta 
politycznego, krzewiąc ideę federacyj­
na i wydając dziennik.

OBURZENIE W  SEJMIE.

W  WYZW OLENIU I N. P . CH.

W  roku 1922 wybrany posłem, 
wstąpił do Wyzwolenia, gdzie był do 
roku 1924. Z Wyzwolenia wystąpił ra­

zem z p, Bartlom 1 wstąpi! do Nieza­
leżnej Fartji Chłonskiej.

W  KONTRW YW IADZIE POLSKIM,

pieć.
.Obok Rgadu j. Sejmu, jest jędrjik jc-

W kołach parlamentarnych już ou 
kilku tygodni chodziły ciche pomruki 
na temat iego denuncjatorskiej dzia­
łalności i stosunku do defenzywy,

W  dalszym c<ągu „Głos Prawdy’*

dodaje, że p. Wojewódzki pobierał 
znaczne fundusze w waiucie ohće? za 
swą działalność i że funkcje członka 
defenzywy pełnił do r, 1923.

Sprawa ta oczywiście odbiła się 
głośuem echem w  Sejmie. Przed po­
rządkiem dziennym zażądał głosu w i­
cemarszałek. Poniatowski i oświadczył, 
że wobec rewelacji o pośle Wojewódz­
kim, który przyniósł dzisiejszy „Głos 
Prawdy**, w- interesie Sejmu. leży, aby 
zarzuty postawione mt* były jak naj­
szybciej zbadane, abyśmy uiieii pe­
wność, czy taka działalność na terenie 
Sejmu była możliwa,

P. Marszalek Rataj w odpowiedzi 
* oświadczył, że postawione \v ar ty kufo j „Głosu Praw dy" zarzuty są tak cięż-. 
I kie, że zdają się nieprawdopodobne, 

i żs zwróci się do Rządu po ialbrma- 
cje. Gdyby nawet p. Wojewódzki — 
mówił p. Rataj -- nie zażądał sądu 
marszałkowskiego a muszę zazna, 
ezyć, że zwrócił się o je  przed posie­
dzeniem -  - to musiałbym z urzędu 
podjąć tę sprawę. Gdyby zarzuty oka­
zały się prawdm-emi. zakc-ucsył p- 
Marszałek, to mielibyśmy do czynie­
nia -z czynem wprost ohydnym.

t a je m n ic z e ;  s t o s u n k i  z gp u .

„Głos Prawdy”  zapytuje, czy w 
tym czasie gdy p. Wojewódzki brał 
pieniądze z kontrwywiadu polskiego, 
nie brał też pieniędzy % dywersyjnych 
orgnnizacyj obcych? „Natraiiiiśmy —  
pisze dziennik -  badając tę paskudna 
sprawcę na pewną wersję wdaśnle w 
końcu roku 1923 lub 1924. Organa 
GPU. (dawnej czrezwyezaiki) były o 
tyle sprytne, że wykryły stosunek n,e 
kornego rewolucjonisty \ organizatora

W ICEPREM IER STWIERDZA 
PR kWDZIWOŚC REWEL A CYJ

czerwonej roboty na Białorusi do biu­
ra wywiadu polskiego,,

Wersja ta podaje, że nakry wszy so 
na tem, przyrzekły mu przcbaczeme i 
uratowanie od .samosądu jogo naiy- : 
nych zwolenników, za tę cenę, że za- ! 
nie cha wszy roboty doty chczasowej
dla nich wyłącznie robotę prowadzić | 
hęcizie, a otrzyma za to oprócz .hui- | 
nestji" - -  co łaska- Tvle na razie, zda*- l 
j *  się ż e  dość". i

Na tó zażatiaf głosu wicepremier 
Bartol i oświadczył: „Poświęciłem tej

(Dalszy ciąg depeszy na strome 2-s;ej.)

A



(Dalszy ciąg depeszy ze strony 1-szej.)

sprawie iiiż ^  ttzy  godziny czasu 
1; HjracliOHiil&ni cąly aparat, aby dojśr 
j-gy lurzuty są ; & w .  Maiferjałji jaki 
dotychczas zdołałem zebrać, stawiają 
'w £ )% is  Głosu Praw dy" na- pła»

fe OświfciLzeate, to wywołało ocżywl- 
śi$a 'Hp-paiik, wrażenie i wykrzykniki
w  caiei Izfiśfe Odezwały się głosy ;
*“ Ju

Marszałek Rata] oświadczył, że zbr- 
da *pvawę -grantownie i wyciągnie 
odpowSądpie konsekwencje.

SĄD MARSZAŁKOWSKI NAD POS.
W & JŁW Ó D P3M .

(Tetetońeai od naszego korespondenta.)
Warszawa. ?S stycznia (zo.) Pow o­

łani pr»ez fc'arszalkŁ do sądu inar- 
szałkowsłrisgo dla sprawy pos.' W w P  
wód zidego5 posłowie Chaeiński i Thu- 
gutt zaprosili na superarbltra wice-
ąnnrsratka  PÓlliatÓWSktegO.

POSEŁ’ m U G U TT  W YCOFAŁ SIŁ
Z SĄDU MARSZAŁKOWSKIEGO, j

Geiefotiern od naszeso Korespondenta.)

Wajrszawa. 2& i^cznia. (zo) Poseł 
Thagutt zakomunikował dzfeunikarzom, 
co castęinije:

„Marszałek Sejmu p. Rataj zwrócił 
się do iujiie o objęcie funkcji członka 
'sądu marszałkowskiego w sprawie po­
sła Wcjeiteiteftiego, Początkowo man­
dat ten przyjąłem, jednak po zapozna­
niu się / komunikatem NPCK, ktćry o- 
świadcza, że poseł Wojewóitzltl współ­
pracował z  IL  oddziałem sztab!! gene­
ralnego za wtedtro-ćwczcscego prezy­
dium kit£M W yzwolen ie,. prosiłem p . . 
marszałka Rataja o. zwolnienie mnie z 
lego mandatu",

W ub.ee tego w miejsce p. Tlmguttą 
wszedł do sądu jako supeląrbiter poseł 
Daszyński. Posiedzenie sądu w  sebótę 
po południu. ; •

POS. WOJEWÓDZKI O SOBIE. 

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 28 stycznia (zo.) Poseł 

Wojewódzki w  rozmowach kuluaro­
wych uteymu je, że klub Wyzwolenia, 
do którego najeżał, wiedział bardzo 
dobrze, że jest on członkiem II oddzia­
łu sztabu generalnego.

L IST KOMUNISTÓW DO NPCh.
11 fietiiucni • oci .. nastero Korespo«n<jmS.):

W sam W a. 2§ stycznia, (zo) Pusto- 
w?e kt>mutslstycźni wystosowali do N, 
F . Ch. list, w  którym twiorde-ł, że na­
paść „Głosu Prawdy”  na posła W oje­
wódzkiego jest zemstą za ;o, żc Woje­
wódzki opuścił szeregi Piłsudć?ykó\v 1 
utrzymują, że działał on za wiedzą Pił- 
saderyków ) na. ich rozkaz, za co odpo­
wiedzialni są ich wodzo wie Piłsudski, 
Bartol, Niedziałkowski, Polakiewicz Ud.

Niezależna Paifja Chłopska.
{Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 stycznia (zo.) Wo­
bec rewelacyi „Głosu Praw dy" sej­
m owy klub nlężąjeżnei partii chłop- 
sfcięi zgłosił deklarację, której zasad­
nicze punkty dadzą się stnsśeic jak na­
stępuje: N, P. Ch. uważa, że „Głoś 
Praw dy" w swoich -rewelacjach kie­
rowa! się chęcią dokonania porachun­
ku z pos. Wojewódzkim, jakó byłym 
piłsudczykieir. NPCh. twierdzi, że po­
seł Wojewódzki jest ofiarnym działa­
czem społecznym i poiłycznyitą który 
oddał swoją własną ziemię chłopom, a 
większą część dyfet pariji.

„W SPÓ ŁPR A C A " z  o d d z ia ł e m  II.
JEST ZUPEŁNIE ZROZUM!ALA .‘V

Kiub N. P , Ch. oświadcza, że „wielu 
byłym i obecnym członkom kiuŁu W y- 
zwołenie, a V  śzćzegóinjżcł prezy-

„kXnAvx j;i' POł.lSKiE'’ N i. 29'® Jriia 3G stycznia I92r.MJH i..-1'i..m, m i.iWi i n i mpi.-TT-rjjŁ. —- '«utw  » « « «     «  ■■ ■—m rr i inrr

ZAWIfi00*MS!
„ m & m s A
mię, że „S Y S E ^A " stan>e sie znów runkiem

Zawiadamiam PT. ^utilfczroSć, źa z dniem 1 lutego ter? 
obejmuję z' powrotem; pęd wtasuy zarząd RESTAURACJĘ

$ $  u l .  S - s ®  M & J A  1 0
a zaangażowane pierwszorzędne 
sity kulinarne dają wszetką rękoj" 

.H Y S r^A " stan>e sie znów cunldem teimiym dia wszystkich smakoszów, 
M A S J A  T U M E L T ^ U B O W A ,  włąścicteika „HYGIENY“. 881

z r, 1923 i w kołach krosowych 
Wyzwolenia wiadome było lo, ż@ p. Wo 
jewódzk? był oficerem II. oddziału szta­
bu generalnego sekcji naro.dowościowo- 
prasowej, a nie defensywy. 3y!o tez 
v iadome, że p. Wojewódzki i po wybo­
rach, jako poseł, łudząc się możliwością 
zdobycia swobód narodowościowych 
przez wpływ demokracji na Państwo, 
w dalszym ciągu ułatwiał sekcji nar.- 
prasowej zdobycie ale poilcyjnycli, lecz 
rzeczowych, politycznych referatów w 
kwestii białoruskiej, ogłoszenia któiych 
p. Wojewódzki wraz z klubem żąua.. 
Była przytem całkowita kontrola nad 
tens, aby stwierdzić, ż© p. Wojewódzki 
żadnych korzyści materialnych nie cia-

bnąŁ ówczesnego stanowiska p. W o­
jewódzkiego, jako PiiSUdczyka i nas 
Wszystkich jako Wyzwoleńców, jako 
wodza Pciski indowej i realizatora swo 
bód narodowościowych, wsoóipraca je­
go z sekcją naradowościową Oddziału 
II., skupiająca Piłsuddzyków, i będąca 
narzędziem maisz. Piłsudskiego - t  była 
politycznie innehńe irozumlaia".

Na zakończenie klub NPCh. zapew­
nia. ze wszelkie ataki na p. W ojewódz­
kiego będą odparte,

Komunikat ten nie zawiera właści­
w ie żadnej konkretnej odpowiedzi co 
;<tó pozostawania P. Wojewódzkiego 
na służbie wywiadowczej.

= ® t =

i: a o u sezonu.

Zbyt eoptoski
o pożyczce zagraniczosj.

łTelefonem  -od, tiaszi-gp koresporęianta,)

. " a n z a w a .  33 s tyczn ia . (G )  „ I iu r jc i  konsorc jum  p ie rw s za  transzą p o ż y c z k i
Czerwony" donosi z  New Jorki;, że ro­
lkowania prowadzone tam o pożyczkę 
dia Polski weszły ostatnio dość niespo- 
dzitówaiHe na drogę realizacji. W tej 
chwili jest już zmoniowaiie konscrcjum 
bańko we, które podejmuje się na dogo­
dnych dla Pctski warunkach zrealizo­
wać pożyczkę w  trzech transzach w  
sumie od ISO do 28(1 miljonów dolarów.

Pożyczka ta. będzie miała charakter 
inwestycyjny. 10 lutego rQzp.Qctiią--ąi:ę 
W New Jo-rku oficjalne koniurencje peł­
nomocników Rządu polskiego z kon­
sorcjum baukowem. Wedle proyozycyi

oddana, byłaby natychmiast do dys­
pozycji Polski. Transza ta dałaby nam 
neitó 53 milj. dolkrów, czyli 1/2 miljarda 
złotydi.

W'arszawa, 27 stycznia, (zo). Infor­
macje podane przez „Kurjer Czerwo- 

( ny% są zbyt optymistyczne. Podróż 
1 delegacji do Ameryki ma charakter 

przedewszystkiem formalny. Rokowa­
nia, o pożyczkę będą prowadzone, alf? 
wiailómość, o szybkim jej .zręąjizpwra- 
fi?!!, a tembar,dziej, aby umowa już by­
ła zawarta należy uważać za przed­
wczesną.

Irek? hasiifo  szkolnictwa.
Pyskiisją nad feudżetem w  Sejmie.

(Telefonem od naszego

Warszawa. 28 stycznia, (zo) W  Sej­
mie po -krótkiej dyskusji w  sprawie sem- 
zroyjnycb zarzutów, stawianych pfi«ło- 
w l Wojewódzki emu, przy stąpiono do 
dyskusji nad budżetem Ministersiwa 
Spraw Zagranicznych, przyczem wice­
premier Bartol zażądał przywrócenia 
skreślonej przez komisję kwot, powoła-

korespońdrfnta.'!

jąc się na wzrost cen walut od czasu 
układania preHirdiiarzai 

Budżet Najwyższej Izby kontroli i 
Prezydium Rady ministrów przeszły 
prawie bez dyskusji, natomiast budżet 
Miiustmtwa Oświaty po referacie ks. 
Kaczyńskiego (ChD) wywołał bardzo 
obszerną dyskusję.

BRAK WYCHOWYAYANfA M ŁODZIE/Y, P ^ | C ^ E N I E  W SEMINAR-
J A C ii

Posłunka Balicka poruszyła w  swo- 
jem przemówieniu bardzo zasadniczy' 
brak w naszem szkolnictwie, mianowi­
cie brak wychowywania młodzieży. 
Sprawa ta nic interesuje Rządu, żad­
nych projektów się nie opracowuje, w  
szkolnictwie brak nauki o obywatel­
stwie. Spraw? wychowania rząd prze­

rzuca na barki społeczeństwa, kb 
jest nieuświadomione i mało kultural­
ne, a wskutek lego nieporadne, W  sę- 
injnarjach nauczycielskich przeciąża 
się przyszłych nauczycieli wiadomo- 
ściauik a nie zwraca się uwagi na 
przygotowanie ich do roli wychowaw­
ców.

CO ZAW ADZA ŻYDOM?

Przemawiali następnie przedstawi­
ciel Piasta ijos Malik i pos. żydowscy 
Wygodzki i rabin I.cwj, którzy oczy­
wiście skarżyli sic tui upośledzenie 
szkolnictwa żydowskiego, na przymus

świętowania w  niedzielę i ną 
gnowanie w  szkołach pierwiastków 
'nienawiści wyznaniowej', s 

Socjalista Czapiński zwrócił się głó­
wnie przeefw szkole wyznaniowej.

KONIECZNE JEST OSIĄGNIECIE POZIOMU SZKÓŁ W IELKOPOLSKICH

Pos. Marceli Prószyński ZIM. oma­
wiał budżet z punktu widzenia celo­
wości wydatków i niekorzystnego sto- 

|sunku wydatków personalnych do 
wydatków rzeczowych. Wskutek tego 
że .szkolnictwa nie budowaliśmy .sto­
pniowo —  mówił pos., Prószyński -■-• 
powstało Wiele szkół w budynkach li- 

I chych i wielu mamy nauczycieli bez

należytych kwalifikacyj. To  obniżyło 
ogólnej pojęcie szkole normalnej, a 
ludność widząc liche W yniki szkoły po 
wszechuej, zniechęca się do oświaty. 
Nareży temu zaradzić i podnieść ma­
terialny stan szkolnie twą do poziomu 
•województw zachodnich.

W  dalszym ciągu przemawiali jesz­
cze p os .. .Nowicki Wyzwolenie i ks.

Londzin o szkolnictwie górnośląskiem,
Dalsza dysimsja, którą przeciągnęła! 

się do gudz. 9 wlecz, i nie wyczerpała 
budżetu oświaty, nie przyniosła bar­
dziej interesujiłcych momentew.

POSEŁ KOZICKI AMATOR POJE­
DYNKÓW.

Bardzo gwałtownie wystąp??' jecjynie 
ostatni mÓT/ca puseł Kozicki Cukr.“), 
uskarżając się na liczne '•senorne prze- 
zładowania ludności lusfcieg w szkolna- 
ctwie. Kiedy p. Kozicki poaiedza!, że 
t  szkołach państwowyca pozwala się 
tylko w  środę czy tać a w  sonotę pisać 
po rusku, -  poseł Rymar stwisidzaj ze 
swego rr.tj.sca, że to ińeprawda. W  od­
powiedzi poseł Kozicki ule znalazł inne­
go argumentu, jak krzyknąć z trytnwty 
do posła Ryńferai „Ja pana zewezwę 
na pojedynek, ja no«rJę jiann s^sw-Hlan- 
iów “.

DYSKUSJA W  KOMISJI SENACKIEJ. 

(Telefonem od aarsęesc-

Warszawa. 28 stycznia, (zo) Przez 
czwartek i piątek obradowała serocką 
komisja oświato-wo-kultiirafaa nad bu­
dżetem M risteiitw i. Oświaty. Refero-' 
wał. sen. Tbulłie. Dj^skusja tuczyła ssę 
głównie koło okólnika, wydanego przez 
min. Bur.la w spiawie m W y k  rdigij- 
ńych, oraz nad szkolmctwsu. dla. mniej- 
szóści. Lewica uwdża ów okólnik za 
sprzeczny z Konstytucją oraz k-onkorda 
tein.

Sen. Pasternak imieniem mniejszości 
słowiańskich atako wał ustawę języko­
wą, żydzi zaś domagali się upaństwo­
wienia szkół życtowsldch.

Sen. Siecański podniósł brak wpraw­
nej polityki szkolnej. Żądał wyja&iień 
w  sprawie przeniesienia szeregu inspe­
ktorów i wizytatorów, omówił sjirawę 
Szkohiictwa ząwodowegó i t. d.

\Y dyskusji szczegół owej zabrał głos 
mi.u. IJobrucki i podkreślił swą pełną 
życzliwość dla postulatów mniejszości 
narodowych. Co do uniwersytetu ruskie 
go zaznaczył, że to jest po dlić urn, Wo­
bec którego Rząd zajmie stanowisko w  
odpowicdirit-j chwili.

Następnie pSknawiał sen. Sieciński 
przeciw stenyćucjonowun®! pry watoyes 
Szkół żydowsldcli i sen. Zdanowski.

JESŻCZE JEDEN ZDRAJCĄ PLĄCZE 
S i r  PO SEJMIE. s .

C ł elcfoucm oq uaszej-o (co; eipondeata.)

Warszawa. 28 styczni* (zo) W  pią­
tek z|a wil się w  Sejmie h. poseł Bara­
nów, skazany swego czasu i a i jata 
więzienia za zdrada stanu, zw in io iy  
Przed IcrminriTi odbycia kary Ą  zasa­
dzie rozporządzenia Prezydenta z !9-gu 
stycznia br.

Focleważ ka.re ciężkiego więzienia 
połączona jest z utratą praw, utratą ząś 
prtew. ua zasadzie ordynacji wyborczej 
przewiduje z^aśdęeje mandatu, przeto 
posłowie ZLN wnieśli wniosek, doma­
gający się od Sejmu, by stwierdził w y ­
gaśnięcie mandatu posła Baranowa.

KOMISJA NIETYKALNOŚCI POSEŁ-

CTelefonem od uassego korespondenu- i

Warszawa, 28 Stycznia, (zo) Przewo­
dniczący komisji nietykalności posei- 
skiej z worał posiedzenie na wtorek 
przed południem.

Możliwe jest, iż wooec faktu, że w® 
wtorek nie bęczic plenarnego posiedze­
niu i posłowie rozjadą się do domów, 
posiedzenie odłożone zostanie do czwór 
tku.

KONIECZNOŚĆ ZMIANY POST. 
o  n ie t y k a l n o ś ć : p o s e l s k ie j .

( f e!efon®ir oć. a u is to ' Koraspcnnen; ■

Warszawą, 28 stycznia, (zo). W  
związku ze sprawą pos. Wojewódzkie­
go podnoszą się w  Sejmie głosy o ko­
nieczności zmiar.y postanowień kousiy 
tucyjnycli, dotyczących nietykalności 
poselskiej, aby takich panów możno 

1 było łatwiej oddawać sądowi wżyte 
l dnie pczbewiać ich mandatów.
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MIN. CZECHOWICZ NIE WIELE 
OBIECUJE URZĘDNIKOM.

(Telefonem od tm zegc korespondenta.)

Warszawa, 27 stycznia. (G). W czo­
raj była u ministra Czechowicza dele­
gacja centralnej komisji porozumiewa­
wczej Związków pracowników pań- 
sctwowych, która mu przedstawiła 
swe postulaty.

Minister Czechowicz oświadczy! w 
sprawie ewentualne; podwyżki uposa­
żeń. że rząd znajduje się w tem polo- 
żeriu, iż niema pehwmjjnietw do za- 
łatwienia sprawy podatku a bez pod­
niesienia niektórych podatków trudno 
mówić o podwyżce uposażeń.

W  sprawie dodatku mieszkaniowi ego 
minister oświadczył,, że sprawa ta być 
może zostanie załatwiona pozytywnie 
lecz wiąż? sśe ona również z docho­
dową stroną budżetu.

Co do noweli do ustawy emerytalnej 
to projekt iej będzie oddany do zaopi­
niowania sferom zainteresowanym, 
poczem kwestia wejdzie na tory reali­
zacji.

Kanclerz t a  ukończy! m iew a n ia
w  s p a w ie . atjńrzeitia s a b M i .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

PROJEKT U S IA  W Y  O ZW ALCZA­
NIU KOMUNIZMU.

i slefonem ca naszego korespondenta.)
Warszawa. 28 stycznia, (zo) ZŁN 

wniósł do lask;' marszałkowskiej w  for­
mie wniosku projekt ustawy o zwalcza­
niu kotnnnizmu.

Art. 1 przewiauj-i, że winni zamachu 
na ustrój Rzplite;, wejście w  stosunki 
z osi/bami zagranicznemd dla otrzyma­
nia instrukcji i pomocy dli przegotowa­
nia rewolucji komunistycznej, wirni 
współdziałania Z organizacjami, przy- 
gotowującemi rewolucję, będą karani 
wedle przepisów, obowiązujących w 
Rzplitej na ustrój Państwa.

Art. 2 mówi o rozwiązaniu wszelkich 
stowarzyszeń i organlzaeyj, zmierzają­
cych do obalenia istniejącego ustroju 
państwowego.

Art. 3 przewiduje pozbawienie man­
datów tych wszystkich członków dał 
samorządowych które należą do orgs.- 
nizacyj rozwiązanych.

Wedle art. 4 listy mandatów do Se+- 
mu i Senatu oraz do dal ustawodaw­
czych, które zostaną oznaczone nazwą, 
wykazującą iż mają związek z  rozwią- 
zaneml organizacjami, będą uznawane 
za nieważne.

DELEGACJA W IELKOPOLSKI U 
WICEPREMJERA BARTLA.

(Telefonem od naszego tcorespabdeekW
Warszawa. 28 stycznia, (zo) L wfce- 

premjera Bartla była dziś deicgacja z 
Wielkopolska, by poruszyć sprawę usta 
w y  stemplowe? i  odbierania korcesyj 
na sprzedaż wyrobów monopolowych.

P. Bartel oświadczył, że oddziała W 
Rządzie w  calu życzliwego załatwienia 
tych spraw. .

UKŁADY 9  UMOWĘ HANDLOW A 
Z TURCJA.

(7 elefonerr; od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 stycznia, (zo) Wczoraj 
wyjechał do Angory p. Poznański, na­
czelnik Wydziału dep. konsularnego 
Min. Spraw Zagr. celem przepruwadze- 
nia rokowań z Turcją o zawarcie umo­
wy yospodarczo-handtowej.

POGODA W  SOBOTĘ.

Warszawa, 28 stycznia. (Tel. wł.)- 
Kcmunlkat instytutu Meteorologiczne­
go w  Warszawie, Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 29 bm. Dość 
pogodnie na zachodzie i w  środku kra­
ju, chmurno na wschodzie i północnym 
wschodzie. Temperatura w  środku kra­
ju poniżej zera, mroźno na wscho­
dzie, temperatura w  poibliżu zera na 
zachodzie. W  ciągu dnia ucieplenie aż 
do odwilży w  środku kraju, słabe wia­
try z kierunków południowo zacho­
dnich.

Warszawa. 28 stycznia (G.) Tak do­
noszą z Berlina, wczoraj do późnej 
nocy trwały rokowaniu stronnictw 
koalicyjnych w  sprawach personal­
nych. Mimo usilnych starań nie udało 
się w  ciągu nocy ustalić listy gabine­
tu.

Niemiecko - narodowi żądali teki 
komunikacji. Sprzeciwili się tema nie­
miecko - ludowi, wobec czego niemie­
cko - narodowi oświadczyli gotowość 
do zrezygnowania z  teiri komunikacji 
w  zamian za tekę finansów. Temu o- 
stainiemi! postulatowi sprzeciwiło się 
znowu centrum. Na tem rokowania 
międzypartyjne przerwano do dziś.

Berlin. 28 stycznia. (PA T ) Godts. 12. 
Urzędowo donoszą za pośrednictwem 
Biura Wolffa, że rokowania w  sprawie 
iitworzeuiŁ nio wego rządu Rzeszy zo­
stały dziś wieczór ukończone.

Berlin. 28 sfyczisia. (P A T ) Ustalona 
na dzisiejszem wieczorne^ posiedzeniu 
trakcji koalicyjnej lista nowego gabinetu 
przedstawia się jak Następuje: k.mclttv; 
i  manislcr obszarów okupowanych dr. 
Mary (cenmmi), wicekanclerz 1 mir.fster 
spraw wewnętrznych dr. Hertz (aism 
narodowy), sprawy zagraniczne dr. śh e 
semaiia (dtent. partja ludowa), praw ie- 
dliwość Graef, Turyngja (nient. narodo­
wy), finanse dr. Keller (fcentnipi); gospo 
darfea dr. Ciirtius (niem, partja ludowa), 
praca dr. Braun (centrum), putzta Acham 
tzel (Monachium, bwa. partia ludowa), 
aprowizacja Schiele Lii ara. narodowy), 
komunikacja Koch (Duessełdorf, niem. 
narodowy), Reichswehra dr. Gessier 
bezpartyjny.

—<&:==

Jaka większość mieć Sodzie r zą i Maraa.
Berlin. 28 stycania. (PA T ) Stosunek 

głosów w  Reichstagu przedstawia się 
;ak następuje: Koalicja rządowa rozpo­
rządza łącznie 230 głosami, a to nie- 
mJecko-iihłifwdowydi, centrum, partii lu­
dowej. Opozycja rozporządzą 208 gło­
sami: socjaldemokratów, komunistów, 
demokratów, Pomorsku partia ludowa,

licząca 19 głosów, przyłączy się pra­
wdopodobnie do koalicji. Tak samo pra 
wdopodobnem jest pizystąpieide do 
v4ększości rządowej Zjednoczenia go­
spodarczego, rozporządzającego 21 gło­
sami. łiittlerowcy (15 głosów) będą u- 
prawiali taktykę wolnej ręki.

Rezultaty dotychczasowych rokowań
o twierdza niemieckie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28 stycznia. (G). 'Jak do­
noszą z Paryża, w  związku 7, rokowa 
aiarni, prowadzanemi między Niemca­
mi a sojusznikami „Matin“  stwierdza, , 
że osiągnięto porozumienie w  trzech 
następujących punktach:

1. Niemcy zgodziły się na to, aby 
nie mieszać już na przyszłość kwęstji 
utrzymania iortec z zagadnieniem za­
stosowania ich do najnowszych wymo 
gów  techniki.

2. Niemcy zobowiązały się nie budo­
wać nowych fortec.

3. Niemcy przygotowane są na to, 
aby były natychmiast zniesione forte­
ce w  óbecnej chwili nie zarejestrowa­
ne, tudzież takie, któreby były w przy 
szlości ujawnione.

Nie osiągnięto jeszcze porozumienia 
—  pisze dziennik, które części istnieją­
cych w  chwili obecnej fortyfikacyj ma 
ją być zniszczone. Delegacja niemiecka 
zwróciła się w tej sprawie do Berlina 
do nowe instrukcje.

5 ®

Now e tajne składy a m m e ji
na niem 6. i^ s k a .

(Telefonem od o tn ego  kore«i»nnde'in.'>

Warszawa, 28 stycznia. (G). Jak do 
noszą z Berlina a& niemieckim Górnym 
Śląsku w  Bytomiu i Bobreku skonfi­
skowano tajne składy broni, znalezione 
przez policję u członków nacjonalisty­

cznych organizacyj strzeleckich. W  
składach odkryto kilka tysięcy nado 
jów  armatnich, wfolką ilość karabinów 
ręcznych i maszynowych.

■ = ® =

Okłady o pakt polsko-sowiecki
na flośrej drodze.

Moskwa. 28 stycznia, (A W ) Według 
krążących tutaj pogłosek poseł Patek 
w rozmowie swej z Litwinowem oma­
wia] możliwość szybszego sfinalizowa­
nia rokowań o polsko-sowiecki pakt nie 
agresji.

Komentując rozmowę Patka z Litwi­

nowem, pisma stwierdzają, że Patek 
oświadczył, iż uważa stosunki polsko- 
sowieckie za ulegająee stopniowej poprą 
wie | podkreślił: z zadowoleniem, iż 
3SSR obnosi się negatywnie do wszel­
kiej próby zmiany granic w  Europie 
wschodniej.

Wyrok w  aferze s z p ie g o w sk i]
dr. Liikasdika.

CTejfckmeai od Daszriro tęnre-sprmcłenta.'

Warszawa. 28 stycznia. (G ) Jak do­
noszą z Katowic, w  toku wczorajszej 
rozprawy oskarżony Kurzy dym przy­
znał się, że dr, Lukaschek używał go 
do akcji szpiegowskiej. Szukał on wska­
zanych mu dokumentów, których żądał 
sam Ma iw. Również przyznał się oska­
rżony, że na polecenie dr. Lufeasohka 
pisał listy do kanclerza Mar.ta i od nie- 
JSD flfagYjOTy i « l  meniadzti.

* i ł ,  że zorodnieza działalność oskarżo­
nego mogłaby przynieść Polsa kofoj. 
salne straty, gdyby nie takt Rezalężr" 
od oskażonego, t. j małej wartość5 
kumenfy. Wniósł on wniosen o ka 
3 lat ciężiego więzienia dla uskaiża 
go.

Natomiast obrońca dr. Kobyliński, u- 
dowadniał, że skore Państwo straiy nie, 
poniosło, a oskarżony jest tyikc pion­
kiem w  rękach Marsz i Lukaschka, 'to 
caieży osKarżooŁgo umswitiuić, lut naji 
łagoomtj ukąrać.

Sąd po dłuższej naradzłe wyniósł wy, 
rok skazujący Kurzy dyma na 1 i pók 
roku twierfey. W  motywach wyroku 
sąd uznał za udowodnione, że irfcarżo- 
ny wieuZia.ł dobrze c  sakodliwycn Jłą 
Pciski pianach kanclerza Mawa i dr. 
Lukaschka i saedl pa lini planowanej 
prowokacji, pracułąc przeciwko Polsce.

Ustalono, co również potwierdził o- 
skarżony, że w  dnm aresztowania dr. 
Lukaschek przygotował dwa samochody 
komisji mteszcUiej, które miały przy­
wieść Kurzy dyma przez granicę nie­
miecką wraz z dokumentami.

Prokurator Małkowski wygłosił kilku 
godzinne przemówienie, w  którem zobra 
sował podłą prowokację Lukasckka i 

Kteiraa, >'riu sty^er-

TRANSPORTY WOJSK ANGIEL­
SKICH DO CHIN, ■

Londyn, 28 stycznia. (AW ) Trai«por- 
ty wojsl angteishkh do Cnln iifc ustafą. 
Dziś odszedł uowry  znaczny transport 
żołnierzy. Jutro odejdzie z  Londynu 1 
z Southampton korpus, złożony z  8000' 
iudzi. W  związku z zaostrzająca* Się' 
wciąż sytuacją w Chinach, dnia 7  lute­
go zbierze się Rada kcrowia pod prze­
wodnictwem króla.

JAPONJA PERTRAKTUJE NA ZASA­
DACH ROWNOŚCL

Loiidyn. 28 stycznia.. (A W ) A Tokic 
donoszą, że rząd japoński postanowdł 
wejść w  rokowania z Chinami ,i& zasa­
dzie równości i największego upr^y wi. 
lejowania.

STANY ZJEDNOCZONE WOBEC 
CHIN.

Waszyngton. 28 stycznia. (PAT) Se­
kretarz stanu złożył wczoraj deklarację 
w  sprawie polityki Stanów Zjednoczo­
nych względem Cliin, zaznaczając mię­
dzy iiinemi: Rząd amerykański gotów 
był i jest zrzec się uprawnień kapilula- 
eyjnych.oraz kontroli celnej. Trudibść 
jednak leży. w  tem, że niewiadomo
z kim pertraktować. W  razie gdyby 
władze chińskie nie zdołały zapewnić 
ochronę obywatelom amerykańskim, 
wówczas obowiązkiem Stanovv Zjednp- 
czonyeh będzie bronić życia ) miatóa 
swoich obywateli. Przewidując taka po­
trzebę, amerykańskie siiy morskie znaj 
dują się na wodach chińskich.

KOMUNIŚCI PO LSCY W  W ALCE
z k le r e m  k a t o l i c k im .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28 stycznia. (O). Jak Ju­
noszą z Moskwy, w  Charkowie odby­
ła się polska konferencja komunistycz­
na, na która] powzięto uchwały skiero 
waiie przeciw duchowieństwu ! atoli- 
ckiejnii na Ukrainie sowieckiej. Jedno­
cześnie zwrócono się d.o komueJu lu­
dowego spraw wewnętrznych z pró­
żną o „zwalczanie zgubnych wpływów  
kier u katolickiego**.

ZGON BISKUPA MATULEWlCZA. 
Wilno. 28 stycznia. (PA T ) Z Kow:ia 

nadszedł oficjalny telegram o śmierci 
b. biskupa wileńskiego ks. Jerzego Ma­
tule wicza.

200 I<G. B IBUŁY KOMUNISTYCZNEJ 
SKONFISKOWANO,

(Telefonem od naszego korespondent^.)

Warszawa. 28 stycznia (G.) W czo­
raj wieczorem na dworcu głównymi 
skonfiskowano posyłkę, ważącą 20G 
kg. W  pakiecie znaleziono odezwy 
komunistyczne przeznaczone dó roz­
rzucania wśród oddziałów wojskowych 
drukowane w Niemczech.

. ' 3
ZMIANY W  POLICJI.

Warszawa. 28 styczma. (A W ) Miń, 
Składkowski podpisał wczoraj rozpo­
rządzenie, przenoszące w  stan spoozyn 
ku 3 wyższych funkcjo nar juszy % K o­
mendy głównej P P : podinspektora
Sriarskiego, rmdi.omiscsyg. Waiiikrazaa. 
nądikooifeałza dustrzębs^ig^ę.
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p r a s y . ,

„Naszemu Przeglądowi*' nie wystar­
cza zamierzone jwzez rząd utworzenie 
podsekretarjatu dla spraw mniejszości, 
narodowościowych, i domaga się oso­
bnego ministerstwa.

Pewną rękojmie — czytamy tam 
czarno na białem —  wolnościowego

■ postępowania wobec mniejszości na­
rodowych daje specjalne minister-'

- stWo tyłku wówczas, gdy dany mi- 
, nister jest legalnym przedstawicie­

lem 'tych mniejszości. Po przykład 
nie trzeba wcale iść do b. Galicji, 
gdzie znano stanowisko ministra-ro ■ 
tiaka. "Wystarczy w  rocznicę pow­
stania 1863 r. przypomnieć sobie sto 
simki ówczesne w  Królestwie Poł- 
skiem. Doniosłość kwestii polskiej 
ula Rosji została zadokumentowana 
i przedtem zapomocą rezydowania 
w  Warszawie specjalnego. namtesM 
ka, ■ dość niezależnego Od Petersbur­
ga. Ale samo namiestnictwo jeszcze

■ Polakom nic nie.dało, ho autonomia 
satrapy carskiego nie miała nie 
wspólnego z autonomią ludności Do

■ ptero mianowanie margr. Wielopol­
skiego zaświadczyło o pewnych 
szczerych zamiarach rządu wobec

. Polaków, przyczem nawet w  owych 
Ciemnych czasach zrozumiano, źe 
rządzić ludnością polską musi Polak.

*  *  *

„Kurjer Zachodni1* z powodu powy- 
szych uroszczeń żydowskich zauważą.

■Możnaby z góry ułożyć tabelę, 
wyrażającą wzrost nigdy niezaspo­
kojonych apetytów wśród tych ży­
wiołów, którym na potędze i spoi-, 
stośći państwa nie zależy. Jeśli da­
łoby się im podsehretarjat, zażądają. 
mlnisterjum; da się ministerjum, sfot 
mują państwo v/ państwie na platfor 
mie ulegalizowanego w  ten sposób 
przez państwo bloku mniejszości, by 
tekę ministra przydzielić zaufanej o- 
sobie i. dodać jej sztab czterech w i­
ceministrów z pośród czterech mniej 
szóści; gdy ta sprawa będzie już za­
łatwiona, zechcą wydzielić sobie te 
rytorjalne samorządy; potem wejdą 
w  samodzielne sojusze z ościeńne- 

mi mocarstwami; Stworzą sobie puł­
ki nardowośeiowe; gdyby zaś Pol­
ska nie była wówczas wobec ich dal 
szych życzeń powolną, powiedzą — 
„do widzenia!**.

Oto prosta marszruta polityki 
mniejszościowej, k tó fa : za podstawę 
Swą ńie bierze tej zasady, że Polska 
jest państwem narudowem, a' jsdy- ■ 
nym jej gospodarzem ' jest naród 
polski.

Dlatego wszystkie podszepty nie­
poczytalnych Hułówków i plany po­
mylonych senatorów należy uważać
Jako szkodliwe dla Polski, i 

* * *

,Kurjer Poranny11 polemizuje z „Cza.

(  Dokończenie).

W  13-ym wfckil możemy wymienić 
tylko stosunkowo niewielką garstkę ar­
tystów, którzy zajmują się szfycnar- 
stWem. Wśród nich taki Fryderyk Ben- 
ković, urodzony w  Ragitzie około roku < 
1670, wykształcony w  Boleuji, Wenecji 
J Wiedniu, nadworny malarz księcia bi­
skupa Karola Fryderyka Sclioenborua,

§
rły w  roku 1745 w  Gorycji. Jałto 
irz i grafik byl pod Wielkim wpły- 
i GL Ż. Piażżetty., Jego działalność 
_ sharska miała jednak swojo znacze­

nie, podobnie jak Zachariasza Orfeljna 
(1736— 1785), wydawcy „sloweńsko- 
serbskitego Magazynu" i członka hono­
rowego wiedeńskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. Prócz sztychów portero­
wych jest on twórcą wielkiej ilości kart 
geograficznych Oraz sztychów do wła­
snych dzieł.

Potowa wieku 19-go jest okresem ży ­
wej działalności wybitnego serbskiego 
artysty Anastazego J'ovanovića (1S17—
J 891). Artystę tego wysłał książę Miloś 
eto Wiednia do szkoły Rahla, gdzie w  
krótkim czasie zwrócił m  siebie u wagę.

sem“ i. profesorem Krzyżanowskim na 
temat: pożyczka stabilizacyjna, czy in­
westycyjna.

Od pewnego już czasu szereg e- 
konomistów, ze znanym i szeroko 
w. Niemczech cytowanym v/różbitą 
szkoły krakowskiej na czele, usiłu­
je przekonać rząd j społeczeństwo o 
potrzebie zaciągnięcia przez Pokkę 

. t.. żw- pożyczki stabilizacyjnej. Po­
życzka stabilizacyjna jest, zdaniem 
tych panów, warunkiem zaciągnię­
cia większych pożyczek o charakte­
rze inwestycyjnym i obfitszego dó 
pływu kapitałów zagranicznych. P o ­
za -em mu.d ty ć  międzynaród wa, 

gdyż ta tylko terma nadać jej może 
, wobec, siibskjy Leniów charakter za­

pewnienia, ź i  poprawa stosunków 
w  kraju pożyczającym ma. cechy 1- 
stotnej trwałości i przy tej tylko for­
mie jest 'mlfżliwd nie czasowe, tocz 
tfwałe . wprowadzenie danego pań­
stwa w obręb państw o swobodnej 
cyrkulacji kapitałów. Międzynarodo 
wość pożyczki zapewnić ma pośred 
nictwo Ligi Narodów.

Nie kwestjouując bynajmniej po­
wagi tych argumentów, pragnęlibyś­
my jednak wskazać na pewne mo­
menty, które winny byłyby, a w  ka 
żdym razie mogły byłyby skłarihć 
ku poczynieniu Wszelkich możli­
wych wysiłków dla uzyskania du­
żej pożyczki inwestycyjnej, która 
spełniłaby jednocześnie rolę pożycz 

' ki stabilizacyjnej, stwarzając odpo­
wiednio wielki zapas walut obcych 
i umożliwiając osiągnięcie i utrzy­
manie odpowiedniej wysokości po­
krycia.

W  wyniku ostatecznym swych rcz 
Ważań dochodzi „Kurjer Poranny" do 
następujących uwag:

Sprawa charakteru i formy poży­
czki, pomijając kwestie wysokości 

oprocentowania, ma,Łez porównania 
głębsze znaczenie, aniżeliby się na 
pierwszy rzut oka zdawało. Pożycz­
ka stabilizacyjna postawiłaby Po l­
skę na równi z państwami, które mu 
siały szukać pomocy międzynaro­
dowej, : bowiem nie były w stadle 
przeprowadzić sanacji o własnych 
siłach. Gdyby Polska na taką poży­
czkę poszła, można byłoby twier­
dzić, źe jest ona przy pomocy tej 
pożyczki stabilizacyjnej „ratowaną". 
Pożyczka inwestycyjna byłaby na­
tomiast uroczy.-: tern -twierdzeniem 
mocy wewnętrznej Polski. Nie mo- 
żna byłoby bowiem Inaczej , rozu­
mieć faktu przeprowadzenia —  W 

• najtrudniejszych warunkach, w  okre 
sie wojny gospodarczej z  jednym 
z sąsiadów i przy nieuregulowanych 
stosu nkacli z drugim, w  okresie sil­
nej kontrakcji na międzynarodo­
wych. rynkach finansowych -r- uzy­
skania pożyczki tylko dla przyspie­
szenia tempa rozbudowy gospodar­
czej, wó wczas gdy inne państwa go-

Iarenom jego twórczości była litogra­
fia,, w  której osiągnął wielkie rezultaty. 
Oli to jest twórcą blisko 200 liitografi- 
crzuych port,retów najwybitniejszych
współczesnych mu serbskich osobisto­
ści-

Jak z tego widać cala graficzna dzia­
łalność na obszarze dzisiejszego króle* 
'stwa SHS. była w  ubiegłych stuleciach 
jeszcze nie skoordynowaną i rozprasza­
ła się na pewne gmpy f osobistości, 
które jakkolwiek obdarzone talentem, 
nie stworzyły jeszcze rodowej tradycji 
artystycznej. Dopiero około roku 1892 
wskutek niezapomnianych starań kiero­
wnika działu sztuki przy kroackfem na­
miestnictwie dr. Iśo Krśniąyi powstały 
właściwe podwaliny rozwoju tej sztuki. 
Sam doskonały grafik, skupił wokół sie 
bi-e malarzy i grafików młodszego po­
kolenia i z nimi rasem tworzy rodzimą 
grafikę, szerząc zamiłowanie do tej ga­
łęzi; sptukUco mu się też udało. Prócz 
Vlaho Buk)mucu (ur. 1855 W Cavtat, zm. 
w  Pradze 1922), który większą część 
życia spędził w Paryżu, prócz Celesty- 
naMeckmća (ur. 1859 W Dalmacji, 
zmarł 1919 w Sarajewie) i Mikołaja Ma 
sića (1852—1902) występuje cały szereg 
zdolnych artystów jak Mecici, Ivecović,

spodarezo potężniejsze i w  dużo lep­
szych 'warunkach pracujące, pójść 
musiały na formy pomocy między­
narodowej stwierdzającej beznadziej 
ność ich własnych, samodzielnych 
•wysiłków.

Nad osiągnięciem takiej formy 
międzynarodowego stwierdzenia 
mocy i wytrwałości wewnętrznej 
Polski warto ty łoby  popracować,

* * *
„Epoka" J rozważa wewnętrzne sto­

sunki Francji, i stwierdza, że kształtu­
ją się one pod kątem zbliżających1 silę 
wyborów, z powodu których dotych­
czasowe „zawieszenie broili" staje się 
stronnictwom niewygodne.

Opozycja zaś, która dotąd postę­
powała według zasady: „niech P o ­
incare pokaże, co umie" ii zajmowa­
ła stanowisko wyczekujące, uważa 
chwilę obecną za odpe-wiednią dó 
rozpoczęcia wstępnej kampanii w y ­
borczej. Bezrobocie i nędza, jal® 
skutki polityki p. Poincare^o są de­
magogicznym wpiąwdzie, ale skute- 
cznyrn środkiem propagandy. Skraj­
na prawica wreszcie, obawiając się 
tej agitacji podsuwa p. Fobcaremu 
dwa środki zaradcze: albo rozwią­
zać parlament i zarządzie natych­
miastowe wybory, by skorzystać z 
popularności, jaką się jeszcze cieszy 
szef rządu, albo też przedłużyć urzę­
dowanie obecnej Izby o dwa lata.

Co uczyni p. Poincare? Wydaje 
Się, że po klęsce roku 1924 nie chce 
się on angażować politycznie, woli 
poświęcić się wyłącznie dziełu sa­
nacji finansowej. Ale wątpliwem jest 
czy  da się to pogodzić ze stanowi­
skiem szefa rządu koalicyjnego. Na­
w et w  rządzie partyjnym minister 
skarbu będący premierem nie może 
ograniczać się do spraw swego, re­
sortu, cóż dopiero w  rządzie koali­
cyjnym, gdzie premjer musi stale, ła- 

. godzić przeciwieństwa. P. Poincare 
będzie musiał Więcej niż dotąd po­
święcić uwagi polityce ogólne] swe­
go gabinetu, stając się r.ie tylko o- 
piiiekunem finansów Francji, ale j od­
powiedzialnym sternikiem nawy pań 
•stwowęj.

* * *

P. Stroftski w  „Warszawiance", w i­
dzi w  polityce zewnętrznej Francji 
dwie rysujące się możliwości:

Albo polityka Locarna z ciągło­
ścią t. j, z Thoiry i stałem szozegól- 
nem zbliżeniem w  Genewie czyli po­
rozumienie Francji- z Niemcami przy 
pewnetr. błogosłaWieństv',ie Anglii i 
przytrzymywaniu przy tem współ­
działaniu także Włoch. Albo inaczej 
w iyfwórzy się nowe trójpp,no,zumie­
nie Niemcy—Włochy—Rosja. W y ­
bierajcie Francuzi i wybieraj Euro­
po!

Oświadczenia takie nie padają we 
Francji na grunt nieprzygotowany. 
Od reku conajmniej widzi się w  ru-

Cikos-Sessiiia, Rovacević, Tisor, rzeź­
biarz Valdiec, a wśród nich wielki już 
faleń/t graficzny KI. Crucić (ur. 1865) 
uczeń Ungera w  Wiedniu, znany tw ór­
ca uroczych wiildbków z Istirjj i Dalma­
cji. Miarze, które pozostało całe życfle 
jego pasją, skały, nadmorskie budowle, 
zatoki, wysepki wszystko to było 
inspiracją jego bujnej twórczości, prze­
pojonej umiłowaniem tema! u i stojącej 
na wysokm  poziomie techniki. Z siłą 1 
prawdo, oraiz z wielką poezją • oddaje 
swoisty czar ruin dawnych • ieoaiekich 
zaników, śniących swój sen kamienny 
o przeszłości, zadumę skał przeglądają­
cych się w  tafli morskiej, samotność 
pustych wysepek i marzenie cichych 
zatoczek. Poeta Ivo Vo:novlć napisu! 
opiecjalmy wliersz do jednego z jego 
dzieł, a kiedyś w  rozmowie ze inną w  
małej zatoczce na półwyspie Lapad 
słusznie podkreślił, że lepiej o jego kra­
ju, niż wszelkie opisy mówiła ie prze­
pyszne ryiy Cimcića, w  których zawar­
ta jest cała piękność ziemi rodzinnej.

Obok niego wymienić należy cały 
szereg innych., wśród tych Mirkę Rec­
kiego, twórcę ilustracji dio „Boskiej Ko- 
madji", Macieja Stemena, Bramka Senoa, 
Boćnicića i Tonńsława Krizmana (w

zumowaniach francuskich tę troskę... 
óv/,ija się ona około zaniepokojeń 
od strony Niemiec i od strony 
Włoch.

P. Ludowe Haiideau w  „Illustra- 
. tion" z 22-so b. m. mówi o tem "wy­

raźnie:
—  Spójrzcie na mapę i stwierdźcie 

poważną rzeczywistość chwili obe- 
■ cnej Na północnym-wschodzie i na 

południowym-wschodzie Francji, roz 
pościerają s5ę, oddzielone między 
sobą tylko przez Szwajcarię ? ję zy ­
czek ;Austrjn dwa wielkie państwa., 
Niemcy i Włochy. Liczą razem prze 
szło 109 mMjonów mieszkańców i ma 
ją razem blisko 1 milion przyrostu 
ludności corocznie. A  na obszarze o 
wiele większym i o wielo bogatszym 
niż Włochy, ma Francja obecnie za­
ledwie 38 ł pół miliona mieszkań-- 
uów francuskich, których przyrost 
roczny jest, niestety, nikły. W  do­
datku zaS Francja posiada- najwięk­
szy po Angiji obszar kolonialny w 
świecie, podczas gdy Niemcy i W ło ­
chy nie. mają kolonii. Czyż odrazi; 
nie rozumiecie, że już ten stan rze­
czy będzie od nas wymagał nadzwy 
czajnej 'biegłości dy pioi na ty czue jy  
Mało było w  naszych dziejach o- 
kiesów równie niebezpiecznych.

Do pełnego obrazn należy jeszcze 
spojrzenie na to, co jest poza Niem­
cami i Włochami, a co p. Nandeau 
tak określa:

—  Co się tyczy państw nowo u- 
twoirzonycn lub wskrzeszonych po 
wojnie, mają one swą wartość, ale 
są między sobą podzielone. Polska*' 
jest dozorowana przez Rosję, Cze­
chosłowacja pod czatami Węgier, 
Jugosławia imisi się liczyć z dąże­
niami Bułgarji. Nic nie byłoby nie- 
bezpiecznejszego, n}| budowanie nad 
miernych nadzieji na tych państwach

których zasoby są obciążone tru­
dnościami a siły niedobrze znane...

Na tle takich rozumowań powsta­
je we Francji to poczucie,, że trzeba 
wybierać między polityką Locarno- 
Thoary a możliwością sojuszu W ło­
chy— Niemcy—Rosja, o czem mówił 
p. Briand 19-go b. m. w  Komisji.

#  Subsydia dla ziemlaiiskicli orga- 
rizacyj rolniczych. Mini3terjum Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych udziela 
subsydia większym ziemiańskim o.r- 
ganizacjoni ./roWczymJ W  ostaiMiL-n 
czasie oitrzyimały subsydia Twa Rol- 
■tóczę Poleskie i Poznańskie oraz Zw. 
Ziemianek,

#  Zmiana nazwy. Na mocy rozporzą 
dzenia MMstetrsiwa V\rR. i1 OP. nazwa- 
PańsfiWuwej Szkoły Przemysłu Arty­
stycznego w  Krakowie, została z dniem
1 stycznia br. zmmńomn na „Państwo*, 
•wa Szkona Sztuk Zdobniczych i Prze- 
:inys!u Artystycznego w. Krakowie".

!■■■ iii ■rirTimwł mmi mmummî wyionni MngMipjMi im n iijii '

1882) twórcę bardzo znanych rytów o 
motywach z Bośni i Hercegowiny. Ci­
cha melancholia, orientalnego pejzażu 
pociągała go i > później, co widocznem 
jest w  jego rytach z południowej Seffbjj 
i Macedcirsj::, spopularyzowany cli przez 
kartki widokowe. Świetna jego technika, 
głębokie odiczuaie peiiizażu, orygiialniość 
w  wydobywania nastrojów, umieję­
tność wyboru tematu, który zawsze 
jest w sobie zamkniętą całością, stwo­
rzyły właściwą jugosłowiańską grafikę 
j wywarty wielka w pływ  na następców. 
Jego to niejako uczniami są Sasza San- 
teji lyon Benkoyić- przedwcześnie w 
28 r. życia zmarły Mfeoslay K,raljević.

D.o te; również gaipy zaliczyć można 
jako grafika świetnego rzeźbiarza I. 
Mestrcvića. który nadaje swoim posta­
ciom typowo dynamiczne i diramatycztic 
życie, jakie cechuje jego potężiie rzeźby.

i Z najmłodsze; generacji obok Koko- 
tovića, Kirina, Pai.lića, którzy swoją 
inspirację twórczą zaiwdaięczają przede- 
wszystWtem piękność: auzyrody Dalma­
cji, wspomnieć należy Babića i Gjurića, 
obu świetnych techników i poetów. Tak 
sarnio niepraedętnym jest Veno Pfflou, 
któiry po dłuższym pobycie w  niiew-cli
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Z OPERY.

W  skład „żelaznego" rópfcrfiiaru ta - 
źdej (nietyliko lwowskiej) opery Trtaie. 
ózl otok inmycu często już do przesytu' 
ogiaińych dlziieł i „Oyga'iierja“ t Podczas 
jukjak gdy rozmaite -ikMwe m ględętó 
ckiiwę Ttt'avikity lub bombastyczno- 
mściwe Rpgdetta cierpią na stale potę­
gujący się marazm, to Gyganerja za­
chowuje zawsze urok świeżości. Powód, 
tkwli naturalnie w  odmiennych właści­
wościach stylu muzycznego, w  barwno 
ści akcji iimiiejęttnem zssprhemi poszczę 
góinych czynnSków operowych, a. nadto 
w  dużej sile emocjonalnej, która to dizie 
lo beizsprzecarHC- posiada. Dzieje miłości! 
poety i biedniej haf ciarki może dziś już 
naiwne i zbyurfo sentymentalne potra­
fią wzruszyć właśnie dzięki swej pro­
stocie i łagodności.

Onegdajsze przedstawianie „Cygane­
rii" było tembardżiej intaresująct, iż 
główno postać kreowała artystka tej 
wartości co p, Fwa Turska-Bandrow- 
ska. Nie będę naturalnie wdawać się w  
rozbiór pierwszorzędnej teohnM głoso­
wej p. Bandrowskiej ani zastanawiać się 
nad -barwą i blaskiem jej pięknego gto-t 
su. Są to wartości znane i uznane. Pod 
kreślić jednak należy jeszcze raz wy-1 
soki artyzm w  ujęciu i przeproY/adze 
r.iu danej kreacji. Do zalet wlięc wokal-4 
nycli przyłącza się gra doskonale opra­
cowana, przepojona naturalnym wdzię­
kiem, pełnią wyraau I 'prawdy.

Z naszych artystów wymienimy przc- 
dewszystkiem p. Kończacką, która par­
tię Musetty opracowała doskonale za-* 
równo pod względem wokalnym, jak i 
scenicznym. Glos tej śpiewaczki ujmuje 
piękną barwa i szlachetnością brzmie­
nia, sposób zaś śpiewania świadczy o 
pierwsŁSonzędnem •'cltoto\Vaniu techniki 
wokalnej.

Partię Rudolfa wykonał p. Szyn i ono- 
wicz. Dużo pochwał należy skierować 
pod adresem p. Płońskiego; zdolny ten 
śpiewak kreował bardzo korzystnie po- 
stać muzyka tSchrismarda. Iinjrfi artyści 
PP- Cyganik, Tarnawski i Szmidt są 
znani ze swych poprzcdrfcli występów 
w tej operze.

Dyrygował z dużym temperamentem 
i umiejętnie zdolny kapchntorz p. Le­
szczyński.

Sprawozdanie zakończę skromno m py 
tanieni: kiicdyż ukażą się zapoiwiedziine 
towośd?

Adam Mtfscha.
»"-■**£■* ■nsrsmsiF&a u c lmbhbb— b u  *  ■

lito cJice mieć zapewnioną egzy- 
stępieję na tfaieĄ jntrxąfspy, niech 
kupuje tylko w yroby krajowego 

przemysłu.

% Churchilla.
Pochwała faszyzmu. Chińskie treski. —  Mars anty sowiecki. —  Blok 

bałkański pod protektoratem Włochu— Odosobnienie Jugosławii i jej dążno­
ści asekuracyjne. —  W ęgry na rozdrożu. —  Traktat francusko-rumuński. —

Wzrost znaczenia Włoch.

W izyta brytyjskiego kanclerza skar­
bu p. Włnstona Churchilla w e W ło ­
szech i jego narady z Mussoliniln są 
niewątpliwie jednem z najpoważniej­
szych wydarzeń politycznych na pro­
gu nowego roku, pozostającem w  ści­
słym związku zarówno z europejskimi 
a poza europejskimi planami imperium,' 
jak j z przemianami ogólnemi, dokony- 
wującemi się. na międzynarodowym 
terenie politycznym. Źe właśnie p. 
Churchillowi, a nie p. Chamberlainowi 
polecono przeprowadzić prolegomena 
do ściślejszego porozumienia Anglji z 
Włochami —  jest rzeczą aż nadto zio 
zumiała. Kierownik oficjalny brytyj­
skiej pólityki zagranicznej konserwa ty 
wnego rządu p. Baldwma nie mógłby
0 rewolucyjnym faszystowskim ruchu 
powiedzieć tego, co powiedział p. Chur 
cfiill, angielski minister skarbu i bodaj 
że najbardziej bojowy zwolennik rady­
kalnej rozprawy z bolszewfemem.

P  Churchill zaś, potomek wielkiego 
wodza z roku 1700 Johną Churchilla 
ks. Malborough, syn zachowawczego 
premiera lorda Randolpha Churchilla
1 sam z krwi i kości foryś na najróż­
niejszych wybitnych posterunkach od 
roku 1900 —  powiedział o faszyzmie 
rzeczy aręyznamienne.

Faszyzm —■ jego zdaniem —  oddał 
Wielka usługę całemu światu. Italia 
mianowicie pokazała, że jest sposób 
zwalczania sił wywrotowych, który 

może pociągnąć ogół narodu do współ 
działania dla czci i korzyści państwa. 
I tal ja stworzyła ni ezbędną od tmtkę o a 
truciznę bolszewicka- Obecnie już ża­
den naród nie będzie mógł powiedzieć, 
że brak mu ostatecznego sposobu obro 
ny orzeciw toczącemu go rakowi.

Mówiąc o włoskiej przebudowie spo 
łecznej, opartej na zrzeszeniach stwier 
dził p, Churchill, że ruch ten jest w raj 
wyższym  stopniu zajmujący a wyniki 
jego będą śledzone z uwaga w e wszy­
stkich krajach. Wobec takiego ustroju 
jest zupełną niedorzecznością twier­
dzenie, jakoby rząd wioski nie miał 
podstaw W szerokich warstwach ludo­
wych, Zakończył Zaś p. Churchill swo­
je interesujące w yw ody iiastępujące.Ti 

■ wyznaniem: „Gdybym był Włochem, 
z pewnością byłbym z Wami całkowi­
cie od początku do końca waszej zw y ­
cięskiej walki przeciw zwierzęcym po­
żądaniom j , namiętnościom bolszowrz- 
mu“ . To „gdybym był Włochem" przy 
pominą żyw o .identyczne wyznanie na­
szego p. Tbiigutta po powrocie jego z 
Włoch: „gdybym był Włochem, był­
bym faszystą". Przemożna jest suać 
Siła atrakcyjna faszyzmu, skoro na­
przód, sztandarowy: liberał a obecnie

rosyjskiej powrócił cio kraju przywożąc 
stamtąd skłonności do mistyiki i mcLan- 
uliolję spojrzenia na świat,-, oraz B. Ja- 
kaca dobrego technika pr/ecsijająecgo 
swe ryty subtelną poezją odczucia twar 
dej pracy ludzkiej ha tle rodzimego pej­
zażu.

iNdtuiralife niepodobieństwem jest w y ­
liczyć clioćby iwbieżwic wszystkich wa­
żniejszych grafików, jacy obecnie dzia­
łają w  swym kraju, wspomnieć należy 
Jedynie, że podobni®, jak potężny. Me- 
stroyić, wielu rzeźbiarzy i malarzy od­
daje się z  zamiłowaniem grafice, Gjurić, 
o którym już mówiliśmy, założył spe­
cjalnie czasopfemo poświęcono tej gałęzi 
sztuki, on to również zasłużył się wiel­
ce około stworzenia pięknego typu ksią 
żki współczesnej, projektując jej układ, 
dobierając czcionki i ozdabiając ją -po- 
mysłowemi swenu ry tam i,

Jakkolwiek przeważna część tych ar­
tystów kształciła się zagranicą i w  pfer- 
wiszych początkach swej kariery arty­
stycznej była pod wpływem te; zagra­
nicy, po powrocie do kraju nabrała nie­
jako' tężyzny ziemi rodzinnej, zrozumia­
ła, że tworzyć sztukę narodową to zna­
czy nletylko brać m otyw y ziemi rodzin­
nej, ałe w  twórczości swojej akcento­

wać wszystkiĘ; te pwwiiastkii psychi­
czne, które są typowcini dla danego 
narodii i które odróżniają go od innych. 
Po dłuższym okresie wpływów wło­
skich sztuka jugosłowiańska, a więc i 
grafika zdobywa się na swój ' własny 
wyraz i z iście słowiańskim tempera­
mentem, do którego dołącza się gorą- 
cość domie,szki szlaclietnej krwi wło­
skiej, wybija się i wyodrębnia.

Ze wzrostem potęgi państwo,1wej pod 
rządami inłudiugo, ale mądrego króla, 
który rozumie dobrze jak wielkim czyn­
nikiem w  rozwoju dziejowym jest -sztu­
ka, której jest gorącym orędownikiem, 
sztuka ta w oczach naszych rośnie- i co­
raz piękniej rozkwita. Jednym, z do­
brych jej zadatków jest właśnie jugo­
słowiańska grafika.

My Polacy z radością patrzymy na 
te szlachetne wysiłki naszych braci-ar- 
tystów, z którymi' poiWiminiiśmy zamierz 
gnąc jak najbliższe stosunki1. Pierwszym 
wi.dieez.nyrn krokiem do tego może bę- 
cłJe właśnre ta pierwsza, w  Polsce w y ­
stawa grafików jugosłowiańskich, którą 
żargaufzoAY-ala L ifń  ltolskp-Jugostówinń 
sku i, Lwowskie Towarzystwo l?rzyja- 
ciól S i luk Piękny cli.

Artur Schroeder.

wybitny konserwatysta taką ku niemu 
silną skłonność wewnętrzną odczuwa.

Niewątpiąc o szczerości pochwały 
faszyzmu, wygłoszonej przez p, Chur­
chilla, który ż autopsji poznał twórczą 
i regeticracjną rolę jego w  życiu W łoch 
nie należy wszakże zamykać oczu na 
to, że włoskie zaloty angielskiego kan­
clerza skarbu zmierzają do osiągnięcia 
jbar.dzoi realnych cdÓWL któr dla świato-; 
wej dominacji W . Brytanii mają zasa­
dnicze w  tej chwili znaczenie.

Przedewszystkiem więc położenie 
Anglji w  Chinach staje się coraz groź­
niejsze. Widmo izolacji na t/m terenie 
staje się coraz wyrazistsze, cc więcej 
groźba likwidacji panowania angiel­
skiego w  Chinach wogóle jesit coraz 
realniejsza. Nacjonalistyczny nich chifi 
ski staje sio coraz bardziej żyw ioło­
wym, rząd kautoński dąży w  walce 
swej do zupełnej niezależności Chin, 
Szanghaj ledwo się już trzyma, Anglją 
zmuszona jest uciekać się do ostatecz 
nego środka: W ysyłk i znacznej ilości 
wojsk i floty pod wodzą gen. Dańca nn 
dla utrzymania tam swego stanu posia 
dania. Otóż Anglia czując niebezpie­
czeństwo, wymkającc z jej izolacji na 
gruncie chińskim, pragnie stworzyć 
przynajmniej pozory' \ysipóln&go wystą 
pienia mocarstw w  Chinach. I dlatego 
p. Churchill miał podobno zapropono­
wać pomoc Włochom na Bliskim Wacho 
dzie za poparcie dążeń angielskich rta 
Dalekim Wschodzie przez Włochy. Po 
dobno też istotnie na skutek interwen­
cji Clmrchilu, rząd włoski postanowił 
wysłać do Chin dym pancerniki, 6 Krą­
żowników oraz-okręt z  amunicją.

Nie tylko jednak poparcia włoskiego 
na gruncie chińskim oczekują zaloty 
i'zymskie p. ChurehiUa. Jest rzeczą 
bardzo prawdopodobną, że w  niemniej 
szej mierze starał się wysłannik an­
gielski o pozyskanie W łooll dla anglo- 
sąskicli zamiarów stworzenia bloku ar. 
ty sowieckiego. Być może, że Anglja 
działa tu w  porozumieniu z dyploma­
cją Stanów1 Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, która mocno zaniepokojo­
na znanymi wypadkami w  Meksyku i 
Nikaragui przez usta podsekretarza 
stanu p Kelloga bardzo ostro w ypo­
wiedziała się przeciw bolszcyfzmowi, 
czcm wywołała silną reakcję w  opiuji 
sowiecldej. W  prasie też amerykań­
skiej okazała się wiadomość, że Chur­
chill w  rozmowie z Mussolinim ośwdad 
czył, iż Anglja gotowa jest poprzeć za­
jęcie części Anatolh przez W łochów 
wzamian za udział Włoph w  bloku an- 
tysowieckim.

Trzecim wreszcie celem włoskiej 
misji p. Churchilla zdaje się być dąże- 
aie do współpracy angielsko-włosldej 
nad osłabieniem wpływów-francuskich 
na półwyspie bałkańskim. Nawet pra­
sa wioska nie zaprzecza, żc tematem 
rozmów Churchilla z Mussolinim mia­
ła być koncepcją stworzeniu bloku 
państw bałkańskich z wyłączeniem 
Jugosławii a pod protektoratem Włoch 
.Tugosławja, która jak dotychczas znaj 
duje się w  orbicie w pływ ów  francu­
skich, zostałaby przez blck grecko- 
luiłgarski (a może i. rumuński?) osarno 
tnkrna, pożycia Francji na Bałkanach 
zostałaby niesłychanie osłabiona.

Rzecz jasna, że ruchliwość p. Chur­
chilla i niewątpliwe tendencje Włoch 
do ustabilizowania swych w pływ ów  
na półwyspie bałkańskim (traktat z 
Albau,ja równoznaczny z protektora­
tem włoskim nad tym krajem) — w y ­
w oływać muszą reakcję u zagrożo­
nych teini. dążeniami stron.

Przedewszystkiem więc Jugosławia 
obawiając się okrążenia i izolacji us;- 
łuje wybić sobie okno do Węgier i prze 
szkodzić krojącemu się porozumieniu 
.w’ osko-węsicrskiemu. Tą misją nie­
wątpliwie obarczony nowy poseł jago 
słowiański w  Budapeszcie p. Tadic, 
któremu regent węgierski Horthy 
.miabjąkoby oświnczyć, że polityka w ę­

gierska pójdzie obecnie bardziej, w  kie 
runku ugody z Jugosławią. Jugosławia

pragnie uprzedzić ewentuą 
cesje ze strony Włoch dla W ęg 
kre mogą być poczynione lir. Bet 
w i w  czasie jego lutowej wizy 
Rzymie i obecnie już za pośrlędnict 
specjalnego emisariusza b, min 
sprawiedliwości Markovica ofiarów 
Węgrom wolny dostęp do morza. C 
W ęgry pójdą na tę ofertę, czy też 
ęzej będą wolały iść z silniejszym 
i  Włochami, trudno w  tej chwili p 
wiedzieć. Stoją one na rozdrożu. .F: 
rzeczą jednak znaniienną, że właśu 
obecnie dotyehczasoyyy i poseł węgi 
ski w  Belgradzie flo ry  został przen 
siony do Rzymu jaka. poseł przy Kr 
rynale i równocześnie przy- prezyrd 
cie republiki albańskiej.

Poważuem zaszacliowame-m po1 
dniowo-zachodniej europejskiej 
tyki włoskiej jest też zawarty 
statnio traktat francusko rumuński, 
ry zarówno w  Rumauji jak i w  J 
sławji \TObudził ogromne zadQ‘\ 
nie a nawet entuzjazm i uważam 
zarówno jako zbliżenie Francji do 
łej eńtenty jak ,i "wzmocnienie pi 
żu samejże inalej ententy. Traktu 
zawiera jedno ważne postanowier 
mianowicie, że Rumunia zobowi. 
się sama nigdy r.ieutakowuć sowie 
z drugiej wszakże strony', źe Fra 
czynnie dopomoże Rurnunji w  
zaatakowania jej przez Rosję. U y 
się to za dowód, żc punkt ciężko,ś 
Utyki zewnętrznej Rumunii w  
ciągu spoczywa w  Paryżu, a 
Rzymie mimo znanych a tak żj 
w  ostatnich czasach wysiłków 
gandy włoskiej i zawarcia ukła 
sko-rumuńskiego. Jakkolwiek si 
prawdę znaczenie tego traktatu 
stawró, faktem jest, że Francja 
angielsko-włoskiej przeciwstaw 
Żenią do dalszego rozszerzenia 
bLizo-waniia swych w pływ ów  
kowo-wschodriej Europie za 
nbwego sojuszu z członem mał' 
ty.

To wszystkie posunięcia na s; 
wnicy połudmowo-wschodnie.i 
Europy, których dynamicznym 
zem jest wizyta p. Churchilla |V 
m’e —  są między inne rui mew 
nowem ogniwem Yv historycz 
cuchu rywalizacji, o yypF.-ww- 
pic dwu państw: Augljj i, Frąiic. 
jednak rzeczą znamienną, że w  
czętym nowym roku . uprzywv'.i 
ny dotychczas duet dwóch głó 
ryyuilów powiększył się bodaj 
już o trzeciego rewuiorzędncgo 
ka koncertu: W łochy, które dz 
szyzmowi i. geniuszowi. Mass.. 
stają się coraz bardziej ozy 

wtspółdecyduktcym o układzie 
tycznych w  Europie.

Z  r u c h u  w y d l a w n i c

* -Barbara Żulińska C. R, „Ot< 
Tw oja" —  „O M a r ji—  d!a.
Czcigodna autorka jłoświęca t 
pracę Królowej Korony nokkiej 
1?ą., by Ją „dziafwa ukochała 
uiewraż pisze sercem, -głęboko 
cem i czującem, niewątpliwi# 
sze ukochają tę ks!ążeczke, 
nkochally dawniej jej „Małego 
i ..Anioła Stróża".

W  szeregu obrazków Tir ’ 
Autorka całe życie Naiśw. Pr 
imrodztfnie i anielskie d.' 
wśród ptasząt i kwiatów', a 
jak najczystsza lilia, wciąż 
do Boga, aż zaprowadziła F  
tyni Jęrozolhnskkj, na oiiair 
na sł-użbę Pamt.

A  potem Cud Zwiaslowa 
Betlecma a cichego życia w  
i straszna, krwawią Golgota, 
ła Ala tka bcleściwa - -  : rado 
to/ychwstania i przez Syna ; 
wzięcie. Gzęść 111. kslążecz’ 
id/Tiwie o Różańcu, o Często. 
Królowej naszej i  o  Ostr 
Matce —  prowadzi ją do 
groty w  Lourdes —  zaclięc 
nia na zawsze Dzieckietr. 11 
wątpliwie —  gdy słowa 
wejdą w  dusze dizięcięc 
i uitrwalone przez Wrórzą 
tkę, te dusze będą dzie



1921.

fij dążą do odzyska­nia Wsnij.
 ̂mocy traktatu wersalskiego 

pu b  kolcuje niemieckie prr.e- 
_d zarząd Ligii Narodów, która 

vej strony udzieliła iKWZosegól- 
_J państwom lnoafcyjnym mandatu 
rterytoiiiacihl poaafcuropejskiich, na- 
cyoh przedi wojną (kr Niemiec, —-  

jamo, że delegaci niemieccy pod­
l i  traktat wersalski, a tem samem 
neyi zobowiązały się do ścisłego 
ktrzeganjśa wszystkich jego posia 
leń, już w  roku 1920 daje się za- 
i y ć  w  Memozech ożywiona pro- 
pudia na rzecz; odzyskania sta- 

kcłonsj. Rząd' niemiecki pooząffc- 
w  akcji tej czynnego udziału 

Jirtncft, jednaikowor, żyw o j a  po- 
, a od czasu do czasu daje do 
psema, że wcześniej, czy poż- 
l Niemcy ©totalne wystąpią w  
tarji ze swetrti „sinsziwrni" zą­

bku  1920 istnieje w  Niemaztefi 
b ł r e *  wptywrowyoh organfrsł- 
Jlućąoycfo propagandzie kolonjał- 
|o oaiwrtężniiejiszyck z nich. ml© 
pieirideoMe 'towarzystwo koionjnh 
aiitsche K-Olonial - radscllschait), 

r d^kąaij 200.000 członków, Zwią 
fkliBierzy kolonialnych {Kolonanl- 

ereio) i Kolonialna worólnofai 
todoniałe Arbtitsgemeńi«h:)ft) 

J)j orgaurfeowanych członków, 
ftydh prywatnych, jedaidcże 

ti popieranych or ganił racyt, 
Idę koloujalną prowadzą dwie 
I  urzędowe, a in ianijBdy: se 
pbnjatna przy mkiłstersjjyfie 
[ zagranicznych, zatożona w  

roku 1924 i Międyyfr akcyjne 
Łmio kolonialne w  padam xr- 
l-eclrim.

.. wszy.gt!kich wyirdcnio-. 
Indyżej organeacyj urządzono 
leśmu 1924 r. w  Berfcie wacl- 
l e s  kotonjatny na w zór poda- 
longreków z lat 1902, 1905 i 
T ć i kongresie tym omówiono 

k  doniosłych zagadnień nlfr 
loiiiltyfci kolonialnej, jako to; 
Ls/iikolitóctryra w  koionja-cb, 

ermiigracji itp. W  paMziimnJku 
l>yj; się w  Monachium) „Ty- 
ŁkMijalny“  łącznie z wystawą 
la,-
lk> roku 1926 akcja niemiecka 
|vrotu kolonii ograniczała się 
io  propagandy w  granicach 
Benuieokiej, to po podufeaissu 
lokariteńsłdch 1 po Wiojś-an 

[do Ii© i Narodów czynniki.
posóanowily akcjo swą w  

[.u ku przenieść na forum mię 
we. Na zjeździć generał- 

jiileckfcn stowarzyszeń kolor 
|w maju 1926) przyjujto rezo- 
wającą rząd do obalenia 
. zarzutów, stawianych Niem 

państwu kolonialnemu, o- 
sergffcz®ego domagania slię 

ilonij afrykańskich, W  me- 
[i, wystosowałem do rządu 
[go przez niemieckie urgani-1 
iiijalne, zawarty jest uasfę- 

fram: 1) Zarząd terytoria- 
jpwemi winien być sprawo- 

,;ez Ligę Narodów. Zacńąga- 
fów w  Kamerunie i Togo do 
ruskiej powinno ustać; 2) 
» e  rekwOzy-cyj majątków 

w  koloniach; 3) Ulatwis- 
[cji hDainósckiej 'do kolonii, 
przed wojną do Niemiec; 
itępnem rozdzielaniu man- 
;y być uwzględnione pre- 
|.ców W; ktferuuku zwrot i 

części koloiuH 5) Afry- 
;,vo - zachodnia, pumiesz- 

ażnie przez białych,. wiiin- 
'zielona do kategorii' A. 
dopuszczania obywateli 

do kolonij, należących 
lą do Niemiec, udało się 

r zec żyw,i sto ści osiągnąć 
sukcesy. Traktat wer- 

•.il Niemców nie; tylko 
tk ii w koloniach, lecz 

ńwnież na terytoriach' 
c. Obecnie mogą sio 

.w: A frgce patai?
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Oryginalna musyka osnuta na pięknych motywach operatkf. lhistrowana śpiewami 
wykonanym i priee. artystkę operow ą ó... Początek o  g. J-ciej. u866

fito ro  - zachodniej, oraz na obsza- 
naoh, auąjdpiiicych się. . pod protekto­
ratem A n s ie  Również w  Kanierunae 
i w  Togm iNienicy wykupili swoprzed 
wó|ąnne plantaicje, a .ód 9. Bstopada 
' .1925 przysługuje im prawic wykuipu 
swych m a ik ó w  w  Tangamijka.

W  ten sposób Niemcy po woli, ale 
celowo dążą,1 do przywrócenia swego 
przedwojennego stanu posiadania w  
koJonjaoh, a rząd niemiecki dał już 
zupełnie nlidwufflnaeznie do zirozaruiio 
nfe, iż wszeMeiiia silami popierać bę­
dzie dążenfei „prywatnych'* towa- 
irzj-stw; kolonialnych. Niemiecki rimni1- 
stor spray/ zagranicznych oświadczą’! 
Iuż w  r. 1924, i- i sprawa zwrotu ko- 
loKrij jest kwiestją żywotność Niemiec.

Podczas rokiowań o pakt bezpieczeń­
stwa, Niemcy sltarafi się o zreakzo- 
wanie swych postulatów kolonial­
nych, nie wiadomo jednak, jakie przy 
rzeczeniie w  tym kierunku otrzymali, 
ó fffiafoe Łowiłem oświiadczeria aiigiel 
fSkie i francuskie w  tej matorji wyka­
zują dość znaczne różnice. Podkreś­
lić jednak wypada, że  W łochy wypo 
wiedziały się z całą stanowczością 
iprzocawko .przyziuiwaniu Niaaiiuom 
mandatu nad jakąkolwiek kolcują, o- 
świiadlcyaiąc, iż nie dopuszczą do no­
wego rozdziału mandatów bolonial- 
nydt, dopóki nie będą spelnnonc wszy 
stkie słuszne żądama Wioch w. tyra 
kierunku. c.

~<Skk-

C@ w i e w  o radjum.
tNoi m  pyfenia daje odpowiedź wy­

czerpujący artykuł, napisany przez 
znanego chotniika, pana Maurycego 
Cunie, i zamieszczony w  ostatnim ze 
szycie popularno - naukowego tnk- 
sięczuflfca francuSMcgo, ,,Ln fScieuce 
et la Vie“. Ze wizględn na doniosłe 
znaczenie, które ten picrwiiastek już 
dziś w  żyafir naszeni posiada oraz na 
jeszcze większe jiadzieje, pokładane 
w  nim przez uczonych, i wynalazców, 
podajemy w  streszczeniu Interesujące 
■dane, pochodzące z liajkoTOpetcnlSnicj- 
szego źródła iuformiacyjnego. gdyż cci 
najbliższega w-spółpracownika • « ą m j 
■znakoajiitej rodaczki, pani Cmle-Skło­
dowskiej.

if®Bsaset gramów!,,. Taką jest ••ogól­
na dość czystego radu-, wydobytego 
wi całym świicoic od chwili jego od- 
kryciąi w  1898 roku przez, Pilutra Cu­
rie i jego żoiyj aż po czas obecny. — 
Świadczy to wymownie o niesłycha­
nej rzadkości tego pierwńustkadA jak 
również o wyjątkowych -trudnościach, 
zwiiayanydi z jego „faibrykacją“ . Mo­
dna śmiało użyć tego okraślenia, ist- 
«leją dzaś bowliiem wiolikie .zakłady 
przemysłowe, ztajęte wyłąaznie prodii 
kowaniem czystego radu, a i one nie 
są w stanie pokryć zapotrzebowania, 
wzrastającego wi bły ska w,tezwie szy b 
Mań tempię.

Jest to zadanie techniczne nader 
skioimpliilkowaute I wymagające znaes- 
®ego nakładu środków, pieniężnych, z 
uwagi m  olbrzyinie masy surowców 
ś odczynników chemfcznyeh, iktóre 
trzeba zużyć, by otrzymać znikomo 
małe ilości radu. Jedna tor.na pech- 
blendy, przywuoztonej aż z Afryki, z 
Kongo belgijskiego, — uajodpowied- 
niejsz&j illa tych celów, — daje w  o- 
stateesnym wyniku okofo 100-tu mili­
gramów tego drogocennego' pierwiast 
ka. 900 w  rudy, 300 ton najróżno- 1 
rodnifeiszycii ohem/iikafilj, 200 tonn \yę- 
gla i. 15.000 ton wszelakich płynów 
poświięcić należy M  zdobycie jedne­
go grama czystego radu! Cóż wiot 
dawnego, że cena jego-, wobec tak 
koscfJowrłych wanmkóiy produkcji, do 
chodzi do jednego miliona franków.

Państwo Curie -dokunali wprawdzie 
swojego odikryiKi przy pomocy pech- 
blendy piochodzeuia czeskiego, najbo­
gatsze jej pokłady znajdują się jednak 
w ' Por-tugaljj, Colorado, Kongo i Ma- 
dagaskarze, głównymi zaś odbiorcą 
jest dotychczas Francja, posiadająca 
dioskoniuic rafinerie przetwórcze. Wła 
śaiwy proces fabrykacji polega na 
tern, że rudę, starannie uprzednio 
jżmieloiią na proszek, poddaje siędzia 
tanin gryzącydi kwasów celem otrzy 
matnia siiarczaisiu radu, który następ­
nie, drogą .wUctokrottaęgo. fiiiiDrowarią 
i  d^ugotrwatej kocemiracii, wysLak-^

osad w  .posfialol nsiikroskcyijnych fcfy1- 
sz.taliców —  9()% sól radiową.

Bolesne oparzenia pomcrzęhoyma. 
wywiolane promieiiiowratuein tego pier 

zwróciły uwagę medyków i 
Łupr-owadizńly ich na myśl poslifgiwa- 
jiia  się teińi wksnościani! desfciUkcyj- 
riemli, juko środkiem toczmczytoi. — 
Piierwsze doświiadczena przeprow.a- 
dżone w  paryskim szpitalu św. L id - 
wika, .dokonane z:ostały w  wypad­
kach chorób skórnych, świetne jednak 
rezuitaty skłoiiiiiły lekarzy,, do stoso- 
^yatiia radjiotorapii i w  różnych in­
nych oterpkiróęb, zwłaszcza zaś w 
jpcwniycli formach rakowatych' newp- 
tworóW ^ .(ibęcsrtie,' wyrób arnpikk 
jPktj-no^Tolu zawierającycli uńiiimil- 
uą chtzę tych zbayfetmych soli ,i uży 
wanyclt w JwzhLcaoh dla rakowatych 
pod!kfntuła «tomal całą pno-dnkcję radiu.

I..;.;,.' __ jak • wiadomo — substan
cjo ehcmiiczne, —  siarczan wapna gió 
wniie —  obdarzone ?:dohiośc;ią „fósfo- 
rescencii1', czyli świecenia w  .ciemno- 
śot, lecz zjawisko to, ze względu na 
jfetro mwJą initenśyiwaoiść I ' parogodaftti- 
r.y czas trwania1, nie miało dotąd żad­
nej prakhycznaj wartości. Donnięsdka 
próbnych mjsBi solo. r.adijiOAvych znakto- 
mticie potęguje to  proniieniowanae, ino 
gące tnvać w^tedy miiesące, a nawet 
łata era!o —  stąd powstała tak zwa­
na „farba śtyMlusM, którą wymalo­
wane są godziny na milionach zegar- 
„ików kteszioibkowych.

Znajduje ona teraz jeszcze większy 
zbylf, pokrywają bowiem' Mila różne 
^rzyrzaęly optyczne —  kunapasy. bus 
sole, altiiiinctry, etc. —  używane w 
.wojsku, flocie 1 lotnictwie. Naisjłia się 
;tcż specjalne „pastylki świiecące“  na 
lufy armat, Itariaczowiałe i karabinów, 
gdyż ułatwia to kierowanie strzała­
mi w  nocy.

Nadmienić w  końcu należy, że ra- 
djoaktywne sole ckazują duży wpływ  
na rozwój' yęoktórych. roślin,■ nie w 
Ciliarakterze' .sztucznego nawozu, użyź 
niająccgo grunt, lecz- Juko,' produkt u- 
łatwśający i przyśpieszający dojrze- 
iwanlic kwiiatóuą warzyw  i pewnych 
abóż. Stacja do ś wiia dc za Jua szkoły 
roM czej w  Alfort osiągnęła bardzo 
potiiyśljre w  top dziedainie wyniki, po 
awalając pczj-piuszczać, iż sadowni­
ctwo i ogrodiowmiclwo mogłyby rów­
nież korzystać z soli radowych, gdy­
by nie jeden ważny wzgląd. Zapoiirze 
bowarde na rad, jako na środek lecz­
niczy, jest tek Wielkto, że przeznacza 
nie go ih  inne cele wydaje się być 
'nieusprawiedliwione, a tem samem i
mato prawdopodobne. .

W IN A  i ! E 0 L

Sztuka i Ekran.-
Khió ,JPa{ace*‘. Goeste Berling, (we 

dług powieści Belm y LagerIŚf), W yt, 
„Svfaiifdła“ .

Kino -Jęopernik -ó‘ ary.sierika‘J. Dwaj 
Malcy. W ytw . „Phocea . R e i. Louis 
Mercantoip

•W prredM-tońst-p.de do ubóstwa ide­
owego wici u filmów, w y różnia się 
film szwedzkiej wytwórni swą ideą 
przewodńią, która mimo iż niecłośc. 
konse-kwentóe p; zoprowadzena, przy 
k-uwa uwagę widza. Ta idea czynnej 
pokuty za grzechy jest cechą twór­
czości protestanckiej, obcej nam, w y ­
chowanymi w kumiirzie zachodniej. —  
Jest w  tym filmie coś ze surowej 
przyrody) pftfadćy,. .mroźny poJ'ih-ich 
witobni obok -rtidlóśai i tężyzny iycio- 
wiej, 'coś z poiiiurej nocy podbiegano 
wiej.

lOoesta BerEdg jest typem człowie­
ka przynoszącego moszczęś<ie, czło­
wieka iipredestyiiowandgo"',' ,zgpa«je 
z  'WlierżendamS pi ottstanckieirń. A  cho 
ciaż dramat I kończy się ■^zcaęflfflwśei, 
pcsosllaje po nim jakiś osad tegiz-iu , 
jakby oień Parki, ścilgająctj bohatera.

Reżyserh dobrze podkreśliła ńno- 
flienty sza motania sie bohatera z k>- 
sem, dając obraz jego dzikiej natury 
w  sceiidie. oszateuńiaijąc&go wyścigu po 
lodiziie w  ucSecBcC przwd stadem Vvil- 
ków. Zdjęcia czyste i wyraźńe stwa­
rzają makjwTiicze (to północy. Arty­
ści, tnimo iż nie by to wśród nich 
„g\yiazd“  © iifeklamiowanydi nazwi­
skach, potraktowali swe role mąfęa- 
nię, wzrósząjąc naprzeniian i bawiąc.

Słówko o J u s fe c l muzycznej. Pa;-/ 
mliętojmy, że & i  jest sztuką aioną, 
a ilustracja ma na celu jedynie usu- 
nięijjfei deiioriyującego wrażćuia ciszy 
i turkota aparatu- Dłątego też wska­
zaną jest dyskretna fiustłacia mązyoz 
na, a . nie Indaśliwy akciup';inijaiiii..v.i!:.

„Dw j malcy“ to hragedj.i ddcci, rzm 
conych w środlowtisiko apaszów pary-. 
s.kJBK środowisko śdnie. już wyeikspio 
atowane i niic przedstą\via,iąęo więk­
szego poła do popisu. W  dodato-i 
przymieszka takiej sensacji i jeśscae 
tańszego sentymentu ocok przyału- 
Siej‘ treści psuje zatniar artystyczny 
reżysera, któfy zwaMł lwią część od- 
ipowjieekiialnośc)? ua wątłe bąrki dwa 
cMopców. Obecność dziecka na ehra- 
rte da się usprawiedliwić tylko w -  
iąrkowyiin Ulentem* którego ..konku­
renci Jackie Coogańa“  zupełnie nio 
svyleaizali chyba tylko w  rasiadowa- 
niSu jego maniery noszenia czapki na 
bakier i sposobie rozstawiania nóg. — 
Dla wziruszeińa wiidza pokazano •nam 
sceny bicia malców przez zwyrodriliia 
łych apaszów, sceny stworzone ad 
hoc bez głębszego uzasadnienia, chy­
ba w  myśl zasady „sztuka dla sztu­
ki-.

•Nile oszczędzono nam nawet okroip- 
mości zamordowania dziecku, znowu 
rzekoouo „poświęcenie** ma olltyjrzu 
częsty —- ntewĄudGmo. —  L  oriystów 
•znaikomiiita skądinąd pieśniarka lyetce 
Guiibert dak świetną sylwetkę sta­
rej pijaczki; pozostali artyści nie irsic- 
It większego pola djo popisu. Reżyse- 
rja z sensacyjnej .treści nie wydobyła 
wjięksżych watorów y/zrokowych.

st. II

#  Zaludnieni© miast Ukrahiy sowie­
ckiej. Według oblljazenja rozpoczętego 
w  dirnu 17 giruidinia ub. r, spisu ludności 
wynika, żó uójtaffetatej zaludmoncn! z  
mśasit Ukrainy jest Kijów, posiadający 
491.333 mślesztiiańców (w  r. 1917 miial 
ich ok. 900.000), dirugie miejsce zajmuję 
Odessa z 411.111 mrószjkańcami, trzecie 
Charków z 407.578, czwarte Dniepno- 
petrowsk z 187.644, a dalej Mikołajów 
z 92.339, P o few a  z 89.232, żytomierz 
z 69.430. Ogółem w okręgowych mia­
stach Ulwaiimy zamieszkuje 3 miliony 
ludności
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TEATR WIELKI
Sobota 29 bm o gtodtó. 3 popol. ąJąS I 

Małgosia*1 —  oeny najniższo popołudniowe.
Sobota 29 bm. o. godiz. 7*30 wfeczorem 

„Róża*4*.
Niedziela 30 bm. o £0 ^ 5 . 3 popa?. „K re■ 

dowe Kołu“  —  ueny zniżone pop-ol.
Niedziela 30 bm. o godiz. 7.30 wlsqz» ,La- 

,fcmc“ , gość. występ p. yunś!iśfc.jrl5afltórmv*

Plaga nożowców ieie się mm
m i e s ^ s f c s m  m i a s t a .

Bwtó nocna aw an toy  ua peryferii miszta i w  śródmieściu..

Fndedm tefc 31 bin. „Róża*'

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 29 Imi. o greSz. 3.30 popal. ..Ca 

ły  dzień bez Maiustwa.,.**. Ceny zniżone 
popol.

Sobota 29 bw. o goóz. 7.39 wtaoz. „O 
terr jeszcze nia wiec/e...1

Niedziela 30 bpj. o  godz. 3 papo;. „Ni- 
touche'4 —  oeny zniżone papoł.

Niedtetola 30 atn. o SPdiż. 7.30 wlecą. J fc 
dujrzaly Owoc**.

PoniediZiaidk 31 bm. ,.Księżna Cyrków-

TEATR  M AŁY.

Sobola o £<xfc. 7.30 „ ” łoiIzJcj“ . * •.
NIedialek1 o godiz. 4 popił’ . ..ZJioaziej** (ce­

ny populawic).
Niedziela 01 godz. 7.30 w . .Złodziei1.
Poimedlz.iiiteik o godz.. 7.30 „Złodziej*4 (po 

ras Ostatni).
= % =

„  Towarzystwo Przyjaciół .S/tuk Pięk­
nych (Muzeum Przemysłowe. brama ud 
a!. Dsieduszyckich 1). Wystawa K. Kos ty - 
ttowicza, M. Reyznefą oraz Gwiazdkowa 
od 10 do 3 otwarta.

—  Dom Sztuki Polskiej. ?>!. Mariacki 4 
(w  zabudowaniach iloteiu Europejskietn) 
Wystawa otwarta codziennie od gods. 10 
rano do godz. S wieczorem, — wstęp od 
osoby 1 Zł.

= < •> =
„Lakme", nieladyj/is. opera Delibes'a, 

w  której tytułowa partie kreuję z niezró­
wnanym artyzmem, występująca u Has g o  
tokinie, nnalcpnitta pirjriiado-ima opery uol- 
sfoc], p. Swa Tuiska-Smidrowśka —  uka­
że' się po narj drugi. «w  aeeoto Teatru W iol 
ki ago w  niotfejelę 30 batl. mettWtem.

— „Mecenas Folbce i jego... męż“ - T e ­
atr Maty przygotowuje farsę pod tym ty- 
tuleni, która ma scenach światowych zdo­
byta sobie szeroki rozgłos. Farsę tę reży­
seruje dyt. C zifbow sijj a  obsadę stanowić 
będą najlepsze siły naszego żespetiń Głó­
wne role kobiece gradę Bilhijskai-Cifiiiirtiow- 
ską, Giotówiska, kaptajnl dyn Czarnow­
ski, Raisuiski, Feliński I iiini.

—  Sprawa zniżek w  Teatrze Małym. Dy 
rckcja Teatru M ałego prryipcn.iina, że ku­
pony przedpłaty sprzedaje si| *~t jak zw y­
kła —  od 28 slyoiiifo' dio 4 lutego włączme.' 
Zarazem przypomina się, że tak Kii-iakJ. jak 
i kupony preedpłaty muszą posiadać pie­
czątkę odnośne! dykasreyji (iŁ\\*ąz,l:u) gdyż 
w  przeciwnym razie uwzględnione tiie be-
4?. ^ 0 = ii

—  Z Młodzieży Wszechpolskiej. W  ńie- 
,Meię dnia 3U bin. o sock. 10' rano odbę­
dzie się zebranie sekcji uniwersyteckiej M. 
W . Z powodu bardzo ważnych spraw alitu 
sinych w zyw a się vrsz.y»tki-eh członków 
M./W. studentów uniwersytetu do przyby­
ciu. Zapowiedziane ten gtwiz. U zen ranie 
plenarne, z referatem p. dr. Gaberlego nie 
odbędzie silę.

— ■ Zwią.ek Ludowo-Nsrodewy, Lwćw- 
mia.to Jirzguza w  niedzielę dnia 30 bm. 
o godz. 11 przed poiudniam w szli Towa­
rzystwa Pcdategleznegi! {Zimorowicza 17) 
wielkie zebranie obywatelskie, na które® 
posłowie Riotr Szturrajwsk). poseł kaszub­
ski 1 Jan Zamorski przedstawię: M iędzy 
nraodtfwe położenie Polski 3 groźęce jej 
niebezpieczeństwo,. —  Wstęp za zaprosze­
niami. Dla członków zaproszenia przy wej­
ściu.

—  Posiedzenie Zarzędu Związku Główne 
go Cfrganlzaeyj Narodowyeii odbędzie się 
dziś w  robotę o godz, 7 wieczór w  lokalu 
przy ul. Kapermiikia 20.

—  Walnę Zgromadzenie Związku Zie­
mianek Matop-oiskidi odbadzle się w e  wto­
rek 3b-tsga lutego br. o  gody. 4-tej popoł. 
w  s?jii To w. Kredytowego ZiernsiIdegio,_ ul, 
Koparinfc 4. C5I

—  W pisy na kiws szycia oraz kurs kra- 
wdeckp-bieilżniarski urządzony pirzcz Kra- 
jowt,- Patroiiait przemystonry, przyjmuje się 
codzlerwiie w  loikaju Tcwarzystwa pań Sa- 
lęzjanok. Piekarska 17, 1. p., wejście od ul. 
Skrzyńskiego. 75d

—  Zarząd Związku Tialierczyków Cho­
rągwi Lwowskiej zawiadamia swych człon, 
ków, że dziś w  sobotę o godiz. 7 wieoż. 
dr. Dai. Eustach.iew.lcn wygłosi prelekcję ma1 
temat ..Dzisiejsze strouniotwa1 polityczne 
w  Piotoęo“ . VVstę,p 331 okazaniem Ł-jga,tyma- 
cji związkowej.-

—  r^odzlclnc popidariis. wykłady hygja- 
ulczne^' W  niedaielę 30 bm. odbędzie się 
o gbd-T U  te] przed po tuptałem w  kinotea­
trze „Marysieńka** (gdaic cnnodui) wykład

Przybiera wciąż w  ostatnim czaslo 
plaga nożowców, którzy z nastaniem 
zmroku w y  pełzają ze. swycli nor i w y  
chodząc na żer dają uptisr swym 
zbrodniczym inst.miktom, z nożen; w 
ręku rzucają się na każdego, kto tyl­
ko stanie na drodze przeciw nim.

Widownią wielkiej awantury, zaln- 
semizowanej przez nożowców, by ła 
wczorajszej nocy górna dzielnica gró­
decka, gdzie hulała szajka, złożona

z  braci, Aiuenleęs i Stanisława K«cz- 
mówf

niebezpiecznych nożowców i awan­
turników, będących postrachem tej 
dzielrdcy.

"Starszy z  nich, Antoni Kfczma, za­
mieszkały przy ul. Krótkiej 11 a, mło­
dszy Stanisław przy ul. Kaspra Bocz- 
kowskiego l i ,  napadli najpierw ną 
mieszkanie Marjii Śledzionowej przy 
ulicy Królowej Jadwigi 12 i bez naj­
mniejszego poy/edu pobili ją ciężko i 
grozili, że ją życia pozbawia. o d y  za­
alarmowani krzykami są siedzi wyrzu­
cili awanturników z 'kamienicy, ci w y ­
płynęli mebaiyem w  realności 14 przy 
ul. Na Błonie, gdzie wtargnęli do 
mieszkania Marii Jurkicwiczowęj a- 
wanturujinc się bez powodu.

Wychodząc stamtąd w  bramie tej 
realności

napadli na Franciszkę Cękatówne I
pobili ją jakiemś tępem narzędziem 

po głowie,

tak, że musiano, w zyw ać pomocy P o ­
gotowia ratunkowego, którego lekarz 
dyżurny pospieszył pobitej z pomocą 
i pozostawił opiece domowej.

Nie był to jeszcze koniec zbójeckie­
go występu obu braci Kicz mów. P o ­
wracając ul. Króla Leszezyiiskiego —

napada na jakiegoś meznapegc- prze­
chodnia i zażądał: od niego pieniędzy 
na wódkę, a gdy napadnięty oświad­
czył, że nie posiada przj sobie pienię­
dzy,

bracia —  miejscy bandyci zadali mu 
klika pchnięć nużami,

pizyezem ów  nieznany bliżej przechc- 
dzień pomimo ciężkich ran zdołał 
umknąó.

Zawiadomiony o tych kiwąwwęh 
występach obu Kiczmów Komisariat 31 
wysłał za nimi trzech postęninko- 
wych, którzy z  trudem wielkim zdo­
łali sprowadzić obu nożowców -  a- 
wanturniłców do Komisariatu. Kicz- 
mów odstawliońo do aresztów policyj­
nych. Może przynajmniej na pewien 
czas odetchnie datelmca gródecka od 
plagi, jaką oni tworzą.

Drugą awanturę wywołali na pi. Ber- 
naróyriskim

jacyś nieznani! osobnicy. Ody między 
bijący cli się awanturników wmieszał 
się post. Piotr Naulewfcz i winnych 
chciał sprowadzić do Komisariatu, ich 
towarzysze zajęli wobec riego groźną 
postawę i udaremnili przytrzymanie 
awanturników, którzy skorzystawszy 
z  sytuacji zbiegli w  nieznanym kierun­
ku.

Jak sio później okazało sprawcami' 
tymi byli

dwaj bracia Stankiewicz e, zamiesz­
kali p łzy  uOcy Janowskiej,

niebezpieczni nożowcy i awanturnicy. 
Na gródeekłem hulają bracia Kicźmo- 
wie, w  śródmieściu bracia Srankiew:- 

i ozowie —  czasby był tej pladze noc- 
j nej kres położyć.

praf. dra Zdzisława Steuslusra pt. ..Jak się 
natęży chnonić przed chorobami zaiteźne- 
ntó“, Wy&leut itetoijj? Ifcnne PHjeżrOcża.

BaL PRASY. FlnżygPtowania do za-
puwiadfefc-niiogrj u* 12 '.atę&tr dala Trasy 
postępują ażyKte naprzód. Uozęstiiików P- 
azekuje cały śećtocc łpą*pdaiaib«% f  atrak­
cji. Bal ouibęcfcie się,. Jajć wiądińino, Ny sa­
lach Kasyna i Kała lit.-airt., które otrzy­
mają praiwiMwle parn.rsłow?, i gustowną 
sza,tę dekoracyjna. Bufet, pawilony u wi­
nem i boetzue saie> będą również odjujwie- 
dtóo udakano.wa.ue. Oprócz przepięknych 
karaetów, malowanych przez najwybitniej­
szych y-rtystów naszycli 1 ozdobionych au- 
fogrąLurt; głośnych pisarzy, miją pamis,!:lsa 
z Balu Frosy będzie dla uczestników jodno 
dniówka „Lwów — Prasie*4 o bogatej tre­
ści iitórrfókiej i wytwornej szacie zewnętrz 
mej. Bę-ózie ora rozdawana bezpłatnie, a 
koazb/ wydawnictwa pokrywają gp, Kuper 
3 Przemysłowoy przez (̂Jzirtanie zleceń 
egłoszeiiiiowych, z których czysty dochód 
zafih fraiduńs wdów i sierót po dziennika­
rzach. W  czasie balu urzędotwrać będzie na 
soli, talk zeszłego naku, redakcja biuletynu 
balowego, który w dowcipnej formie poda­
wać będzie co dwie godziny wladoniiości 
z sali bafoweji. Przygotowano ponadto wic­
ie jessaaze aitrulkcji Co do zaproszeń, to 
lvygoto,vair.i8 ich Jest już rei’ ukończenia, 
tak, żt w najbliższych dniach rozpocznie 
się rozsyłanie ich.

— Komitet Obywatelski dla uczczenia 
pamięci Kuratora St. Sobiuskiwgr, z;ę^ią- 
damia, że balety na żatotoną -akademię zo­
stały już rozsprzedaree. Sprzedaż wmia 
gazy nic reut G. Scyfartha tem samem rie 
odbędzie się. - -

—  Nar. Org. Kobiet ul. Ossolińskich 11, 
L r„  II- podwórze, zaipraszią nia' dzisilejs/e 
sobotnie (lyelrusyjne zebraaićc o', godz, 6-tej 
Odczytany ziC'Stanie referat p. L. Zaleskiej 
z Warszawy pt. „Piękna i siła. żywej wta- 
ry w życiu eodzlcnoetn".

— Uroczysty poranek ku uczczouiu ro­
cznicy powstania 1363 r. odbędzie się sta 
ramiom Organizacji Narodowej dziełu. V. iii. 
Lwowa w niedzielę, tj. 30 bm.. o godz. 12 
w południe w saibi Sbararzysizeiaia kupców, 
uł. Czaroeddeso 1, z nrót^iująćym progra 
mem: 1) prcleikcja prof. Dr. Mariana Wo­
lańczyka, 2) w&anioc pieśni polskich w wy 
konaniu JwowsIł Kota MaJidoMstów „So- 
renada“, 3) deklamacja, 4) szereg pieśni pa 
trjotycziiwćli Feliikisa Nowo1 viejakiego vvwy 
konawju chórą iretoszuncgo Lwiowsk. Insty­
tutu ruuzyczłieeo pad batutą pnof. W. A- 
dar.czokE. Wstęp wolny.

■ —  Tr/yjechali du La owz. Hotel Gcor- 
V et: Rmiian Cz^tweftynski z Hiałęrosbo- 
Kii, Zygmunt Lityiiski.% iTodsłska, Włady"- 
stew GiepMalowski % Zó-gwoźdzaa, Jaai Kó- 
sżyk z RŁIcza złotego, Eustachy Rytłski ż 
Uiirjziuwa, Tadeusz Dufckitwjrtz z Kadlii ■ 
Liski Marfcue I-lCd-szIildewics; z Berlina, Al- 
fród PŁcęamw z Wiertnia. Mafes Filberbeig 
«  Wiednia, , Stainisiaw Eibeiischiife ze So­
snowca, Henryk Oppenheimer ze Sosnow­
ca. Marek Barbag 1  Zaibtatowr, S. Schlei- 
ęherow.a z Borysławia, Firydcryk SuTnandk 
z Poinafflia, Johanas Busserus z Ludo, 
Piotr AwęTbuscn z Warszawy, Czesław 
Cyngatt r, W?odzirnac.nza.

Hotel Krnkówsld: Sianiislaw i Włattj- 
sława Szymańscy, z Trawnik, Władysław 
I Krystyna Zalescy % Dubin, Stefan Biinle- 
wicz z Jiairiosłarwta, Zdlzisław Olszewski z 
HiiżeworsJoa, Regina Braiidniian. z Nowego 
Jorku. Ks»rol Osman z Schneidemiihl, Ta­
deusz Drozdowski z Warszawy, Jan Ja- 
kób I CeBrea Rajgrodizcy z Waraizawją Dr. 
Zofja Eradyma z Krosna, .Pnaf. Hans Pich- 
l&r z Wiednia, Maksy mii jan Plateer ze Sta 
.ntełiawiowia1, płk. Steańśław Mond z Koło- 
toyft

b=s0 = sb

Niebezpieczny łiaudytą w  opałach 
Dmifeśliśmy w  dniu wczorajszym u 
przytrzymaniu niobezpłecziiego bandy 
t j ' Teofila Stachowa, który wraa z  Ka 
zim im eoi Cyiculskim dokonał szeregu 
napadów rabunkowych w  powiecie 
żółkiewskun, rawskim d sokalskjni. Sta 
choiFa sprowadizomo dc Lwowa, gdzie 
w  Urzędzie śledczym toczą się prze­
ciw niemu dochodzenia wstępne. Po­
nieważ przytrzymany bandyta podej- 
1 ziany jest o popełnienie morderstwa i 
napadów rabunkowych, do których 
sic nie przyznaje —  musiano zarządzić 
konfrontację .jego :ia terenie, na któ­
rym grasował. W  tym cela ,pcd silną 
eisbortą w yw ieźli go wcizoraj wyw ia- 
dowicy Fisrman i Ostrowski na teren 
zeszłorocznych jego nbrodńkzych w y ­
stępów'.

—i Aresztowanie sklepowego zło­
dzieja, Do aresztów policyjnych odsta­
wiony został wcaoiraj (Piotr Soboic- 

wiaki. liczący 28 lat i zamieszkały przy 
pi. Unii Brzeskiej 1. 7. za kradzież 5 
flayzek wódki i rozmaitych towarów i — ' łącziie; wartości 170 zł. ze sklepu

spożywczego Szliowroma-p... 
pennika 1. 3.

—  7. kroadń kradzieży. 7A K 
węgta M  sz&odg jaramy ,P  
pi'zy tli. Batorsko 1. 26 ariszt- 
stał Stanisław Łukasik, zami 
przy CL Szeptycktcn I. 6.

— Czyja złota camska o&racz 
P , Katarzyna Do-mus, zamiesz' 
przy ul. Kotuanowskiego 1. £ za 
domiła 'policję, iż koto kawiarni 
acóslńej znalazła złotą damską o' 
kę ze zuaktern i datą 11. IX. 1 
Obrączkę odebrać .nożna łf doro' 
cej.

C  MEŁEMCE. Bezowocną pr 
sanda Strzelca. Onegdnj przyjechał 
nas s łow icz dronobyckiego „Strz 
p. Mateusz Meinarowrcz. Na poi 
nem, czy może własnem aucie 
stoi strzelecki*/ by na gruncie me 
ckim zasiać ziarno „strzelecko-so 
styczind*. Alę, że grunt tu żyzny i 
w y, nie było w ięc miejsca 
stów. —  Odjechał w ięc p. Mehi 
f zapewne na przyszłość nie p 
odwiedzin; w  przeciwnym bo 
zie spotka się z  większym ar 
naż dotychczas. Bo pocóż na 
goś tam „Zwtązku StiLeieckie 
garuzacii „propagandy majów 
żeli mamy tu „Hufiec Frzysp 
nia Wojskowego** co odpow 
szein jest dla kraju i ludu wie

Rozwój Koła Mł. Pol. „Kolo 
dzieży polskiej*1 rozwija ?5e po; 
nie pod protektoratem T. S. L. 
rowinkiem koła jest tntej. orjam1- 
Jąn Che5pn. Przed paru d: 
grane „Jasełką Polskie** ks. 
czorka z wielkiem powodzeni 
miesiąc luty K. M. P . przy 
sztukę „Przybłęda** i inne. —  
dochód z zabaw i przedstawić 
znaczony na zakupuo instrument 
zycznych dla orkiestry K. M.

Straż pożarna. Jako ważny 
dek zanotować należy zorganizo 
„Ochotniczej stoaży pożarnej'* n 
niklem został wybrany p. W ikto’ 
kowski nauczyciel w  Medenioach 
nadsśeja, że O. S. P. w  naed 
przyszłość* zdobędzie należytą o 
zaćję, ale dopomóc jej musi w  te 
rząd gmiany, przez zakupaeuic- 
rządów srrażackięh

Sprawy parafialne obrz, łać 
ły  wreszcie wwdobyte na świa' 
ne z mroków zapomnienia. Po 
naradach komitetu uchwalono w  
cu dzięki komisarzowi gminy, k 
rencję \v kwocie 8 tys. zł. jną; od 
urowanie kościoła w  pierwszej 1 
następnie budynków parafjalnyd 
boty występne rozpoczną "ię z \\

A.
O BURSZTYN, Pożegnanie za 

nago działacza. Dnta 8 stycznia 
sza Polonja, zgrupowana w  S 
T. S. L. —  ęożegnąłń uroczyście 
decznie mestruclzonego działać 
rodowego p. Brcuriislawa Polaki 
naczelnika tutejszego sądu.

Dzięki niezmordowane; energii 
święceniu r. Polakiewicza mia 
nasze, zniszczone wojna śv/iato 
żyw iło się, dowodem czego jest 
wiały budynek „Domu poIsk;ego* 
którym znajdują pcmteaaczenie 
sze gniazdo Sokole i Kcło T. S 
budowy tego gmachu przystąp 
mając zaledwie 9,000 zl. w skute 
zmordowanych zabiegów i wyi 
p. Polakiewicza, posiadamy 
dom piętrowy, który przedstaw 
ną wartość około 60.000 zł. P. 
w icz zaskarbił sobie miłość { v 
Róść całej tutejszej Polonii, czr 
razem było pożegnania Go pr;, 
kół i T. S. L. fila uczczenia eaś 
wieszono jego portret w  pierw? 
kończonej sałi „Domu polskiego 
zwano ją jego imieniem, —  o 
żono kwotę 500 sl. jako dar 
Potonji na wykończenie 'ginąc

Szczera nuta żalu brzmiała 
mówieniach mówców, żegnaj 
Polakiewicza jako wzór pra 
bywatela, patrjety, wiernego 
ścioła i przyjaciela wszystki

Dziękując jeszcze raz ni 
nernu prezesowi za wszyst 
dobra narodowego tutaj zd 
czynry tnu, aby na nowe 
znalazł takie same zrozumie 
otaczały go tutaj w  3u.rs3
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ACZÓW. Zebranie senatorskie
-Nar. Dnia 23 bm. w  sali Czy- 

ieszraańskicj wi Lubaczowie ou- 
zebrańie członków ! sympaty- 

Ł Lud.-Nar. z  powiatu. Na ze- 
przybyła ludność z najdalszych 

ć  w  Krabie powyżej 600 osób, tak 
&uża sala Czytelni nie mogła wszy- 

rai ud tików ^mieścić. Zebranie za- 
rezies pow. Zarządu ZLN. dr. Sz. 
ek, witając sen. Wiącka i delegata 
Zarządu ZLN. p. Gośnowsklego, 

eż członków i sympaityków ZLN. 
przedstawicieli „Piasta” . Nastę- 
zahrai głos sen, Wiąoek, orzema- 

ąc w  serdecznych i ciepłych sło- 
h przedewszystkiem do ludności 
oMskiiej, stanowiącej S0 prc. ze- 

:h i wzywając bh do rzetelnej 
cawej pracy i skupienia się w  óbo- 

odawym. Następnie przemawiał 
snowski. W dyskusji przemówił p. 

kierowtoik szkoły z  Lisich 
fcrdizając, że referat sen. Wią- 
mówił zgromadzonym do serca 
nadanie delegata Woj. Zarządu

u. Nastęiume na wniosek dra 
przez aklamację zostały uchwa 

.alucje, w  których zgromadzeni 
namodowe stronnictwa, aby 

owały swoją jedność. Zebrani 
i się zapewnienia poray obecnie 

,tcej się w  dmgłein czkaniu or- 
ji wyborczej, pirzedista wioiiełstwą 

faikflaj ludności W  miastach 3 
gdyż tylko Polak może rządzić 

'asfem lub wsią; dalej doma- 
oiniewa z Więzienia generała 

wskiego, więzionego bozpod- 
od szeregu miesięcy na Anto- 
Wilnie. Zehrani składają w y- 

Gil' ii zaufania klubowi Związku 
irNarcdlowcgo. Do Prez.yBum 
i zostali pofhbłsni: pp. Markie- 

. awal z  Lubaczowa, ks. kanonik 
'km , Józef i Jan Argasiński rę- 

linicy z Lubaczowa, Jan Bauman 
jawor -rolnicy z sąsiednich Wsi, ro 
obert Czechowicz, i Jan Muellcr. 
•arzowal ua zehranfiu inż. Buech- 

-Jczestnik.

■Jija a prali łyka praw języko- 
szkołach niemieckich. Poseł 

a sejm pruski p. Jan Baczę w- 
.osowat do pierwszego proku- 

y  Olsztynie następujące pismo: 
.sobotę dnia 1S grudnia ub. r. pod-, 
naiizy szkolnej pomiędzy pierw- 
drugą godziną rozmawiali ucznio- 
■i.gusit Bahr i August KitklYiski, 
Szafałdu, w  mowie ojczystej, tj. 
ku. Nauczyciel Fi-sahn z Szafał- 

ich podsłuchiwał, zakazał im 
rozmowy w  języku ojczystym 

itaka. więcej słowami: „W  szkole 
kazane mówić po polsku, ponie- 

uczyniliście, musicie za karę 
stać”. Następnie rozkazał ucz- 

,ć na swoje miejsca i podczas 
pasfey oraz przez całą następusi 
stać. Jako świadków' wymienia 

Aug. Batura, 2. Aug. Kuklińskiego, 
irzynę Mędirynuwmę, 4. Alojzego 
tfa, 5. Keaisbocfca, 6. Fr. Mę- 

uczniiów' z Szafaldu, 
g rozporeądzeinila mims-terjum o- 
sztufci i. wiedzy oraz rojcncji w  

tle, oddziału spraw kościelnych i 
ch, nb wolno iiauezycisJom za- 
ć używania mowy ojczyste] w  
podczas przerwy odpoczynko-> 
rwód: świadectwo radcy rejeti- 

szSŁlncgo Badera i dyrektora' 
■isego Fddianfta, oraz pruskiego 

nnukjj; sztuki i oświaty ludowej 
dr. Beckera” .
Baczewski stawia .wniosek o 
c przeciw nauczycielowi Fi- 
postepio .■■■ uT*i karnego, 
nwajią więźniów politycznych 
polską a' Litwą. Na zasadzie 
zawartej w Genewie dnia 15. 
ib. r- pomiędzy Czerwonym 
polskim i litewskim, w  naj- 
ziasie dokonana będzie śc­
iana więźniów poLtycz- 

ędzy Polską a Litwą, Pi.er- 
-iana ,6 więźniów ze strony 
tyiuż ze strony litewskiej 
ę dmia 3. hitego_ br. na mo- 
iżu stacji granicznej Ora-

mdm.
Skałat (K) 28 Stycznia. W  Serocku, 

miejsc&woścś położonej w  pow. Skała- 
■ckim  zdarzył się niesłychany wprost 
wypadek napadu żydów: ' na riowo- 
ochrzczoaego żyda. Sprawa, miała na- 
stępujący przebieg: Jniia 25 bm. w y- 
chrzcit sio w  tut. cerkwń W iktor Fiok, 
żyidi i po uczcfe, która odbyła się z 
tej okazji u Mikołaja, Derkacza, neofita 
zanocował u niego.

W  nocy około godz. 3 wdarK się 
-gwałtem do dom>ti Derkauza dwaj lva . 
dia i siostra Finka, Ta-ostatnia nożerr, 
pokłuła -brata Wiktora, leżącego w, 
łóżku, tak niebezpiecznie, ż t  w em an o

lekarza dr. Kossowskiego. Napastni­
ków wypchnięto z  izby. Lekarz stwder 
dził u Wiktora Finka ciężkie uszkodzę 
nb ciała, a irianofwiob ranę kiuią. na 
skroni lewej, na ^ fjw y ir j policzku i 
prawym barku, przycziem bark jest 
bardzo ohnzękły i  bolesny. iRanp przy­
była ipoKcja i spisała protokół.

Żydzi skałaccy robfą wszystkie w y ­
siłki, aby sprawę zatuszować i w y ­
wierają nacisk na pewne czjmnfki, aby 
z ciężkiego uszkodzenia, zrobiły lekkie. 
Sprawa została skierowana -do sądu 
powiatowego w  Skałacie, który zaj­
mie się tą dziką napaścią.

Z SALI SADOWEJ.

Przed sądem przysięgłych stanęli 
wczyraj dwaj parobcy z Wiszenki Jó­
zef Iwaniów lat 28 i Fedko Składar. lat 
22 oskarżeni o zbrodnię podpalenia a 
nadto Iwaniów o zbrodnię umiłowane­
go skrytobójczego morderstwa.

"Według aktu oskarżenia Iwaniów i 
Składan w  nocy na 2 października za­
kradli się pod obejście Paw ła Bałan- 
diucha i podłożyli ogień pod jego staj­
nię. Na szczęście Eałandiuch obudził 
się na szczekanie psa a zauważywszy 
iskry, w  czas jeszcze ogień ugasił.

Przedtem jeszcze w  dniu 4 Wrześ­
nia iwaniów usiłował zastrzelić Lucia 
Bałandiueha syna Pawła. Gdy miano­
wicie Łuć około godz. 9 wieczorem r 
;>¥«■yprowadził konie na pastwisko, padł | 
obok niego strzał karabinowy, a kula 
zabiła na miejscu konia wartości 4uG 
złotych. W  kilkanaście dni później 16

Z SĄDU WOJSKOWEGO.

września, gdy w* demu Bałandiueha 
zgromadzona była cała rodzina i syn 
Łuć, padły do izby przez okno dwa 
strzały karabinowe, przyczem kula je­
dna utkwiła w  belco a ćmga w  po­
walę. nie wyrządzając zresztą żądnej 
szkody.

Podejrzenie padło na Iwanowa, któ­
ry  miał złość do Lucia, bo starał się 
o rękę Parańki Mysak, która Iwanio- 
■wa odpaliła.

Ponieważ, i Składać miał złość do 
Baładiuchów o jakiś prcces z jego 
ojcem więc połączyli się razem, by coś 
złego zrobić swoim wspólnym w ro­
gom. W  policji obaj.zbrodniarze przy­
znali się do winy, później jednak w y ­
parli s.ę jej.

Rozprawę prowadzi s. o. Angielski, 
oskarża prok. cir. Laińewski.

W yrok zapadnie dziś.
:■ /■' , ■ ■ ■

W  Nowostawcach pow. Równio od­
bywała się w  dniu 3 października 1925 
r. zabawa taneczna raiejscowmj ludno­
śc i w  której wzięło również udział 4 
szeregowych z korpusu ochrony po­
granicza. Gdy zabawa wrzała w  ca­
łej pełni, około północy zjawili siię 
dwaj szeregowi Henryk Iwański i Mi­
chał Sawicki z karabinami na ramie­
niu i oświadczyli obecnym, że przy­
szli aresztować szeregowych za awan 
tury. Z trudem uspokojono ich, źe ża­
dnych awantur nie było, wobec czego 
obaj szeregowi złożyli karabiny w  bu­
fecie i poszli w  tany. P o  chwili jednak 
sami wszczęli kolosalną awanturę, a 
w rezultacie zaaresztowali szersgo- 
W3‘ch i wyszli. Uczestnicy zabawy, za­
dowoleni, że pozbyli się nieproszonych 
gości, zamknęli drzwi na .klucz i zaba­
wa rozpoczęła się naupwo. Po  chwili 
jednak padł strzał z podwoi za, p kula 
ugodziła stojącego pod izbą M ieczy­
sława Peronka. Ranny doczołgął się 
jeszcze do izby tanecznej a po chwili 
wyzionął ducha. W  sali powstała pa­
nika, która powiększyła się jeszcze, 
gdy wpadli z powrotem Iwański i Sa­
wicki i pod pozorem, że to dó nich 
strzelono z rewolweru przeprowadzili

śledztwo, poczum aresztowali 4 oso­
by cywilne, a mtędzy niemi bufetowe­
go Droździaka i wraz z 4 szeregowy­
mi wszystkich odprowadzili do Bngry 
nią. P o  drodze zrewidowali cyw ilów  i 
zabrali 5m całą gotówkę, przyczem bu 
fefow y stracił kilkaset zł. W  Bugryniu 
cyw ilów  zamknęli, w  areszcie gmin­
nym a rano najbezczelniej zameldo­
wali porucznikowi, że na nich strzela­
no. Sprawa natychmiast wyjaśniła się, 
aresztowanych uwolniono a zamknię­
to Iwańskiego i Sawickiego.

Obecnie stanęli oni przed sądem woj 
skowym oskarżeni o zabójstwo, kra­
dzież i ograniczenie osobistej Wolno­
ści.

Rozprawo prowadził płk. dr. Go- 
dowski, oskarżał prok. dr. Roz woda.

P o  dwudniowej rozprawie wczoraj 
o godz. 5*30 popoł. zapadł uwiok. ska­
zujący Iwańskiego za zabójstwo .(on 
to strzelił) i ograniczenie osobistej 
wolności na 5 lat ciężkiego więzienia, 
a Sawickiego za opilstwo, kradzież i 
ograniczenie wolności osobistej na 1 
rok ciężkiego więzienia. P ierwszy 
zgłosił zażalenie nieważności, dtugi 
zaś przyjął wyrok*

I  j a p M i  Dświsflony eie&fryczife.

: W e czwartek dnia 27 bm. odbyło się 
w  obecności duchowieństwa, repre­
zentantów władz państwowych oraz 

. miejścówej ludności, ■ uroczyste po- 
świięceuie'1  otwarcie elektrowni miej­
skiej w  naszem mieście.

Po  przemówieniu miejscowego pro­
boszcza,- który -podkreślił, że powsta­
jąca elektrownia rozpraszając ciemno­
ści powinna być symbolem i'p rzyczy ­
nić się do ogólnego podniesienia '0- 
światy, nastąpił akt otwarcia, prze­
cięto -wstęgę owiiązaną na,wspaniale 
prezentujących się maszynach i w ;  lej 
chwili budynek i całe miasto zajaśnj.a- j 
io  setkami śuiateł \

Gródek, w  styczniu.

Następnie udano się do ratusza, 
gdzie odbył się dalszy ciąg uroczy?to- 
śsi. Po powitaniu przez burmistrza 
reprezentantów w łaćz i innych, zabrał 
głos przewodniczący komisji budowy 
elektrowni insp. Uńolt i podniósł w iel­
kie zasługi burmistrza Le Eoutona,, 
którego energii miasto zawdzięcza to 
dzieło. W  dalszym ciągu przeprowa­
dzający elektryfikację miasta inż. Szaf 
liicki zwrócił uwagę obecnych na do­
niosłe znaczenie uroczystości, gdyż 
jest ona nic tylko otwarciem elektroW 
ni w Gródku Jag., lecz jednocześnie 
otwarciem pierwszej w  Polsce elek­
trowni zbudowanej całkowicie polskie

mf siłami, przy użyciu sfjiika. Uiesb, 
polskiej konstrukcji obecnego na sali 
prof. Ebermana i polskiej . fabrykacji 
ftrmy „Sabems”  w, \yarszawie, jak 
również wszelkich innych maszyn i 
materiałów wyrobu krajowego.

P c  szeregu przemówień podkreśla­
jących znaczenie elektrowni dla roz'- 
wdfu miasta i wyrażeniu podzięko- 
v rania inż. Szafnfckiemu za przepro­
wadzenie elektryfikacji, , uroczystość 
zakończono.

Wj poduiosłjon nastrój: zebrani opu­
ścili gmach ratusza, utiajac. się do do- 
ttiów jasno oświetloaeńń po ra? pierw­
szy ulicami miasta, błogosławiąc twór 
cóv/ tej kulturalnej inwestycji-.

£.

pada morderczej na przód. 
"  i. ■

Sprawcy przytrzymani i odstawieni 
do Lwowa.

Niemlrów, (Tel. w ł.) W dniu 19 bm. 
powracał o godz. 12 ze służby ob­
chodowej przód. Adam Błaszczak, ko 
mendant tutejszego posterunku i gdy 
przechodził przez rejon leśny t. z w. 
„Makary” zauważył jakiegoś nieznar 
nego osobnika, który na jtgo  widok 
rzucił się do ucieczki a po chwili przy 
stanąwszy i ukrywszy się za drzewem 
strzeKł^do przód. Błaszczaka i zramł 
go dość ciężko w  rękę. Ranny przo­
downik nie mógł tiaiuralnie ścigać o- 
w ego bandytę, który skorzystawszy z 
tego zniknął w  gąszczu leśr.em. Ran­
nego przodownika przewieziono do 
szpitala Fowszechnego w e Lwowie.

Donieśliśmy o tein bezzwłocznie po 
zajściu, a obecnie podajemy epilog do­
chodzeń policyjnych. Na miejsce wy - 
padlui przybył z lwowskiego . Urzędu 
śledczego .wyw. Kuszlik i wraz z fuiik 
cjoiiarjiiszami tutejszego posterunku 
rozpoczął w  tej oprawie dochodzenia, 
którs doprowadziły do ujęćria spraw­
cy i jego spćlnika

Aresztowanie sprawców

Sprawcą, któiy napadł na przDil. 
Błaszczuka i zranił go --- jest niejaki 
Michał Szkotyk, 30-letui, zamieszkały 
av prz3rsióiku „Makary”  koło" Sniulina. 
Przeprowadzona w  jego chacie re-,vi 
zja wykryła karabin \ naboje, W  zw :ą- 
zku z aresztowaniem Szkolyka przy- 
irzyinano 14-lctniego Fedka Masiuka. 
Obaj sprawcy w  najbliższym czasie 
mają być odstawieni do Urzędu śled­
czego we Lwowie.

/ Ze świata.
-b Zycie rośfifl. Uczony indyjski, Sir 

Jaganda Bcse, pisze w  czasopiśmie 
„Jale Reriew ” między uuiym; o swym 
wynalazku w  dziedzinie żyoia roślinne­
go: „Zapraiocą nateikiteigó aparatu po- 
więkązającego, '..konstruowa/uego spe­
cjał me w  tyra erhi, niedostrzeguiny puls 
i oślińy automaty czoie sciiwytarnd r,a 
filrr, fotograficzny, Stwieardsocw równo­
cześnie, żc ulkaksdy powodują zmiany 
w  pulaie rośliny podobnie jak w  pulsie 
zwierzęcia. Mianowicie te alkaloidy, któ 
ro .pobudzają czynność serca zwierząt, 
dK.iaia:ją tak sruno na rośliny i odwrotnie 
Zarówno u zwk-rząt jak i u roślin' ma­
leńka dawka sfi-ychniny powoduje sty­
mulację, podczas gdy większe dawKj 
w^ywnlują depresję. Działanae Jaii ko- 
bry Jest identyczne r -zwlersąt i u róv 
ślin, mianowicie' średnia dawka powo­
duję śmierć, a dawka lptónaiia  żywszą 
czynność rytm iczną. Wyniki tycii badań 
dowodzą, że mechaniarn życ!a rośli-™,o 
go jest w zasadzie podobny do meuha- 
■nizmi! życia zwierząt, Re s ita  śoiąg. się 
.pod1 nderzeniem. Soki roślinne rozolv> 
'd&rą -się zafotnocą prtiewodów, ood-> 
Wypij d'o naczyń krwionośnych. Nato­
miast bardziej pojedynczy1 ustrój ro^iny 
nmożtówia dokładniejsze badania. Stu­
dium w tej gałęzi nauki rozwiąże sze­
reg dotychczas. niejasnych problemów 
w  daiedzmie bardziej skoiwpUiikcwanego 
ustroju organizmu zwSeiffięcego.
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Pa/n ST.; ś. b . Stefana 
' Pasrskfępf

Ptaed MkamasŁ. dniami îjtbTeśoili- 
śmy na teau :ń ie ’ijsc5'u wspomnfeiąofro- 
śniieintne o śp. inż. Stefanie Pazlrskim 
zmarłym we LwowSIe 3. stycziiiiia br. 
Jeden z  przyjaciół zmarłego przysyła 
nam \is uaiperłntemn uwag® igcunę 

. szozjęigSffyj tyczące sBęi niiezapomnia^ 
nycb zasług śp. Paiziirskae®o na pPła 
budo wnfie twa.

Cały szereg rmom mentalnych bando 
wli żefezma betomoiwyth upracowa- 
nych przez śp. Zmarłego stanęło ita 
byczu, rriinarjj „Famto" w  UstrzyKaob 
bycza, rafierffi „Fcnto1* w Ustraiyikadb 
Dolnych i v.i JaJtarttęa na Wołyniu.—- 
W  r 1924 powierzył Departan».ti’it IV  
Żegtagli Powfcorznaj M, S.j Woisk. o- 
prscówajie twwbucfcwy lotiask ptoi- 
śi$cfo| uztomfen, błota „Yres'1. /  mfe- 
slydunynt zapatem i oel ieir poświą- ' 
ceniłem .pracuje śp. i r ż . . PnzirskS nad 

i nowemu problemitńi techniki, mad po- 
zaarKem porórzob I zaisad rozwoju ooł- 
skiego lottofcfaya.. W ówczas powstały 
prujekty dtorzymich żel? zaso. - beto* 
nowych tedow li dia lo.tnish. Sfaśtowia, 
Okęcia i Bęhiliiiriu, Wzńfieiślettę wedle 
jego projektów na polach Dęblina gi- 
ganltycsnie hale żelbetonowe, magazy­
ny i warsztaty, stanowią niezoiisz- 
czalne pomnilkli mrówczej pracy i ol­
brzymiej w iedzy Zttrairhłgo.

ZasSuigSi śp  Payirsldego jako feon- 
straktora i budowniczego będą . a f e r -  

wątplllwiie w  przyszłości należycie po 
znano i ocenione. / Ł

Lwowski łapie* spadł 
z pociąga pośpiesznego.

Doznał złamania prawej ręki i kilku 
ran na głowie.

Urząd ruchu na głównym dworcu 
zawiadomił w  dniu wczorajszym o 
godz; S rano Komisariat Y1T, że obok 
toru kolejowego przód lasem biało- 
liorskim leży pokaleczony mężczyzna.

Bezzwłocznie we wskazanym kie­
runku podążył wywiadowca Komi­
sariatu V II Komysa. który rzeczywi­
ście natrafił na leżącego mężczyznę i 
stwierdził, że jest nim 
Marjan Schoenberg, Itupfoc, zamieszka­

ły  przy ulicy Głębokiej 1. 14.
Schoenberg jechał pociągiem posple 

sznym z Przemyśla do Lwowa I tuż 
przed dworcem z powodu własnej nie- 
Mtrciżności —  oparł się bowiem o nie- 
nSraknięte drzwi —  wypadł z pociągu 
i doznał złamaniu pmwej ręki i kilku 
ran na głowie. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe przewiozło Schoenberga do 
szpitala. powszechnego, gdzie go, w czo ' 
raj w  południe przesłuchiwał w yw . 
Bandrowski.

Polsiis rozwody.' 
orawosiawne. _

Księża' Kościoła Narodowego łiusz- 
na i Żaoharjasielwicz, którzy przed kil­
ku iiniesiącami przeszli na prawosławie 
i utworzyli Polski Kościół Prawosła­
wny, podległy metropoliicie Dionizemu, 
ttworżyli sobie z e ' swego nowego Kt>- 
ściioia doskonale źródło dochodów, zór 
ganiizowaiwszy na wielką skalę przed­
siębiorstwo rozwodowe.

Rozwodów udzielali w  błyskawicz- 
nem tempie. W  jednym pokoju przed­
siębiorstwo ks. ZucharjaMOwicza przyj 
tnowało podania o rozwód i dobre opla 
ty, w  ‘ drugim staute pede przesłuchi­
wał świadków w  otoczeniu dwóch ła­
wników cywilnych, których sobie za­
angażował, w  trzecini udzielał zaraz 
ślubu. Przedsiębiorstwo, które prospe­
rowało w  tak sładkiem } szybkiiem 
tempfe, cieszyło Się w  dzisiejszych 
nerwowych czasach dużą frekwencją, 
którą -wzmagały odpowiednio zredago­
wane insc-raty w  dziennikach i plakaty 
reklamowe, rozlepione po Warszawie.

Ponieważ obaj ci księża przękoloro- 
wali w  swyeli operacjach roawioido

wych I zaczęli ściągać na siebie coraz 
silniejsze, gromy oburzenia publiczne­
go, wmieszał się do tej sprawy metro­
polita prawosławny Dionizy, który 
zdegradował obu. księży, Husznę w  Za 
głębin Dabr.,. i Zacharjasiewfcza vf 
Warszawie, z członków konsy starzą 
prawosławnego do roli proboszczów 
swych parafii, jednocześnie zaś wydał

okólnik do -Wszystkich księży Kościoła 
Narodowego (Polskiego Kościoła Pra­
wosławnego), mocą którego wzbrania 
im przyjmowania iatóchkolwieik spraw 
rozwodowy cli, a wszystkie rozpoczęte 
htb zakończone sprawy nakazuje skie­
rować do konsystorza prawosławnego 
w  Warszawie.

— ® =

R le ił^ a j t sfarasfy
„Sauacpep11

IW1 diAi :I1. stycznik or. otrzymał 
komisarz rządowy gminy Radzdecho- 
w a  v iMSłępu&tce ptemo.

„Do Fama Stoofclawa Hokienmaye- 
ra, kser.. ttiymoz, ZorAdu Giaiiiinegio w  
Jęad^euteawfti t -  (Posiieważ iżestaio 
stwierdiaotiem, że Pan pubfcznte wiy- 
- użal silę w  sposób , wysoce nieprzy­
zwoity o różiryich osoteiościaclj, zaj­
mujących 'WybitTBiejsze steńowlsika, co 
nie Eciye z  zajmowanym przez Pana 
urzędem puMMcanym, przeto na pod­
stawie pirzeplisów ustiawy girrśnnej z  
dinia 3. Mlpóa 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 
zawfcozaim Pana w  urzędowa mu ta­
ko ileroiwiMlliai tj"łiicz. Zarządu 'gmin­
nego | polęcam! odidiaó bezzwtocaniie 
nirzędiowianlili; 1 sy lenn; zastępcy Itóiy- 
tro-wli Markowowi w  obecności dele­
gata starostwa referendarza' P. Euge- 
uiiuswai Szulca. —  Starosta- Słoński, 
m. p.

W  interesie prawdy należy stwier­
dzić, że geneza tego faktu jest nastę­
pująca: Od dłuższego czasu brylow- 
cy usiuiją opanować powiat radizie- 
chowsld. Na przeszkodzie stoi im p. 
Holdenmayer, prezes P . S. L. „Piast".

Radzłechów, w  styczrói.

Wzięli się więc na sposób. Oto nau- 
ćzyuiel szkoły powszechnej p. HiJdo- 
braiid, bryiknyiec, zadenuHojoWi-ił p. 
Holdenmajtira, że w  jego towar zlyst- 
yafę wyraził się ujatninee o  ntarsz. P ił­
sudskim, Ponieważ starosta Słoński 
titie należy dto oscbistycl; przyjaotiói. p. 
Holdenmayena-, skorzystał zc spoęob- 
nośca i be® żadnego powodu zawlicslił 
go w  mzędowaniu. Dcdać należy, że 
p. iKildsmnayer pifrfąguął oszczercę 
p. iifSdebraHdu do odpowiedzftalnośń. 
karnej.

Fakt, że starosta na denuncjację hry 
łuwoai zawfiiesza komisarza gminy w  
urzędowaniu —  rziuca jaskriwe świia 
tło na obecne stosunki. Całe f'!T>łe- 
ozeństwo riidiziocboy/skie taką mę.io 
dą walki poltyczneć ze strony bryło 
w ców  oraz inadużifdem! w ładzy_ urzę­
dowej ze stoimy starosty Słońskiego 
jest wzburzone i 'oczekuje rozwiąza­
nia tej sprawy. Naduźywanae naz ,vś • 
ska marsz, RiiłsudskŁeau do walki po- 
llilfyozinei oraz osobistych porachumi 
ków stało się obecnie sysltemem róż­
nych cśurów obozu „sanacji moralnej".

S p c r t .
Zawody narciarskie we Itą^wle. W  rie- 

dziełę 3C hm odbędą się zawody narckar- 
ikit; i III. konkurs skoków na skoczni K. 
T. N-u aa Zniesieniu, organizowane przez 
SsriŁcję Narciarską Gzamycli. Prograi ! u- 
bejau je: bieg o Mtetr-^stwo Hufca tjar- 
cęrslflieao i bie^i juuioirów i młodzieży na 
Przestrzelili' 8 kim, oraz blfcg na 2 leku. zja­
zdowy dla młodteieży^do lal 15, Start i  me 
ta biegów pod skccznią, powątek o godz. 
10.30. Pot..-rątak konkursu stoków o goite. 
11,45, —  Zgłoszenia do zawodów przyjmu­
je sfę wr lpikiato Klubu, Kntowiskicso 8 i na 
starcie od godiz. 9 -10. —•/ W  konkursie 
stolców udział zawodnillćów zamiejscowyich ■ 
Ze ntatomitym Lankoszem na Czćit zape-

W  walkach sapaśniczycl. Klubu GlęŻto- 
atiietycznego 'Im. Zb. Cyganie w teza wezmą 
udział nasitępojące pary: Felmańsfcl 58 ikg. 
Petech Jóaef 60 kg., Mlejitok 68 kg.—Bro- 
mirski ?0 kg., ZiaMńsld 53 kg.— L),ańasima 
60 kg., Pełacti Emfill 70 kg.— Kielhusiewic,/, 
73 kg.. Stanik Wilii abn 84 )kig:—Klucznik 91 
kg., Prizyibyiskii 81 kig.—Bejtf 84 kg. —  Po 
czątak walc o godz. 8-mej wtocz, w  me- 
dżieię 30 bm. Wstęp na salę (ul. Lelewela 
1. 9) 50 gr., miejsca siedzące 1 zł..

Legia Akademicka przysposobienia w ci­
skowego. Dnia 22 stycznia cjdbyto się ze­
branie argauizaoyjne. l̂ eastf alcademiikisi, 
przy obeoaoM. akoto 1ÓÓ członków. Zebra 
nie zagaił p. mjr. Sikorski krótkim refera­
tem o przysipaanbfemu wojiskowem, po- 
cz,em przedsitawił prace w  Legii akademiic- 
Wai, która dzieli się na dwie fazy. Pier­
wsza faza obejmuje elementarną sztolę

S/eregowego, s/iliołę strzetoa, stfiżbę poło­
wą, grenadjerkę i S K err^kę. Druga faza 
obejmuje wysztotorwe drużyny, stracla,iie 
bojowe drużyny, natarcio i poruszanie się 
W polu drużyny, oraiz sakołę strzelcu. Po 
referacie mjr. Slk&rsuieglo odbył się pde,r- 
Wasęt wyłkłaid olcer,a W , P. 40 pp. kpt. Bła 
Iłwfa prowadżącego Legję Akademicką pt. 
„O  onganitącfi armii11. Wytcłady teoreity- 
canr,, j uk i praMywane będą się odbywały 
W s-Ooch UJK. Ogółiesn 3 godz. tygodniowio 
w  godzinach wtecfflonnych. Najbliższy w y- 
klaid pt. , ,G..'g;*niz-jcja armji i karabin fran- 
cuski'1 ęitiędizie się W sobotę 29 styc/mUt o 
Zeńz. 6.30 wicGzorem1 w  Iii. suM nowego 
gmachu UJK. Koladzyi zapisani, którzy me 
byl. na I. wykładzie, oraz ci, którzy ohcę 
się je?zozc w*wsac, mogą to nskutecznić w  
sobotę 2P bm. w  czasie w k ładu .

. oPkcla lekkoatleiyczaia LKS. Pogoń za-
wiadamia awych cztonlków, że zebranie tej 
że odbędzie się dnia 31 bm. w  lokalu Klu­
bu przy ul. Rutowskiego 23,1. p. o godz. 7 
wlecz. —  Uprasza aię o li^ iie  przybycie.

W  Środę 2 -jjn inlego odbędh się stara­
niem Sekcji hoekeyov.'ej LKS. Pogoń i L. 
K. S I.eoiija na boisku 40 pp. (Pouiihnka) 
jżawioicly łyżwiarakte i bockeyowe z  rtastę- 
pujsoym pnogrcurein: 1) bieg na 300 njw 2) 
bieg na 3,000 m. dla wszystkich stowarzy- 
SM»nyxlt i nte&tiCW iirzyszonych. 3} bieg ńa 

,100u in. dto młodzieży do lat 18, 41 jazda 
sztnazria na lodzie dla młodzieży szkolnej, 
5) zaw o iy  w  hookeyu na lodzie Pogoń-— 
Lech ja. —  Początek zawodu sadz. 11 i pół 
pr.zed połudfaięrr,, zgłoszenia zawodników

N E R R O L O G J A .
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które odbędzie się dnia 31-go stycznia 192/ r. o god* 12-tej 
w południe w kościele Archikatedralnym za dus-sę ś. p.

WINCENTY M N iS G H S M Y S
caConila założy cielą  I o w a r z i s t w a  i aasffużosiej 

w y ch o w aw czy n i ar-k^ych  pęK o lęń .

przyjmuje Sekretariat IK S  Lechja: do 
wtorku sadz. 20.

(p) Walki zapaśnicze Klubu Ciężkoatfe- 
tycznesc Im. Zb. Cyga^sw lcza ad;będą .się 
W  niedzielę, dnia 3ff styc.znia o godz. S wie 
czó;r w sali .klubowej przy  ul. Lelewela 9. 
Wstęp na • ̂ allę 50 gr., mtofeca dedzaoe 1 zł. 
Jutro podamy %£ę walczących par, O- 
Prócz wajfc odbędizio się pekaz dźwigania 
ciężarów, wytor.any precz najlepsze siły 
klubu.

(p) LKS. Lechjn podaje do wiadomości, 
że g,iinn.aśtyi:a dla cztojków odbywać się 
fcędizfe we wtorld oidl g, 2C—21 (S— 9) j w 
oswsir.tki od g. 18—19 (6— 7) oraz lekcje 
boksu we wtorfd i soboty ud' J8--19 (6— 7), 
gimnaatyika w  sali gimn. im. M. Kopeirmka 
w sżiioie im. św, Józefa (ul. Lelewela).
. .Szczegóły zawodów naircłarsiticli w Pon- 

tres’na. Krzeptowski bije polsiki rekord w  
skoku. W  mfęcfcymarodowym konkursie sfco 
ków narciarskich w  Pontresina brali u- 
dział trzej polscy narciarze, a nianowi- 
cto: Krzeptowski, Siacizilea i Kytkowicz. 
Pierwsze rpiejsce zajął norweski narciarz 
D&igfiu Carlsen, który osiągnął, skoki: 43 
ni, 53 m. i 65 m. Wszystkie skoki ustana, 
przyazem wynik 65 mtr. stanowi nowy re­
kord europejski. Drugie miejsce zajął szwaj 
car Bide.nber.iz skokami ustanymi 37 m., 58 
m., 59' m. Trzecim był szwajcar Kurt. — 
Z poisMvh zawodników, Kr.zepbjiwski zajął 
15-te lniejsee, maiąc trzy skoki ustane 31 
pi.; 41 m i 45 m. WyńOą 45 m. stenowi no 
w y  rekord polski. Sieczka zajął 28-cie miej 
sce skokami 41 m.. 55 m. i 60 m., dwa Je­
dnak osłabnie skóki by iy  z ■ upadidoim Zyt- ' 
kowacz zajął 24-te miejsce skokami nstany- 
mi 30 to.. 34 m. i 37 m. —  Startowało 
sauść narodowości.

Trzej polscy nanciarae: Krzeptowski,
Sieczka i Kytkowicz wzięli udział w  mię- 
dzyoi.rodowych zawodach narciarskich w 
Closters (17 bm.) i w  St. Moritz (20 bm.), 
Z obu tych za.wcdów aokładuiiych wiadiomio 
soi brat.

W yjazdy zagranfene nardaray przeasfa 
wid ją srfę następująco: M»straastwa Czeoho 
słowiicjl (27- -30 I . ) : Krzeptawiski, Czech, 
Sieczka, Bujak, Rosmus. Zytkowtoz ISchie 
te. Kierownik p. FaWer. —  Zawody w C or 

ihAinpemyo (3— 6 II.) ci sami h k  
M iic.cenbnian. Kierownicy pp. Faćher i mż. 
Woymafrjawtó. —  Mństoostw-a Francji (10-hi 
13 H w  Chamon,ix) : MrCkanbi imn 1 p.' Lo- 
teazLowa. Kierownuik kpt. LotecEika. - -  Mi- 
straosfwa. Aasirji (30— 13 II.): ekspedycja 
z Cortina di1/, mpez.zto bez Mgckmtbćunna. 
Kiierowniik p. Fachar, —  Zawody yV Wr> 
sterowie (24—27 II . ): dr..iźyua jeszcze nie 
wyznaczana. .

Ałiędzynarcdowe projekty naszych szer­
mierzy. laik się dawiadujemy polscy szer- 
laterze weizmą udMhf w  międzynarodo­
wych ZEiwiO'daeh śzermierczych w Wiedniu 
(w  lutym), nasitępoie (13 III.) w  nńędlzyna- 
rodowyioh zawyjdnirfi w  Pradze, Projalcto 
waoe jest również sorgaoitoowHnie w  maju 
meczu ■ szai-mierczeigc Polska—Czech lsło- 
wac,ja w  Pradze, a w  czerwcu we Lw o­
wie Pckiika—Rijąiunją,

Walne zgromądzeałe LKS. Ieciija  odbę­
dzie się 2 lutego o godlz. 10 w  lokalu klu­
bu. W  r&fflie bruki? kompletu, walne zgro- 
lnadzeruie pół godz. później.

Wszelkie wrdosfci mają być zgłoszone na] 
óailtij tło dnia 1. II. do rąk inż. Dudryka we 
Lwowde ul. św. Zofjl 46. —■ Delegaci, klu­
bów miaią być .zaopaćeenl w  należy te peł- 
nomoanlctwa.

ladiofon. .
P R O G R A M  .R A D J O K O N C E R T Ó w jj

Sobota 29 stycznia

! . Warszawa. (1015) godz, 16.45: Odczyt
' pt. „Ż3reie i praca drużyny harcerskiej11. —? 

Qoqz. 17.15: Kóiiceirt ijopołndiniiowy. —  G. 
22.30: Muzyka tancczn.il.

Dayentry (1600) godz. 21: Sprawy okrę­
towe.

Hilycraiim (1050) godz. 19.50: Koncert
zorganizowany przaz RacijcHamatcrów.

Lozanna (S50) godz. 20: Dzwony.
Budapeszt (558.6) godz. 19: Retransmi­

sja-z opery: Muzyka cygańska.
Monachiom (535.7) godz. 19.30: Wieczór 

OffenibŁcha: śpiew, recytacja, muzyka.
Wiedeń (517.2) godz. 18.30: Tanubauser, 

opeiria w  trzech aktach Wagnera.
Bruksela (508.5) godz. 20.30: Koncert na 

organach.
■ Hamburg (394.7) godz. 17: Koncert na
lu te

— D =

Opori? Ora L;oevego ktd̂ y£
ją szmerów w odbiornika i 'pp.wimiy 
być używane wyłącznie ną miejsce 
Zwykłych siiiióiA W firmie Radic-Ki- 
nofot Lwów, 3 Maja II a otrzymacie 
je po zł. 2.70 zamiast 3.5J 4.— jak 
gdzieindziej. 5f:2
Kondenzatury blokowe Dabilięr-Tele- 
fuuken o najw'yższej izolacji i dokła­
dności, transformatory Weilo extr& 
ciężkie opancerzone pó zf. K.50 w tej­
że firmie ra składzie — Bajeczne 
słuchawki .„Niebieski Punkt11 po zł. 29.

„ R  A  15 ł C -  H  I  N  G i F O  T “
ŁwSwf ul. 3 Kaja Sio. 11 a. Telefon 30-36/
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Czy U - 6Z0 6C|6Hie Re 
zasezunecza aezrob&tmidi i

Pytanie to może się wydawać nai- 
Wiiam, bo pfztofeż wśród „zdobyczy 
robotniczych" figuruje ustawa z 24 li&ca 
o ubeaptaczaniu na wypadsłe bezrobo­
cia, rozszerzona w  październiku 1925 
również i m  pracowiników umysło­
wych. A  jednak pytanie to jest fiajzu- 
pełniej uzasadnione. Spróbujmy bowiem 
sprawdzić, co ustawa ta dała bezrobo­
tnym w  praktyce, opierając się na naj­
bardziej w  tej mierze maarodajnem źró­
dle, mianowtete1 na wydanern świeżo 
sprawozdaniu z  działalności Funduszu 
bezrobocia za czas od 21 Hpca 1924 r. 
do 31 grudnia 1925 r., czyli za okres, 
w  którym bezrobocie utrzymywało się 
w  granicach 100—150 tysięcy i dopiero 
w  ’ios|afn5m kwartale zsaiczęto szynko 
wzrastać do 231 tysięcy.

W  dągu tego czasu wydano na po­
moc; bezrobotnym 'przeszło 52 majony 
złotych z lego jednak składki ubezipic- 
czóniowc dały tylko 15 mdl;., resztę 
wydatków ponieść musiał skarb pań­
stwa, przyczem tylko osiem mrtjor-ów 
było przewidzianą w  ustawie 5-ćio pro­
centową dopłatą, a reszta była wypła­
cona na nadzwyczajne, teoretycznie 
zwrotne pożyczki dla Funduszu bezro­
bocia, których ten jednak nigdy nie bę­
dzie mógł zwrócić, gidyż domaga się od 
skarbu, żeby pokrył jeszcze 7-mJljono­
w y  deficyt Funduszu bezrunocia. Jeśli! 
dodamy do tego, że w roku 1925 Fnn- 
dusz wydał 10 \ ipót nifljonów zaliczki, 
otrzymanej od1 skarbu na rok 192$; ła­
two wyobrazić sobre jak wyglądały te 
stosunki w  roku 1926.

A  teraz co dało bezrobófeiym tak hoj­
nie poparte przez skarb ubezpieczenie? 
W  listopadzie 1924 roim na 105 tyaięcy 
bezrobotnych pobierało zapomogi 70 ty 
sięcy, prz3'C3efti Fundusz; bezrobocia 
wspierał tyłiw 63 tysiące, pozostałym 
zaś 80 prawtrn iysiącom pładł skarb; 
91 tysięcy bezrobotnych nie onzynty. 
wato żadnej pouiocy.' Jeśli dtortczyć do 
togo nezrobctnych, wcale nie objętych 
■ustawą (wboteBcy rolni i  zakładów, za­
trudniających poniżej 20 robotników), 
stwierdzitny, że na każdych sześciu bez 

'robotnych zaledwie jeden zabezpieczo­
ny jest na wypadek bezroboefa-.

Ten szczęśliwiec jeden na sześciu, o- 
tiEymuje przeciętnie 11 złotych tyao- 
dntowo, normalnie praez 13 tygodni1 w 
ciągu roku, a maksymalnie przez 26 ty­
godni Wypada to da  wSększóści bezro­
botnych najwyżej pół złotego dziennie, 
że nie może to wysfeirczsó na zabez­
pieczenie nawet od śmierci1 głodowej, 
tego nie trzeba dowadSaić i trzeba więc 
powńeó&eć otwarcie, że to wychwalane 
przez socjalistów „zabezpieczenie robc-- 
iirśków na wypadek bezrobocia" jest 
fkeją, albo też, używając soczystego, 
języka socjalstycznego „ochłapem", rzu 
caufym naśwaiym masom przez prowkK

dyrów socjaifety ćżi tych. Że to zabezpie­
czanie niema .żądnej wartości praktycz­
nej przy kiesce masowego bezrobocia, 
stwierdzają obliczenia teoretyczne.

Drży 700 przeszło tysiącach f obutii- 
ków, zjftnMcikmyob w  zakładach, obję­
tych przymusem uoezpieeseń, wkładki 
na Fundusz bezrobocia wyniosły nieu> 
ponad 1 nMjbn złotych miesięcznie. Dc- 
łiczając tego 5&^o>:entowy dodatek 
ze skarbu, wystarcz# to, przy głodowej 
nawet sumie zapomogi 11 złotych tygo- 
crjoiVffl>, załedhwie dla . i rzydzSestu tysię­
cy beerobotnych, czyH wtedy, gdy w  
Polsce będTite na stu robotników nie 
więcej jak 4—6 bezrobotnych, la k  niski 
procent bsrjroóotaydi jest dla Pokąd 
ideateni, o którym w  nasbMższej przy­
szłości nie możemy marzyć. Że zabez­
pieczenie. ustawowe jest w  tej dziedzi­
nie absolutną niemożliwością dla kra­
jów takich jak Polska i takiej jak b/iś 
sytituati? wystarczy uajbardzttej yobiezits 
oMczeaiie.

Biorąc 15 zloty ćh jako przeciętną Wy 
sdfiość zapomogi tygodniowej, co chy­
ba uje jest „luksusem", musielibyśmy 
wydać na taką pomoc 80 małjouów ro­
cznie przy 100 tysiącach bezrobotnych, 
czyli cyfrze barc-zo niskiej i około 25G 
majouów, przy trzystu tysiącach bezro- 
błhiaryly która jest w  Polsce miernkiern 
wielkiego bezrobocia. Oczywiście aze- 
możłiwern jest wycisnąć taką sumę ze 
składek robotników czy przemysłow­
ców, ani ze skarbu. Zresztą, gdybyśmy 
mogli się zdobyć na taką sumę, to uży­
cie is*i na nieprodukcyjne zapomogi by­
łoby cunajurniej lekkomyślne. Przezna­
czen i takiej sumy na’oełe gospodarcze, 
np. akcję budowlaną, dałoby o wiele 
lepsze wynikł. Przyznają nawet kiero­
wnicy ubezpieczania, że  leczy ono tylko 
skutki bezrobocia, nigdy jego przyczy­
ny, czyli mówiąc inaczej — żadne naj­
większe ofiary na zcpotr.ogi nie dadzą 
bezrobotnym pracy. Istotną „walką z  
oeznobociem" może być tylnio .walka z 
ktyzysem gospodarczym, a zabezpieczę 
niam od bezrobocia jest dla robotnica 
nie ustawa ubeŁ£iecizetjV)fW&, a taMe 
tyłka ustawy ■. polityka1, które zabezpie­
czają rozwój życia gospodc-rcszego, ula­
tniają mu pokonywanie trudności, chro 
mąc je od klęskowych kryzysów.

To jednak dać może roaouiSoowi tyt­
ko polityka, stojącą na gruncie soBdar- 
naśeS caasgo ąarodiu, ua:iaai6a wspÓrcego 
interesu w^sysfkich klas 3Q*oteczefstwa, 
dążącą do uwzglętWonia iłusmych ta- 
-eresów wszystkSch klas narodu. Poli­
tyka socK3siYc®ia. fikcyjnej tylko vo» 
obrany pracy" nde troszcząc się o ochro 
nę iprzemySlu, handlu i całości życfc 
gospcdatL-caegio leraiju, tooże dać robo- 
tsikcw')? tylko fcc głodowe zapomogi i 
to jednemu nc sześciu potrzebujących.

Al. MarkowskL

Zastaw rijss rowy aa t a r z e
W  dniu 24 stycznia, br. odbyła s:ę w  

sali Izby hamicBoWea i przemysłowej pod 
praewodrńutwcm r. Iitwtilnowicza kon- 
ferencja w  sprawie pnojekitu rozporzą­
dzenia o zastawie rejestrow^ym m  to­
warze.

Projekt ter przewiduje możność za- 
dągamda pożyczek zabezpieczonych £?„■ 
stawem, pozostającymi w  rękach dłu­
żnika przez przedsiębiorstwu handlo­
we, którycdi obricty esiąsną pewne mi- 
ttimąlnę kwoty, przyczem wierzytelno­
ści takie winny ulec ujawnieniu w  re­
jestrze finniowym dłużnika. Specjalne 
przepisy przewidują możliwość usta.no- 
vdetii;a prawa zastawu na rzeczy zbio­
rowej (składzie towarów), jak również 
dają możliiYość dłużnikowi, z ocfpowie- 
dnicm zabezpieczeniem pirarw wierzy­
ciela dyspemowania ^astawibdyni topu

rem dfa przeróbki, względrte &  od­
sprzedaży,

W  dyskusji nad projektem, w  której 
trałii udział reprezentanci organizacyj 
handlowych i przemysłowych, okazałą 
się, że sfery handlowe, jakkolwiek u- 
znają konieczność szukania nowych 
form kredytu, stanowiącego w  obecnych 
stosunkach gospodarczych tak doniosłe 
zcigndnierre, jednak krytycznie odnoszą 
się do projektu wprowadzenia w żyde 
zastawu rejestrowego, który może przy 
czynić się do osłabienia kredytu osobi­
stego i prowadzić do naidużyć. Nato­
miast podniesiono duże korzyści tej ńi- 
stytacji prawnej dla przemysłu prze­
róbczego. Następnie omówiono poszcze­
gólne postanowienia projektu, zgłasza­
jąc szereg zmian i poprawek.

03) Jł czekowy w PIO. w grudniu.
W  grudniu, w  perównaniu z listopa­

dem obrót czekowy w  PKO. cokolwiek 
zmmeiszyl się, wynoya on bowiem W 
łistppaidlztte 1.137.198.797 zł., a w grudni!; 
1.136.135.012 zł. Wpłaty bezgotówkow’e 
wynosiły w  listopadzie 264,522.339 zł., 
a w  grudniu 254.304.424 zł. Wypłaty 
bezgotówkowe wynosiły odpowiednio 
394.035.8CS i 376,696.496 zł. Obrót bez-, 
gotówkowy wynos® w  listopadzie 
658.558.147 1 w  gminSu 633,500.923 zł. 
Go do obrotu gotówkowego, to  wpłaty 
wyoooiiy w  listopadzie 30S.633.428 i w  
grudniu 325.644.725, wypłaty gotówko­
w e wy nosiły w  listopadzie 170.007.220 
zł. f |  grudniu r6.9S9.367 zł. Obrót go 
tówkoWy wynosił w  tych miesiącach 
odpo^iednto 478.640.648 i  502.634.092.

Zmniejszył się więc w  gmdiniu obrót 
bezgotówbowT, wzrost zaś poważnie 
obrót gotówkowy, ogólny zaś obrót cze 
kowy zmniejszył się wskutek zmfflej- 
sżmla obrotu bezgotówkowego. Takt 
wynik tłumaczy się zwykłem przy re-’ 
gulowaniu w  końcu, roku żądaiiiun ra- 
ćliunkow gotówki i dobiym stanem ryn­
ku ipMitężne g-j. Obieg pieftiiężny wyno­
sił 30 listopada 982,7 mili. i 31 grudnia 
1.021,1 u-tŁlj. zł., odiijowiećnio Więc obrót 
bez.gotówko wy PKO. wsuiosił 66,9 i 62 
prcc, obiegu pieniężnego, jaki statysty­
ka Wykazywała w  ostatnich dniach oby 

1 dwu miesięcy. W  stosunku do ogólnego 
obrotu czekowego PKO. obrót bezgo- 

I tówkoWy wynosił 58 i 56 proc.
I-1

w Warszswle.
Główwi część spriZedaży wyrobów 

tytoniowych w  r. 1923 ptzypadr. na pa­
pierosy, Jctóiyiśi wartość pokrywała 
98.3 pre, wartości caltóowHej sprzedaży. 
Natomiast cygara j cysareoki stanowiły 
odsetek znikomy.

Z pośród różnycn gatunków papiero­
sów najinttor&yryjjiie.j konsumowanie są 
Papierosy najtańsze W cenie od 2 do 3 
gi'oszy za sztukę. Papierosów tych sspo 
żyta Warszawa około 415 milj. sztuk. 
Naiwięcej poszło gatunków: Orzeł 151 
miki. szt., Radjo —  129 milj. sztuk, Mar- 
kszu — 85 milj. f Wanda 4l mijj. szfedń 

bSewtote równioż spożyciu najtań­
szych ustępuje spożycie papierosów śr» 
dnach gatunków w  cenie c-d 3.5 db 4 
groszy. Ogółem ząkirpicmio w  Warsza- 
Wie 412 mC. sztuk tych papierosów;.

\ Najluźniej konsumowano następujące 
i gatunki: Grand Frix —  386 milj. sztuk, 

Medium — 1C iruilj. szt. 1 Sport -  9 milj, 
sztuk. Również poważny udział w  kon- 
sumeji mają papierosy w cenie od1 4.5 
groszy do 6.5. Ogółem spożyto tyd l ga­
tunków 325 milj. srat., a w  szczególno­
ści Ergo — 130 miii. sat., Ferwor — 
95 rniJi., Maden — 5i milj., Khb —  19 
milj. sztuk.

Spożycie najdroższych gatunków pa- 
pier<j«ó\v jest stosuukowo barefeo słabe: 
ogólna kwisumoia dosięga tu zaledwie 
7 milj. sarjk. Nabywane są tutaj naj­
częściej Dames — 2.7 milj, szt. i Pani 
2.7 ńidJjfi szt. Kansumcja Lytcaiiu w  roku 
1925 była zarówno flościowio, jak i. Jat* 
kośctowo niższa od k-Mjsrimcsji.papiero­
sów, cygar i cygaretek.

=  Koinmukscii kolejowi, między Pol­
skę, BiJgurk i knoam orientalnymi. —
W  erndrau ub. r, odbyła ssę w  Bnćape- 
SBcie nuędzyncrośowia konferencja kolejo­
wa# na której oprawiwyno przepisy taryfo­
w e oraz komamkacyjne między Polska, 
Czechosłowacją, Ausurją, Węgrami z  jedr.e], 
a Bułgaria i  drugiej strmiy. Również ko­
leje rumuńskie, n®. komfeRyicji w  Bubrre- 
ŁSci&, zgtosSły swój akces diu uchwał bu- 
dapesztenskabh. Obie te uchwały wchodzę 
w  życie z dinleni 1 lutego rb. Uiszczanie 
P^&ewcżneio i innych opłat, według taryf 
obowteznjących w  dar.ych krajach, odby 
wać się będzie w  watacSe kraj-i płatność?’.

Otwa cie bezpoirj-liiiiej konrinikLcil rolę* 
Jizy hołską a Bułgarię przyczyni się nie­
wątpliwie dio ożywienia spMniimw- gospo- 
dciazych między tymi kpjalM; oraz uła­
twi. — przez nadawanie pr.Ziesyłek ao i od 
graniozi.1 ej stacji przejściowaj butaarsko- 
turcokiej (Ev£l©r-;grad) —  również przewóz 
tow aiów  na liniach polskich w  kieruniku 
Turcji i Grecji.

=  Państwowy Bank Rolny w Kat.nto' 
cach. Ńa‘ skuieiłc zabiegów organizacyj r j f  
niczych Górnego Slaska. Państwowy Ba,.,, 
■Rojńy przystęp ie do  ̂założenia oddziału 
sv'&go w Katowicach., Oddział tęn obsłusi- 
Wać będisie Śląsk Górr.y i Cieszyński. W

Stan rachunków Banku Polskiego.
dnia 20 stycznia 1927 r.

iKTTWA-
H KRUSZEC:
a) Złoto w sztabach i mone­

tach . . . .  . . . z>. 138,280.056-47
b) Srebr-, w  sztabach I mone­

tach . . . . . , . „ 612 423*26
2) Waiuty, dewizy i banki zagraniczne . . .
3) Różnica kursowa na kruszcu i walutach, obli­

czanych podług parytetu zł. S*18 za 1 doi.
4) Polskie monety srebrne i b i l o n ..................
5) Portfel wekslowy . . . . . . . . .
6) Pożyczki zabezpjrczone zastawami . . . .
7) Zaliczki reportowe . . . .  . . . .  . .
8) Zdyskontowane papiery procentowe . . .
9) Skupione papiery procentowe . . .  . . .

10) Dług Skarbu Państwa . . . . .  . .
11) Ntfcdchómości i ruchomości. . . . . . .
12) Inne aktywa . .

PASYWA.
IV Kapitał zakładowy . . .  . . . . . .
2) punduąz zapasowy . . . . . . .  . . .
3) Obieg biletów bankowych . . . .  . .
4) Ruch Miki żyro we i inne zobowiązania:

Kasy państwowe . . .  zl. 39,613387-18 
Pozostałe rachunki żyrowe „ 131,145.25774 
Różne . . . .  . . . _^ :,<ZZ 469-3-.

5) Rachunki w walucie zagranicznej • .. . . . .
6) Zobowiązania repOrtowe . . . . . . .
7) Inne pasywa . . . . .  . . . . . . . .

zmiany od 
ostat. wykazu.

zł. 13C.95r.478*73 +
,  171,198.252 39 +

r 114,853 049-93 
.  23,471.346*94
. 315,536,(771*49
„  10 121. 04*35
„  ■ 2C,437.366*-

634.02751 
„  2,-65.721 *55
,  25,óoi 1,000*--
„  ?t,,282.185*25

28,077.^30-0;,

zł. 854 >32 77S*'* 1

J-

93 732 09 
4,648.910 93

4,537.43617 
3,568 240-41 
4,053.446-62 

413.526-51 
838.00■,* ~ 

6,372.644 96 
40.469 23 

bez zmiany

— 703.592-57

zł. 100,000.000- — bea zmiany
,  , 3,283.548*59 +  „  „
,  539,505.790- -  15,310.22'*-

» 178,182.114*28 - f

_ 17,743.586-39 -
21,526.5)7 96 -
34,687.23 '*?9 +

zi. 894.7.3 2.778-ńl

13,462,954*8)

i,653 8C9*63 
379 9 0*— 

1,723.02951

Stopo procentowa:
9Va% od dyskonta weksli. .
11% oi aastawu papierów wartościowych.
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r tg. sprawą '7, yjnctial do Katowic 
dyrektor wydziału peraadąkieśió F13R., p. 
Radiwai, który pozostanie tam dłuższy 
ZBB3 i osobiśtać aaiirme się sprawami or- 
S£anizatyijine,mi, śrfóyiiie kwestią doboru cvd 
pownfciLiińh sił kiei-owiiic^ych i ponK-Ciii- 
ozyęa tej nowej ptau.-0v.4i. Zupełna urucho- 
m taw  oddziału nastąpi najpóźniej w  prze­
ciągu 2-ch miesięcy.

=  Bandę! z Res?gt W  grudniu ub. roku 
przybyto z Rosji do Polski 1736 wagonów 
towaaów, z- czego 1321 wagonów rudy że 
łaznej, z polski za§ wywieziono do I<os}i 
2328 wKsondw towarów, z os=so 1975 wag 
węgla. Tranzyt przez Polskę w  tym sa­
mym okresie czasu przedstawiał saę nastę 
pująco: z różnych krajów do Rosji pras- 
szło pnzez Pidskę 447 wagonów, i. Rosji 'dd 
różnych krajów .1843 wag. różnych towa­
rów.

=  Zmiana staiutu 'tońsrwow ego Banku 
Rolnego. Pomiędzy Min. Reform Rolnych 
a Radł-, Nadztwczg Państw. Baraku Rolnego 
toazg ś»ę obecnie narady w sprawie zmia­
ny statutu Państw. Banku Rolnego, która 
okazuje się rstfrcb ę-oną w  rwtpakiu z pUtna- 
sn! rzędowymi w  o.iniosienia dlo realizacji 
reformy rolnej. Zinfiana ątglutu wprowa­
dzona będiate w. życie w  krótkimi czasie 
Wobec szcrdku zakreślone] aikoji parc^lla- 
tyjiiei iii rok bieżący.

=  Handel z  Łotwą. W  grudciu ub. roku 
przybyło y Ło-twy do Polski ogóJem 112 
wtsgonów różnych towarów, z Polski do 
Łatwy natomiast wy-wano’ 1095 wagonów, 
z czego pnzeszto potowa przyparła na wę­
giel,

=  Przywóz towarów zakazanych z Cz-j 
chosJc acji. Stosownie do zarządzenia Mi­
nisterstwa Rrizamystu i Handlu laba handlo­
wa i przemysłowa zawiadamia; ż.c podania 
e oeswioleme na przywóz tow,arów zaka­
zanych z Gzediostowapjl wnosić należy 
bozpośredtóp do wyolcjfionego Minister­
stwa. Podlania takie nie podlegają, żadnym 
opiewa ntanipnkicyjnyn. i winne' być na­
leży te  pstcmwówarfe Izba handlowa i prze 
myślowa podań o pt-zywóz towarów cze­
skich nie będzie przyjajowato.

=  Kalosza Na rynku kaloszy panuje 
w dalszym ciągu ożywiania, jednakże już 
nie w  tynt stopniu, jak w  m feigeu listopa­
dzie i  grudniu. Ji-sk chaiiaikterystyczue, źe- 
konsumeja kaloszy objęła także ■ warstwy 
uboższe,' które w  roku ubiegłyir. rzadko 
się- w  nie zaopatrywały. Największym, po­
pytem cioszą się w  dalszym, ciągu ime- 
gowce i bóty, których zbyt przewyższa 

. sprzedaż kaloszy o blisko 40 proc. Detali- 
ić i zamawiają u barfowtaBuSw zarówno ga- 
tonM le.paze, jakoteż jjęnsraft. Nwwot PPto* 
wbicia przyzwyczaiła g ii dlo towaru lep­
szego- (droższego). Zapasy z listopada są 
luż wyprzedane. Obecnie ząiupatrujg się 
hurtownicy w  fabrykach W świeży towar. 
Warunki sprzedaży są JindywiduaLue. Nie­
któro firmy żądają pokrycia gotówkowego 
do 50 proc., niektóre zaś .sprzedają prawie 
w.yiąuznie ua kredyt. Cery kształtują się 
następująco1: „Pepoge" . (krajowe) śniegow­
ce gabardtoowe rtópiside z afcsandtnwnl-wry 
łotrami 25 zł.,, ciepłe kalosze damskie 11 z l; 
nięękio 12 zł., „Coi’ tincret‘1 boty 27.80 do 
29,50 haitorae damskie 11.80, męskie 13 
d . „Tretoru*4 (zagraniczne) baty gąhardi- 
Powe 33 do 34 zł-, kalosze męskie 13 di> 
1530. damskie 13 sto 14.50 zł., „Treugotalk* 
(zagraniczne) kalosze męskie do 11 zł., 
damskie 11 de 12 zl.

•== ‘‘Terbata. Ceny herbaty zmian nie w y 
ksaują. Z prowincją handel ożywiony — ' 
kupcy ptowincjoaątoi,- którzy do niedawna 
żądali prawie wyłącsnile tylko herbaty lu­
zem —  zamawiała teras uaogół przeważnie 
herbatę w  paszkach. Notują za 1 kg, locó 
skłaą w  paczkach: buchaj cej,Sońska 22 zl., 
Mwśka 20. chińska 25, 'tedyjska 29 z., Plu­
tona1 Nr. 30 7 -  20.5(br-22 zł. (zależnie osi 
wielkości paczek, mald droższe), EL W. I. 
O. Nr, i 1 •— 23 zł,. Nr. 24 —  23 zł., Róża 
Cęjlońska 25 z!.- luzem w  skrzynkach1 za-4 
Jkg, tooo ekiadt Sumatra O iw ige Pe&ou 
J3:50— i^.40 M  Jawią. 13—13.95 r,l, Ceyton 
Oisangę Pedoos 15.30—;16.20, Plutona Su­
matra Its.60, Nr. 5 ~~ 15.80 ri. .

=ss Gwoździe- drut, huiualc. Na rynku 
gwożdiii zupełna dam, 2byt minimalny, 
brak niarUaie zamówteu zarówno rządo- 
wycli, jakoteż prywatnych. Ożywienia na­
leży się spodziewać dopiero w  m aren — o 
Ile —- rozpocznie się ruch foud/awiauy. Ce­
na gwoździ w hurda I I  rd. za sJcrzynkę. 
Drut żelajmy nri tendencję moouą i osta­
tnio poóroŻBił. Przypisać to naileży zwięk- 
szonemij popytowi ze strony kupców zwła 
szcza prowiŁucjoiiaLiych oraz liczuyan za­
mówieniom rządowym. Cena drutu żelazne 
go yrynosi 65 zł. za 100 kg. Na hufnale po­
pyt duży —  zamówieana wiieikiie. Cena 39 
—39.50 za skrzynkę. Warunki sprzedaży 
Indywidualne, przeważnie do 40 proc. go­
tówką, reszta na 2—3 miesięczne weitsle.

Z siei#.
z  g i e ł d y ’ w a r s z a w s k i e j ,

W a r s z w a ,  *8 styc«n ta. (T e i. w l ) .
N a  da fe ie iszem ' yenramitt -ę lćoo  • słabsze 
d e w iż y  na Londyn 1 W io ch y , niezna­
czną zn iżkę w y k a zy w a ł P a ry ż , mo­
cniejszą tendencję m iaia B tlg ja . U rzę ­
d o w y  kurs dolara au6w  odoLtyl się o

jeden grosz wskutek obrotów prywa- 
itnycU bez inteąweiicji Banki1 Polskie­
go. Obrót ogólny ekołu iOu.UOO lok - 
rów. 60 jyroo. jiaiiotozobowa/nia pokrył 
Bank Polaki, 40 proc. banki prywatne. 
Popyt na dplara mały. Dplar gotew- 
W>y/y w  obrotach prywatnych 8‘92 i 
P ó l f l

Pobletn złotym obroty rnałb po kur- 
się 4*70 do 4‘69. /

Na akcje tendaacja z  początku mo­
cna, wyróżniła znaczna zwyżka Ban­
ku Polskiego. Wkoćcn zebrania gieł- 
dowęgio wskutek roatizacji zysków  
kursy rfektóryph akcyj nieco się za­
łamały.

GIEŁDA NOY/OJORSKA.

V Warszawa, 28 stycmia;. (Tej. w tX  
Londyn 4*85 j jedna szesnasta, Paryż 
3*94, Bruksela I3'91, Rzym 4‘30, Ma­
dryt Bctno 19'24 i jedną czwar- 
ta.

NO TO W ANIA  ZŁOTEGO 
ZA GRANICĄ.

Warszawa, 28 styczny, f fe l. w l ) .

T.ondirii 43*50. Berlin 467G —  47*24. 
Berlin (wypłaty na Warszawę) 46*93 
•— 47*17, Gdańsk 57*83 - 57*97, Gdańsk 
(wypłata na Warszawę) 57*75 —  57*90, 
Wiedeń (czeki) 78*76 —  79*46, Wiedeń 
(banknoty) 79*15 —  80*15, Zurych 
57*50.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa, 28 stycznia). (Tel. wł.). 
Bank Przemysłowców 0*85, Bank 
Spółek Zarobkowych 8*00, Unja 8*50. 
C. Hartwig 22*50, rlerzfcld Yictorius 
25*50 26*00. Dr. M ay 63*00 —  64*00,
Poznańska Spółka drzewna 0*55.

ZBOŻE. .r

Lwów, 28 stycznia.
Przy dość Kemem zacitarowaftiu brak 

żatotorewnwwiŁŁ. — Ceny lekko tniżkują. 
Pazatora sytuacja baz zmiany.

Tattiiciiinra' nadal — Uspowble-
nic baz ochoty.

Ceny r>zacunkowE. Łez trausaknji: psze­
nica dtojbręłćł 53.55—54.50. pse^nrc.i złioro- 
•w* 50.75—51.75, żyto 37.75—33.75, jęczmień 
browswclaas! 32—34, lęeetrień przemiałowy 
2Ś—2S, jęczmień paaUwKy 27—27.50, o-

Rozmaitości.
-F Czcchosiowaęka produkcja książ 

kowa w r. 1926 w  świełle .cyir We., 
dikg dotjtohczasowych danych cze* 
chlbsłpwąckia) produkcja książkę,wo, w  
r. )S>26 zmaiato w  p0fó\«iąn5u z  ro- 
kleri! 1924. Ogółem wydano w  r. 1924 
4.822 dżMia a w  roku 1926 4.721,
h  czego na beletrystykę przypada —  
1.093. Z  liftcratituy naukowej najwię­
cej wydano książek prawniczych —  
(310), lifetaryczno - geoigraficzuycli—  
(280) i gKtspadarczych. Tłumaczeń by 
to 752, najwięcej z  francuskiego (349), 
potem z angielskiego (220)/ 71 łiiesaic- 
ckfcgo (61), Z języków stowiańskidi 
by to 149 tłumaczeń: 100 z rosyjskie­
go, 30 z polsktogo, 13 zo ||erbOicbor- 
.wajpMego, 5 źe siowtńskiego, 11 z 
uk.ra'ińi9l|fcm Pmwiie pnlowę! tlunKi-*

czeń twtoiją dizfóŁi! beletrystyczne. —  
Co do ttiEmaczeń 3  angielskiego, to i- 
d z ie  sta g łó w n ie  o  be letrystyka  am ury 
kańską,, która, w  ostatnich cza 
sach „w  niiodzie“ .

Głównymi! ^gstawcami książek ss 
asaaraniicy są ''domcy ! A  astr ja, na. 
któro to kraje przypada 90 proc. 0 - 
gólnego limportu lcoiiażkowego. Eksw 
pert książkowy czeskoslowraęki od­
byw a się do Stenów Zjednoczonych, 
gdzie libsne kolonio czesROstowadffi.i 
staiwwiią: wą;żny czynnik w wywio/lie 
książek z CzediosJowccji.

“s ia r ef. w  p r ^ a t n y ^  o b ro ta r li:
Zk. 8*95

lURSA PŁACENIA BANKO POI SKIFUO.
Lwów 23 stycznia 1927 

tifaluty I dawlzyi
zł. 8‘92 L.ir wieski
„ 8-95 C u!d. nol. .

b'»i ł'.or. cżesk.
, 23*7 , szwedr.
» 172 S2 . duńska.
.  3J « norw. ,

;,’-3Ł, Szyi. i ustr.
Alarka niern. zł. 2i2v,C

z r o t ««
zŁ 5-S4 Kor. anstr. .

. „ S 3‘j . skand..
. . Łó‘j8 f,iar]ia nifcfl!.
. » r 58 Rubel ^
. .  <i-ll rr. un- ład.

Fur.t jtąrecki zł. 316
QI£ŁIM WARSZAWSKA.

Warszawa. 28 stycznia IV27. (’'at;
e-Ji

Dolar amer. 
Nowy 'tort 
Dola, kan. 
Funtang. 
Fr. szwaja 
Fr. frana 
Fr. !•!£

Oram złota 
Dolar 
Pukat 
Guli hoL 
F unt sag.

zł. 38-50
* 353 43

26*57
_39«0
2-.8 47* 22811
12646

A I-SO
1-38
2-12
4-56

* <■72

Denary snier yk, 
iztnkfictaBilgjr , t
oelgitó . . .
ftukarf.szi 
hoiandja . 
tłppehńana ; 
Lonayr ,
Nowy Tort „ 
Psj-yi ■ . ,
Praga 1 
szwajcarja Wiedeń . j
Włochy .

8*Ł3
124ĆJ

35935
43-58
»■»/ 

35 4S 
7u63 

173-oS 
726-85 
33-75

B'9Ó
125-56*

36 - i
43-56 
8-» 
35-54 
76-69 
77346 
J27 :ą 
>8 85

124-54

55345
43-45Sti
3‘.-36 
26-57 

172-62 
1245 4 
_8c5

Pą«* . 
LonJya 
Nowy York 
Celgja . 
Włocl:y, 
Hiszpąr.ja 
Hctiandii. 
StrI-ti 
Witdeń 
śzioknoim 
Cilc

GIPŁISA KRYSKA.
Zurych, 23 stycznia 1927 (zamknięcie) (Patt.

. zt. zł.

Notry York. 
boiandja 
Francja 
fiejgja
Włoch f ; 
NfemĄr, ,
ózwajun-ja :

Koneuhagą 
Sorit . ,
Frzga I «
Warszawa . .
BnJajjrszt . ,
Ciałogród . „
fi tony . . ,
Koiistantyitopol 
irulurss.L 
Helsmgsfjrs 
Buenos Aires 

tendencja Spokojna.
GIEŁDA LONOYNSSłA.

j.oniyn, 2E stycznia 1927. (Pati

2LM8 
25*20 
5 19

72-A. 
22-35 
86*23
207-72
12̂ 12
73- 35 
138 70 
)3a-75

tid-45 
0-73 
13-38 
57-50 
S-‘jł5 
0-)2 
ó£3 
?63 
29j 
131 J 

21450

<iU5 32 
12 4

:2i-or 
54-88 

112 81 
20*47 
2S-21

Hiszpanja;
łO-i.-guijZ 
Oanjz. 
Szwecja .
Norwrjj.
Hclsiigoiurs
Prag:-

łS-17
IP-2J
18-1 i 
1883 

192 65
'.621,

Londyn 
Nowy furlt 
Bjjlgja 
ilisi panja. 
włoc.iy 
Szwajcarja

GIEŁDA PAftYSKA.
Paryż. 22 stycznia 1927, (Pat!-

123-W 
25 38

552 75 
<21 50 
109 25 
468 :0

t)£i1|a
Hoiandja
Norwegja
Szwtcja
Wiiińinłją
N.tmcy

67-325
lOiąOtl
653-50
677.
13:75
6-lI

.Nie IcupiiJ d z is ia j u a grm iicsn ych  
tow a rów , bo ju t r o  c ie r p ie i  bę­

d ziesz r ęd zę .
mwam

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 21- stycznia.

Dolar w  wolnych obrotach 8,945 8.9a5,rt.
Oięłda eftojdna aeiwfżówićw^todra be*-' 

cr-ynna.
Bank Foluld nłacił y.a dewizy nlezmlsrw:- 

uy pą:rytct dolara s.95. Nowy Jork 3,9.-?, 
irajilk franc, zł. 35.30, lir wtoski z l  3S.5J, 
snuM. holendersid zł. 358.-10, W .  norweska, 
zl- 32S.70. marka nlem. zł, 212.--

Za waluty parytet dolara zł. £.92.
Oiołda akcyjna wzme andła ślę ulw> po<l

Utonięć 1 wykazywała Ciaotępujące jiurąa; 
Baaih flipsteczny 69-—I I  sr,. Bank Przemy 
słbwfi ,5 i IG gir., Browary 112 z l , <&ht> 
dorów 115 ał„ ChĄ bto 5.20 zł., Karpalit *J?5 
zł., Ga«aliji»' 28.E8 zł., Paro^ioay 66 gr„ 
Rakszawa -=15 gr., Tespy 18.25 ał., Slerasa 
gorwICK̂ : 3.35 d ,

Z EieJootowanyd:: OUcur.z 50 I 55 gr., Len 
1C sfrj Oazy wschodnie 20.50—21.35 zl-, 
(la *y  zachodnio i-30 zł.. Je warzao 15.65— 
15.70 z l, B&nk Fu'3kl 97 j 0  zl.

Amsterdam
Belgrad
Bznin
Bruksela
Suajptszt,
Bukareszt
Osia
Kopenhaga 
Londyn .

8 tir. poi. r,!or,
<i pr. poż. dc lar.

Bank Polski 
Bk- f>ysk. Warsz. 
Bk..fiandl. Warsz. 
Pol. Bk. Przem , 
Bk, Zattoini . 
Bk. Zw, Zp. 2Łw.«
kijswski • •
Pult . • •
b-jlass . ,
Slektrycrnońc . 
Siła 1 Światło , 
Ctir-dorów • «
Gjfersl; . •
Ctistoclce . .
W T. 6- Liikr, .

a iE U lr f WlEUeSłSKA.
Wiedeń. 28 st̂ -cznia 1)27- (Pnti.

«x-
-  &•. - ■O G O

Kum 
szacunkowe 

z 31. Xi& I (46

-. 1 "■ •"""1 ' •""•I1"! ■" r  i " 1 :L *  iC Z ‘ &
h i
5 “
Q '*

2 fi *47i
p - | '
5 ^ *3

I I I
S I *ii3

A k e je
k c to rya n e

Barfk Hipoteczny

28 stycznia 27 stycznia 2 (i stycznia

4’uO 5.000 100 O-óó 0-69—0-71 0-71 0-71-0-72
6.000 100 0'1i -0-J3 Link Przemysłów. 0-15 - t  16 0-15-0-16 —r»

■— AOOO 0'03 fenk Ziem. kred.. "■« — —
h00 ... 100 W3-00 (Jiowary . . . . 412-00 ł-r-
0’50 6.SS0 100 lCltoO-jt;2-00 Clsoóoi ów . , . i;5-00 11400
0-50 3.000 4’óO Chirbie , . , 5*?0 5'13—5*20

900 10 0-27 Cn?ifi!(5w , « . -r- <mnm
" , — . ' 2’0Q-2’tO

Ols
Lokomotywy . , 
G iłota . . . .  . •*=.-

0-2S

0-40 1.500 2360 Oazolif.d, . . . 28*50 SMpt ' —,
2.000 100 17-00

0-48
Górka . . , , . —

43*000-0G __ Niemojo/ski . . —
— i m ■ _ 330J Cikos . . . , .

o ie
063 —

0-04 2.500 1.0 0-2S Parowozy . . “ - '..T* 0*60
0'02 730 25 3-00 Pez?t . ) . .
— 110 Pocisk . . . . . . — —
— 500 0*20 Polska naft? . , . '«N- —
— — — 0-35 Rakszawa, . . . 0*40
—- — 2-70 Siersza górn. • . 3*33

2’Su 5’COO 25 17-25 Tespy . . . . . 1825 *!-
2.0C 7.5C0 100 11*50 Zieleniewski. . . — 141S —

49-'25~4£>to0 5% państ. poż- kon.

A k c je .
ni3j2otcT7aue

_ 6.000 h\) 13-00 Cegielski . . .  . — 17*50 17*25
_ — — ti-03 Elektrosan . . . c'44 *—

— —* 3-35 Fcresta, . . . . . — —
— 220 100 17-20 Gazy Wschodnie , 20*50—2l'25 19*35 19*00—19*2S
— *T 1-35 Gazy Zachodnie . 1*50 1*40 r50—1’45
— ... — 0-40 . Gazociągi. . . . <-■" — . —

. 500 — 13-75 Jaworzno (po 35). 15-65-15-70 — 15*30—1S-25
I; 30 — — 0-20 Len , ., . . . 0*16 — . —

—. i «- 4-00 Lesiśnice . . , -- mmm "/ <—i
0-n, _ W. 0-55 Olkusz . . . 0-50-0*55 ' mL 0-55
0-16 . **-« 4 0-70 Pol, Przsrn. Naft. . _ «r*» —
lb-30 2.01Ó 10 m m Przeworsk okaz.

}  ~  !
V i  —

10-00 5.500 — 275-00 Przeworsk imien... r «r* f
9 — 5.5011 — U*60 Radziwiłł • . . - —
I ~ — — 32 lio—31-00 -idtóń . . . — — -
"'itoo ioooou 10-, B3 75 Br-inlt Polski 97-50 93'25 9275
*L~ “ PoL Przem. Naft . -  . ~ —

2E2-9U
12-44

167-62 
9840 

1237/ 
4 82 

1*3 U 
188 45 
HCJ

Madryt 
Misdjolan . 
N w  York 
Paryż. 
Praga 
Boija . 
SzlokholiTi 
Ińcrszawa 
£urycn .

f f i ®... T, K. Włgla , 
dolska Nai« . 
Bracia Nohel 
Cegiel3ki

’iD A  WARSZAWSKA.
Wutzawa, 2E fiytuLuia 1927, 

Pcpiwy rrni.untov-«<
19 pr poZ kolej, 
i pr. poż. nonw,

: 1 «• 
fltznar Gamper 
Lllptp . 
ftloćrzejów 
Norblip. . ,
Dstrowieclie , 
Pai oyreizy . ,
Pvcisk
ac <-.; Zieliński , 
fiuożkl
Srarachowice , 
Ursus . ,
Zitieni - . siti 
Z/rardó'7 .
Borkawski .
Syndykat Koln. 
nsberouten. .
Spirytus
W. t  i ZegL , 
Ćmielów . ,
Bole potasowe . 

ustalona

9775 
7.4 25 
a «  

IOjCS 
Iż 00 
4-27 
o- ; 
j-pj 
8 »  
V37 
S’2£

4?! on
o ,"
ł-SL*
3:70 

34 LO
8700
ń-
263

15-30

ili-SU 
.-4-41 
707-65 
27-?: 
2L9S 
' 5 .U 185 7 
78-7. 

Ijo J

lFit«

9<-00
46-1,0

3-fc5
2 i t -
625

105*- ■ 
1450

67
17J
1-55 
i'53 
3-.«J 
1 6f 

14 4
a

140
2t0

b.n . 
<15

Pol bk. Ptiem. 
Bk, Hipoteczny 
Pow- Bk- Kred. 
Bk. Mf.łcpoishl 
Bk. Ucincrc.
Bk. F andiow- 
Bk. Zw. Sp, Zar. 
I L K .  . 
To.ian , 
phartna 
Zieleniewski 
Cegielski 
Trieb. ZcL 
Parowozy - 
Nieuioiow j/,1 
Sidrśza górnicza

tenie«cra.
GIEŁDA K « a KOW5KA.

wraków, 28 stycznia 1927. 
Pocisk
Górka ,
Tepege
Nafta , ,
Fezet 
Olhiw*.
Pokucie , ,
Syndykat Kośł . 
Gazy
Trzeb. Tłuszcz 
Krakus 

■p- — OitjiSI/Sw 
Ł,-3i) Siersza elaktr, 
'1-— Cb odorów .
3 Co KiaseCki ,
000 Cbyble 

tar.dcncja i niejednolita.

0.13 
065 

24-12 
Ó-0J 
L —

0J5
1 tc

14 83

(Pali. 
o iw 

32-60. 
3 00

| C-3&
T<qo
115
.3-63
-Ki,-

Skoda . 
Zieleniewski 
Fa mo . ,
Karpaty , 
Galicja 
Schoduica , 
Siersza

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 2? ityczr la !923. (n«t)

. 145-00 
, 12 35
. 12-SJ 
. 1072
. ?da0': 
. 12 75
. 3.-

6 ttałopól. 
Bk. Hipoteesay 
Nafta , .
Mraźł ica ,
Tepi?fr . .
Browary- 
Rakszawa

14-83263
CC:

m Z A Ż l i m  GC3?CDARC2E
Lwów, 2ó stycąnla.

Df tor, kurs oficjalny 
Dolar, kurs prywatny 
Iroiy  w Marychu 
Frank i';c‘ty 
Grain złota 
Kilogram chleba

mięsa w<?ł.
„  cpkru 

Cetrar £vt.:
Togb węgla .jćrnŁSI. 
Wskaźnik kosztów utrz. 
BBZrnbctuycl.
Lłatych w «biQi,d 
Z tegir banknotów 

„  bilonu 
Stcpa dyskontowa

Zł.

Z Ł

8*95 
8-95S 

57-50 
173*66 

5 3C 
W'63 
2*26 
T5C

.. R D f  
1CS, 0 
. ■ 6 6 

Zł. 955.Z2Q.000 
„  a  „ e r a .- - !  
.  ■33B 4BO.OC&

oV,%
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'L̂ iWmCZMlLlSZYM iROCKlEM ^MlklUhWU

REUMATYZM
JEST rvPhÓBOWAOTŁ.lAT5Q x ^  i jy ^ ć —-  

i 1 NAGRODZONY 

M E D P .L A ^ I

CHEMIK A Lwrt
i a Astekaiłza r
I * TARNOPOL* ^
v{^  De ł» bycia wszęaziE
'HtTWÓRMl*: GtÓkilY SKtAD WlSWKOWT

ftFTEKAMIKOLASCHA
L W Ó W ._____________

n&zcfty n u m er d o w o d o w y  luc^yc sie  b ę d z ie  2 0  groszy*

KUPNO i  SPRZEDAŁ 
10 groszy za wyraz.

KAMIGNrCĘ Synek sprzedam. Listy Adm. Słowa d i*
„Wkład 50 0 .0 zł.“ . __________  737_

FORTEPIAN krótki, czarny płyta metalowa sprzeda
Ormiańska 2,9. . 817

brylanty.
ZŁOTO, etc. KUPUJ3 

r ijt  n a jw y i.  cany 
9 V. Lwowski lagiellonika 2

FORTEPIANY Wrtha, Fritz? Petrofa, Oesera poleca 
K u rasa  Rynek 9 103

PIANINO prawie nowe sprzedam. Wałowa 20 I. p. 
Makowska. 849

Z WYŻ 100 kamienic, will i pak.il w różnych punktach 
miasta sprzeda „C e le r ita s “  Lwów, Jagiellnń-

_  ska_17, ____________________________  736

PIĘKNE, trwałe i tanie oprawy wykonuje: artysty­
czne introligatornia M. Krzywieckiego, Lwów, Pie­
karska lc 514

najsumienniej w v k on n r
poleca 6óu

W ład ys ław  WEBE0
Lw ów , B atorego  2.

I RACOWNTA SUKIEN DAMSKICH Rozaljl Bourdon- 
Lwćw  Rutowskiego 8, sprtedajA wszelkie form y na 
żą.Janie-faśiryguję oraz nauka kroju i szyci*. 10836

■'OSAUV POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

OGRODNIK żonaty, 1 dziecko posiadający znajomość! 
z działu ng/odu warzywnego, owocowego, kwie- 
ciarsiw, tak/e uprawę z ió ł i  nasion lekarskich z dD- 
bremi s^adectwam i ooszukuje posady od 1 tub IS 
mai ca Łaskawe zgłoszenia G. Sioniowski, Łona- 
tyn, dwór, 832

LEŚNICZY Górnoślązak, lat 27, kawaler, 7 lat pra­
ktyki, z tego i  i p i f  roku w służbie państwowej. 
Dbecnie zatrudniony w Bryńcacli Za^órnych po­
czta Wynranówka poszukuje posady od 1 lutego 
lub póińlej. O ferty uprasza tamże Paweł Pasieka. 

__________________________ _______________________ 673
DOBRA kucharka Jobrze polecona z dfugolttniem l 

świadectwami poszukuje ousady jako dochodząca, 
rnoze być i &Hv dzień Wiadomość do Adm Słowa 
FcusJęuu pod „Pila"'____________________________ p i

POTRZEBNY snóinik(czkaj do powiększenia interesu 
handlowo-przemysłowego, kapitał zabezpieczony i 
oprocentowany. Bliższa wiadomość Lwów, óróde- 
cka 63, gospodarz. £.9

KANDYDAT notarjatu egzaminowany poszukuje po­
sady najchętniej w pobliżu Lwowa, lub niedalek ei 
odległości. Zgłoszenia do Adrii. Słowa Po i.k iego 
pod ..Polak*______________________________________ S-12

E YŁY  praktykant leśnictwa i urzędnik skarbowy w 
siie wieku, energiczny i trzeźwy — poszukała po 
hawale-sku zajęciu na skromnych warunltacb, lak 
w mieście jafcoteźl. rią wsi, jako fachowy cukier­
nik, na każde żądanie dih-botluwcy będzie wyrabiał 
cl sta, cukry i lody Łaskawe zgłoszenia do Adm, 
S łow i Polskiego dla wiuscićiela legitymacji kole- 
jowej Nr- 1 0 6 2 __________________________  ; -7 • 0

Biuro W od in le-rsH ej Kopern ika 2f, te- 
le fiT i 446,' poleca: kucharzy, bony. pie­
lęgniarki, wykwintne kuchai ki, pokojowe, 
służrjes, wszelką wszelką służbą miasto­
wą, ą.wo’ ską, restauracyjną. 643

FAJN A  z ukończona trzyletnią Szkółą Handlową po­
szukuje posady. Zgłoszenia do Adm; pod .Szkoła*.

_____________________ .______________________ __________ 854
KUCHARZ z długoletnimi świadectwami poszukuje po­

sady 03 zaraź na ordynarji. Żuraw no dwór, poczta 
Ź urav/no.________________ ._______________ ; . 5g j

M LO u A zredukowana urzędniczka, pr.szuknje jakie- 
gokoiwiea zajęcia (w  miejscu lub na wyjazd). Łaska> 
we zgłuszenia Jo Słowa Polskiego pod „Skromna*.

  ■ 868
SŁUŻĄC '( miody, zdolny i uczciwy, poszukuje posa­

dy. naje ętiiiej du dworu, Mojcieci* Julek, Buczacz. 
A m :n stracja dóbr._____________  864

PIE I.Ę ijBLARk A rutynowana poszukuje posady do 
tiiainowlęcla od zaraz. Zgłoszenia do Admin. pod

_  „Pielęgn iarka^___________________________________ 878

POKOJU A'A zwi.ma, pracowha uys/ukuje posady 
Zgłcszci.ia do Administracji pud „pokojowa-1. 877

ROLNIK
ponąjonisia w  sile w ieku  &74 

poszukuje pysady foimrolera, kasjera
rekomendacje świadectwa, pierwszo, zędne. 
W .aioiiiość 'Słowo Polskie „Doświauczołiy".

POTRZEBNA zaraz dziewczyr.ka do dziecka, uczciwa, 
c lięSa -' dóbrióTflgtócotia do inieliilentnego domu. 
ć :'■ ul. Zofii Chrzanowskiej' 1. tia, II. p na
tirąy o ii juczna Knpernika.i. ■_  828

POiUiłfiSJJĄĆIfCH branży ko l, którzy chętriiby zaj­
mowali się, prócz innych zastęnstw, spizedaźą 
hezkonk. rmweiri.ralit. farbki do modrzenia bieliz­
ny, za w ysukł prowizją, pomuikuje Laon Siudziński 
Przedstaw, lja ratą Kzecrplkę, Kościerzyna Pont. 
T|p a i, 8jS '

l'OKÓ| fronnjwy. umeblowany, wejście osobne, Swia- 
t ł j  elekt; Zamojskiego 7. 797

OD 1 lute o pokój umeblowany /. utrzymaniem, bez,
I piętro, ul. Dąbrowskiego *'i, m. 4 ______ 870

3 POKOJE słoneczne, kuchnia, przedpokój do wyna­
jęcia. W atloniość w Adm inistracji ____ 8SW

WORtłCHTA willa „S ło n a c zn a " parę pokoji : ivy- 1 
kwlntnem utrzymaniem do wynaępia p o ' nlzkich 
cenach. 186

W ^ ie l, K o b  M§mdr^swct
p t i l e c a  po> w y j ą t l t o w o  n i s K i c h  c ę a ą c h  744

IZ ^ ^ rra . -cun/t S ie ii.-x i.s fe i
S i u r p ,  Ł a t c l i lc - p io  S ,  Teł. 43*S1. S t t t a d y  D w o r i - e c  C z < t r n i a w i e r k i .

STENOGRAFJI wyucza darmo, listownie Redakcja 
„Stenografa Polsk iego*. Warszawa. Szczygla 12. '.80

TAtiCE zwykłe I modne. Kurs rozpoczynan y 2 lutego. 
Wpisy c-a 5 Loeffler Friedrichów 5, parter. 782

r.M IC K i. Kursy hż. J lo  e  Z. U lu tw s K it ę o ,  Kur­
kowa 53, — Telef. 31—14 przyjmuią wnisy na nowy 
oddział 5 m les . kursónz lia n d iow yzii I stana-
( w P L  Pisanie na maszynach. Nauka 3 lutego. 

_ Informacje i wpisy od 10 1 i od 3- 6._________ 605
W PIS Y  no k u rsa : I) trykotarstwu ręcznego. 2) wy­

robu tkanin włóczkowych, 3) robót, ręcznych, 4) itio- 
dniarstwa, przyjmuje Krajowy Patronat nrzemysfo- 
wy pi. Smolki 3, codziennie od godz, 10—1 w po­
łudnie. 860

ZBIEGŁ wilczur (zwiedziony, krótki nogi). Adres mlat 
na obroży, oddać Dwernickiego 17.   ________352

UNIEWAŻNiAAi książkę wojskową zgubioną, wydaną 
przez f>. K. U. w kawie Ruskiej, Wasyl Bas, uro­
dzony W Siebiczowie w r. 18 6 w powiecie Sokal- 
skim. 364

MAŁŻEŃSTWA- 
1.5 groszy za wyraz.,

DLA tnoiej kuzynki, ładnej i szykov.Mej panienki, !at 
24, urzędniczki na prowicii poszukuję mężczyzny ze 
sfer wojskowych, urzędniczych ihb kupic-ckicli w 
celu matrymonialnym, /.głoszenia; riieanoniniowe 
do Adm. arowa Polskiego pod „Los Szczęścia".

.859

P oh U K U JE  dzierżawy folwarku do 700 
Skawę pisejyi.ie zgroszenia do Adm- pod

  117

SOLIDNY kupiec dla rozszerzenia interesu poszukuje 
2—3 uuu dolarów pod Rentowny ■ za okazaniem iu- 
seratu._____  __________ , _____________  856

ZAM OŻNY inżynier pozna miłą, szykowną kobietę
dla nawiązania przyjaznych stosunków. CgViSzer.la: 
Admiń. Słowa- noo „L astor*. 867

DZlEPŻ.nWY dó 1000 morgów w środkówo wscho­
dniej Małupoisce poszukuje majętny agronom Po­
lak. Dokładni;' o ferty  pod .Solidny" 927" do Admi- 
nistraeji __  _  _  Sf,l

KTO  wypożyczy furtę pian na prowincję, niecli się 
' zgłosi do','Adm. Słowa pod jfi.. A ".   845

„(S A itrrę  S j o l i n r z 1 tygodnik Centralnego Komi­
tetu Samoobrony Członków NUZA, oraz puszkodo- 
wanych wolna, prenumerujc!a ! (Pełczyński 5a. kz-ar- 
talme 2 a fcóJ- gr.) ___. _  -817 _

MAPRAW S r.'r;io-Hó',o u raz b iżu terii uskutecziiia 
tiriua Dąbrowski i Ko/.warzev,ssi, Akademicka 
przez najlepsze siły fachowe po cenach jirzyr.tęp- 
uych. . 3 8 7

P A U L IN I Domańska zawiadamia, że nadal prowa­
dzić będ/i.t1 oizedśiębiotsiwo malarskie pc mężu śp. 
Janie, polecając się względom .izanoiinej kiienteli, 
Lwów, S ło jow a 4. .‘O7

TOREBKI srebrne, meta-owe1 i wszelką biżuterię na­
prawia od 3'J Vr;. solidnia- i sfełjltó W/BmKek, Lwów 
Akademicka 6 telef 111-48. I)6u

KONCLSJONO A ANE biuro tłumaczeń oraz przerd- 
• sywanie na maszynie we wszystkich językach, LWiitr, 

Sobieskiego 12, f-a MichalaM. :97

FABRYKA, artykułu pierwszej potrzeby w- petnym "ru- 
ch j, celem powiększenia przyjmie udziałowca 
Względnie spólriiha z kupitałtui do 5 tys. dolarów. 
ewaituEliue z współpracą Zgłuszenia .Przemysł" 
do Aani, Słowa. 815

RAJ dla DZIECI
szkółka freblawska EUBiETY LAUGKERĆWNY

u l i w  W ysp ia i& siiŁ iego  3 SS
urządzona n.iw.ocześnie, przyjm u ją co ­
dzienn ie wp- iy dzitci na Il-gie półrocze.

Opłatą iniesięczna 15 złotych. 803
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W A C Ł A W  M E J B A U M

Podsławr narodowego myślenia
■ w w k m

Do nabyci w księgarniach i łiantorss „Słowa dolskiego1* 
C e n a : je d en  zJoty. '

lOflB OflH SBBSB SBSSRSSHBBISS

BROSZURY

AFISZE
i i

]=j CZASOPISMA

[wSZEliCiE DRUKi]
I łRZV|A1UJK PO CKNACH UMIARKOWANYCH

mmm®  „s ło w u  polskiego
LWÓW, ZiMDRDWICZA 1S, Teł, U *27,

t l l i l t l i i l  TY. M l
Możiia swe życie prze­

dłużyć, uchronić się 0 > 
chorób, chcrych wyte- 
czjć, osłabiony en wznio 
cnić, ludzi o słabej vvo!i 
uczynić pewnymi-.siebie 
nieśzczęśiiwycfi zaś — 
wesołymi.
CI; UKRYWa S|Ę W.ŁĄ- 
SU W Is PO T<* M t J Ą  Chu.

Osłabienie mocy nerwowej, depresja 
moralne, ulrata drogich przyjaciół lub 
krewnych, rozczarowania, obaw przed 
chorobą, nienormalny tryb życia i 
wiele innych orzyezyn.

RADĆf£NSs SERCE 
jest najlepszym lekarzem. Jest tylko 
jedna aroia, ktćra Cię zapr wad ido 
radości, ożywi Twego ducha, laeełrii 
.Cit{ nową otuchą, drogą tą wskaże Ci 
kśiążKa, którą 87ó

ZUPEŁNIE DARMO 
otrzyma każdy, kto jej zażąda. Tama- 
ierika kieszonkowa książeczka poucza, 
jak można w krótki”i -. zasie, bez 
przerywaliia swej codzienne; pracy za­
wodowej, odnowić siłę m eśni i ner-

ów, usunąć znużenie depresje, roz­
targnienie, osłabienie pamięci, niecnęć 
do ptacy oraz inne niezliczone obja­
wy choroby.

Proszę zażądać tej książki, któ'a 
da Wam chwile pełne nadżieji 
ERNEST PAS"1«:»,N" lA, Uerlln S: O. 
kticiiąalkircbpiatz N. 13. Oddział 265.

I S U ®  B P O K  i
| eksportowe, bfz se\&vt §  

oi( 4ii cm* w czubie Rupuja fi

I f
3 . W A R S Z A W A  

-  ) > « a « 4 n c a B ^  |
KBBSOaSBICfi Ł

Lwów, dnia 2t stycznia Iv27.

ISKKll 11116 -M M
P iarw szepo  Lw cw sk leg?  Towa- 
rzj stwŁ 1>n'sj r-udowy, Stov.'a- 
rzyszan la  za ra jes lrow u n e^a  ?. o- 
9 'ć n lu in ;  poręką twe L w ow ie , 
w likwidacji, odbędzie się rola Iz 
luteg n i s i ł  o gudz„ 6-ef w iecnp- 
rsm  w  bi"jrzF u adiw. Jro  Ludw ika 
Landssa v;s Lw ow ie  ul. Rom ano- 
w lcza L. 11, II. p. i  n s ępującym 

porządkiem dziennym: 
i j  Odczytanie protnlrołr ostatniego W al­

ne ;o: Zgiomadzeniii 
2) Odczytibie p-etokoław rewizji zarzą­

dzonej przez R.dą Spółdzielczą w 
'.VarS/.awc.

31 Sprawozdania Likwidatorów,
4) Zatwierdzeńir itiianeów po koniec ro­

ku iv25 i udzielenie absęiuto.jum. 
likwidatorom 

5j Wnioski Dzionków.
Gdyby z powodu braku przepisane­

go kómpieiti Walne Zgroniadzerut od­
być sie nić mogło, odbędzie się na-. 
Eiępne Walne' Zg"or.iąd<.enie tegoż 
dnia o  godz. 7-ei wieczorem bez 

| Yzpjęiu n a kc-mplc-t. 848

3o  s p rze s k in ia .
około 35 morgów gruntu w  IV Dziel­
nicy (Lasek cesarski, Loasżanówka | 
grunta napr/ieciw ciworo Lwów - Ły­

czaków). 727

Bliższe warunki i plany do przeglą­
du w  5, lA Y o w ik le n i Towarzystwie 
taniej &udowy( ul. FtpmanowiCA? 
i. 11f II. p. Oferty do 10 marća 1927.

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni SkrzyczyńskŁ Z drukarni „Słowa Polskiego*’, Lwów. Ziniorowieża 15.


